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Z a p o w i e d ź  reformy walutowej

w radzieckiej strefie Niemiec
Marszałek Sokołowski odpowiada gubernatorom zachodnich sektorów

BERLIN (API). W poniedziałek o godz. 4 po południu, zebrała się w 
Berlinie na sesji nadzwyczajnej Niemiecka Komisja Gospodarcza strefy 
wschodniej w celu opracowania wytycznych reformy walutowej w strefie 
radzieckiej i Berlinie. W godzinach wieczornych tego dnia nastąpić miało 
spotkanie ministrów skarbu prowincjonalnych rządów strefy radzieckiej 
oraz innych czołowych osobistości świata finansowego z doradcą finan­
sowym marszałka Sokołowskiego, M. Maletinem.

W niedzielę, marszałek Sokołowski
wystosował odpowiedź do trzech za­
chodnich gubernatorów Niemiec, w 
której nazwał odrębną reformę walu­
tową w strefach zachodnich niele­
galną.

„Przez swą jednostronną akcję — 
Stwierdza list marszałka Sokołow­
skiego —podjętą bez zgody Rady 
Kontroli, znieśli Panowie jedność 
walutową i dokonali podziału Nie­
miec. Nie mogę uznać tłumaczenia, 
że złe warunki gospodarcze uspra­
wiedliwiają jednostronną akcję Pa­
nów. Trudno mi zrozumieć, jak chcą 
Panowie pogodzić odrębną reformę 
walutową w Niemczech zachodnich 
z oświadczeniem, że mają Panowie 
nadzieję dojścia do porozumienia w 
sprawie czterostrefowej reformy 
walutowej w bliskiej przyszłości. 
Wydaje się, że praktyczne kroki, 

podjęte przez Panów zniweczyły na­
dzieje narodu niemieckiego w tym 
kierunku. Powiadomili mnie Panowie 
o swej decyzji wprowadzenia odręb­
nej reformy walutowej praktycznie 
dopiero w chwili, gdy reforma ta by­
ła już wprowadzana w życie. Stawia 
to radzieckie władze okupacyjne w 
trndnej sytuacji i zmusza mnie do 
podjęcia nagłych kroków w celu 
ochrony interesów narodu niemieckie- 
% i gospodarki strefy radzieckiej.

Jestem zdumiony oświadczeniem 
Panów, że odrębna reforma waluto­
wa w zachodnich sektorach Berlina 
nie zostanie przeprowadzona z po­
wodu cztcro-państwowego zarządu

stwowego zarządu Berlina stanowi 
tylko część porozumienia w sprawie 
sojuszniczego mechanizmu kontroli 
nad całymi Niemcami, o którym 
wolą Panowie nie wspominać.
Nie mogę uznać za prawny aktu, 

którego celem jest zniweczenie cztero- 
mocarstwowego zarządu nad Berli­
nem i jestem zmuszony oświadczyć, 
że cała odpowiedzialność za ten krok 
spada na władze amerykańskie, bry­
tyjskie i francuskie.

WYDAJE SIĘ NAJOCZYWISTSZE, 
ŻE W BERLINIE MOŻE KURSOWAĆ 
TYLKO JEDNA WALUTA.

Wprowadzenie dwóch walut pod­
ważyłoby nie tylko gospodarkę Berli­
na, który leży w strefie radzieckiej, 
ale i gospodarkę całej tej strefy. Wła­
dze radzieckie nie mogą pozwolić na 
rzecz, która byłaby sprzeczna z od­
powiedzialnością, nałożoną na nie 
przez porozumienie międzynarodowe.

Kwituję życzenie Panów, aby han­
del między strefami zachodnimi a 
strefą radziecką dalej się rozwijał 
i uważam, że nie będzie zbyteczne, je­

żeli przypomnę panom, iż zawsze by­
łem zwolennikiem jak najszerszego 
rozwoju stosunków handlowych mię­
dzy naszymi strefami“.
Zapowiedź reformy walutowej 
w strefie radzieckiej

BERLIN. (PAP). — W kołach po­
litycznych Berlina podaje się, że czyni 
się ostatnie przygotowania do ogłoszę 
nia reformy walutowej w strefie ra­
dzieckiej łącznie z Berlinem.

W poniedziałek wieczorem zebrała 
się na specjalne posiedzenie niemiecka 
komisja gospodarcza pod przewodni­
ctwem przewodniczącego Rau. Szef 
wydziału finansowego radzieckiej ad­
ministracji wojskowej Maletin prze­
prowadza konferencję z  ministrami 
skarbu wszystkich rządów strefy ra­
dzieckiej. W rozmowach biorą również 
udział przewodniczący banków.

Popołudniowy dz-iennik „Vorwaerts" 
podkreśla, że projektowana w strefie , 
wschodniej reforma walutowa w ni­
czym nie naruszy praw społecznych i 
gospodarczych ludności pracującej. 
Podczas gdy w Niemczech zachodnich 
reforma walutowa przeprowadzona zo 
stała z punktu widzenia interesów ka­
pitalistów — reforma walutowa w 
strefie wschodniej przeprowadzona bę 
dzie w ten sposób, aby świat pracy 
nie poniósł żadnego uszczerbku.

Clerm cm t —  Ferrand

BERLIN. (PAP). — Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej zwróciło 
się do narodu niemieckiego z odezwą, 
w której stwierdza m. in.: „Prokla­
mowana przez gubernatorów trzech 
stref zach. oddzielna reforma waluto­
wa jest decydującym aktem w reali­
zowaniu podziału Niemiec.

Rozpoczęty obecnie rozłam oznacza 
naruszenie przyznanych narodowi nie 
mieckiemu praw w uchwałach pocz­
damskich Prezydium Niemieckiej Ra 
dy Ludowej protestuje uroczyście w 
imieniu narodu niemieckiego przeciw­
ko ternu11. Niemiecka Rada Ludowa.
Odwcfanio posiedzenia 
z-pców komendantów Berlina

BERLIN. (PAP). — Władze ra­
dzieckie w Berlinie zawiadomiły Ko­
mendanturę Sojuszniczą, że przedsta­
wiciel ich z powodu nawału pracy nie 
będzie mógł wziąć udziału w posiedzę 
niu zastępców komendantów Berlina, 
wyznaczonym na środę.

W  dniu, kiedy Zgromadzenie Narodowe — znikomą co prawda większości-* 
głosów — uchwaliło urągające interesom  Francji za lecen ia  londyńskie, po­
licja na rozkaz ministra Mocha brutalnie wystąpiła przeciwko robotnikom

francuskim w mieście Clermont — Ferrand raniąc ponad 300 osób.
Na zdjęciu: zasieki z drutu kolczastego, spoza których Republikańskie kam­

panie bezpieczeństwa" terroryzują gromadę robotmkow.

Węgierska delegacja rządowa
powróciła do Budapesztu
Oświadczenie prem. Dinnyesa

BUDAPESZT (PAP). W niedzielę 
tego miasta. Wiadomo przecież, że ; o godz. 6-ej wieczorem powróciła 
porozumienie w sprawie cztęropań- specjalnym pociągiem do Bądapesztu

7 LA T  T E M U  0 O W IC IE...
CZERWCA 1941 r. ruszyła naj- mieckich, i nie było jeszcze żadnych j 
potworniejsza machina wojen- i umocnień, ,wału a tlanty-żadnego

na, jaką kiedykolwiek do owej chwili ckiego"!
widział świat. „Niezwyciężona armia j Pisał wtedy „Times", odzwiercie- 
niemiecka", która błyskawicznymi j dlając opinię większości narodu an- 
ciosami powaliła cały niemal konty- I gielskiego: „Nie można się dziwić 
nent europejski i z całego kontynen- j niepokojowi, który szerzy się na te­
ku czerpała zasoby i broń — runęła j mat roli, jaką odgrywamy, oraz lu- 
swoimi 180 dywizjami i 5 flotami ]dziom, którzy coraz poważniej pyta-
powietrznymi na Zw. Radziecki.

Dla każdego, kto rozumiał podsta­
wowy sens istnienia faszyzmu i rolę, 
jaką mu wyznaczył kapitalizm nie 
tylko niemiecki, było rzeczą jasną, 
że wpierw czy później dojdzie do 
starcia między Niemcami hitlerow­
skimi, stojącymi na czele koalicji fa­
szystowskiej, a pierwszym państwem 
socjalistycznym. Polityka rządu ra­
dzieckiego, który z licznych i nie­
udanych prób zmontowania systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa, a zwlasz 
cza z MONACHIUM wysnuł właści­
we wnioski — zmierzała do maksy­
malnego opóźnienia tej chwili i do 
zapewnienia sobie możliwie najlep­
szej sytuacji. Taki był również cel 
okładu o nieagresji, zawartego z 
Niemcami w sierpniu 1939 r.

Przyznaje to i b. komentator wo­
jenny radia brytyjskiego Cyril Falis, 
którego triMno, szczególnie dziś, po­

dejrzewać o sympatie proradzieckie. 
W książce „The sccond world war"
— „Druga wojna światowa**, WYDA­
NEJ W 1948 ROKU, Cyril Falls 
stwierdza krótko, że układ z Hitlerem 
był dla Zw. Radzieckiego jedynie 
„instrumentem dla zyskania czasu; 
czasu, potrzebnego do przygotowa­
nia się, by stawić czoło agresja nie­
mieckiej; czasu potrzebnego do zaję­
cia terenów na zachód od granicy 
radzieckiej, które wchłonęłyby czę­
ściowo impet tej agresji, w chwili jej 
wybuchu**.

A LE przecież z Niemcami hitlerow- 
skimi, zanim napadły na Zw. Ra­

dziecki, walczyły już Francja i W. 
Brytania! — przerwie niejeden Czy­
telnik. Tak, ale JAK walczyły?

Przypomnijmy ,,pomoc“, jaką oka­
zały Polsce rządy Daladier‘a i Cham­
berlaina we wrześniu 1939 r., kiedy 
front zachodni — przyznał to Keitcł 

w Norymberdze — był praktycznie 
ogołocony z wojsk niemieckich. Przy­
pomnijmy trwające do kwietnia 1940 
r. „działania patroli**, przerwane do­
piero INICJATYWĄ HITLERA w 
Norwegii, Belgii, Holandii, Francji i
- bitwie powietrznej o W. Brytanię, 
r  wypomnijmy wreszcie zadziwiające 
L •"je DRUGIEGO FRONTU, które­
go utworzenie uzgodniono na r. 1942, 
a który powstał... w czerwcu 1944 r., 
kiedy armie radzieckie podchodziły 
do linii Bugu.

A przecież we wrześniu 1941 r., 
gdy fiihrer „z chronometrem w rę­
ku*, prowadząc „krucjatę antybol- 
szewicką**, zbliżał się do wrót Mo­
skwy, i  świat z zapartym tchem słu­
chał „sendermeldung‘ów“ — w całej 
F.uropie Zach., Włączając w to Nor­
wegię i Danię, znajdowało się do­
kładnie DWADZIEŚCIA dywizji nie-

ją, czy istotnie robim y wszystko, co 
w naszej mocy, aby pomóc Rosji**.

To pytanie uczciwa opinia w* W. 
Brytanii i St. Zjednoczonych przez 
długie jeszcze 3 lata musiała powta­
rzać.

początkowe 
Zw. Radzie-CZYM tłuinwjzą się 

sukcesy Hitlera w 
ckim?

180 dywizjom niemieckim armia 
radziecka mogła przeciwstawić w 
1941 r. jedynie 158 dywizji. Legendą 
w ogóle jest przewaga liczbowa 
ZSRR w pierwszych latach wojny. 
„Rosyjska przewaga (liczbowa) — 
pisze Cyril Falls — nie była tak du­
ża, jak twierdzono, a przez znaczny 
okres czasu przewaga ta w istocie 
była po stronie Niemców". Dodajmy 
do tego wyższość, jaką zawsze posia­
da napastnik, dzięki możności wybo­
ru miejsca uderzenia, dodajmy mo­
ment taktycznego zaskoczenia — a 
zrozumiemy, dlaczego w pierwszym 
okresie Niemcy mogli odnosić zwy­
cięstwa.

9. X. 1941 r. rzecznik prasowy fiih- 
rera oświadcza: „Rosja, jako czynnik 
wojskowy już się nie liczy... Ofensy­
wa wyniszczająca trwa... Istnieją 
jeszcze szczątki armii rosyjskiej, ale 
frontu rosyjskiego już nie ma**... Te 
„.szczątki** armii radzieckiej nie tyl­
ko obroniły Moskwę — pierwsza klę­
ska Hitlera — ale, przechodząc do 
ofensywy, w styczniu 1943 r. odnio­
sły wspaniałe zwycięstwo pod Sta­
lingradem, o którym wspomniany już 
Cyril Falls pisze: „Pod każdym wzglę 
dem bitwa pod Stalingradem musi 
być uważana za jedno z najważniej­
szych zwycięstw drugiej wojny świa­
towej, JEŻELI NIE ZA NAJ­
WAŻNIEJSZE ZE WSZYSTKICH* 
(podkreśl, moje — B. W.).

GDZIE tkwi tajemnica zwycięskiej 
siły Zw. Radzieckiego? Dlaczego 

to samo państwo w latach 1914—1917 
w starciu z Niemcami, o wiele słab­
szymi, chociażby dlatego, że walczą­
cymi na prawdziwych dwóch fron­
tach, zostało pokonane i rozbite — a 
ze straszliwej drugiej wojny świato­
wej wyszło zwycięskie, ratując cy­
wilizację europejską?

Odpowiedź jest tylko jedna: bo ten 
kraj przeorała wielka rewolucja spo­
łeczna. Wyzwoliła ogromne niepodej- 
rzewane energie moralne, przeobra­
ziła ten do niedawna zacofany kraj 
w potęgę techniczno-przemysłową. 
Narodu, który wie o co walczy; na­

rodu, który wie, że walczy w obronie 
męką i trudem okupionych zdobyczy 
społecznych — nie złamie żadna naj- 
brutalniejsza siła.

E. W.

węgierska delegacja rządowa. Dele­
gację powitali na dworcu pozostali 
członkowie rządu z wicepremierem 
Szakasitsem na czele, korpus dyplo­
matyczny oraz wybitne osobistości ze 
świata politycznego.

Premier Dinnyes w krótkim prze­
mówieniu podkreślił, że pragnie nie­
zwłocznie do powrocie do kraju po­
dziękować zaprzyjaźnionej Polsce za 
niezwykle serdeczne przyjęcie, zgo­
towane delegacji węgierskiej. „Re­
zultaty układu, zawartego między 
nami a Polską — oświadczył premier 
— będą już wkrótce widoczne dla 
milionowych rzesz pracujących Pol­
ski i Węgier. Układ ten bowiem przy 
czyni się znacznie do podniesienia 
stopy życiowej obu naszych naro­
dów11.
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wywóz polski wzrósł o 13 7,7 proc.Wartość sprzedanych towarów my nosi 180 miln. doi.
BilaiK* handlu zagranicznego w b. r. można ocenić bardzo pozy­

tywnie. Wartość ekspWróu za pierwsze 5 miesięcy b. r. wynio&ła otk. 
180 mil. dolarów (za ten sam oferes w 1947 r. wartość eksportu wy­
nosiła tylko 75 mil. 720 tys. dolarów). Wzrost naszego eksportu w 
ciągu raku wynosi 137,7 pmc. W tym samym okresie wartość im­
portu wyniosła ok. 282 mil. dolarów, i

zasługuje
wywieźli-
włókien-

Z porównania cyfr importu i 
eksportu wynika, że zarówno w 
poszczególnych miesiącach, jak i za 
cały okres 5-miesięczny b. r, IM­
PORTOWALIŚMY ZA WIĘKSZĄ 
SUMĘ, NIŻ EKSPORTOWALIŚMY.
Należy wyjaśnić, że w naszych wa­
runkach jest to objaw korzystny, 
gdyż nasze potrzeby inwestycyjne 
wymagają poważnego nakładu wła­
śnie dla zwiększenia eksportu.

Bilans handlu zagranicznego 
za maj kształtował się następu­
jąco: eksport osiągnął wartość 37 
mil. doi., zaś import ok. 75 mił. 
djol. W maju b, r. rezperrzęto do­
stawy węgla do Francji w ra­
mach 5-letniego kontraktu wę­
glowego. W zakresie przemysłu 
przetwórczo - węglowego sdbywa 
się regularny eksport gazu kok- 
sycAvniczego do radzieckiej strefy 
Niemiec. Eksport ten obliczony 
jest rw. ok. 14 mil. mtr. sześć, w 1 Słowacji, Szwecji, V/. Brytanii 
stosunku rocznym, wartości ponad Włoch, strefy okupacyjnej radziec- 

400 tys. doi. kiej w Niemczech, Szwajcarii, USA,

Maszyny na eksport
Na największą uwagę 

fakt, że w ciągu maja 
śmy pewną ilość maszyn 
niczych polskiej produkcji do Fin­
landii, Turcji i Jugosławii. Zapo­
trzebowanie na polskie maszyny 
włókiennicze jest duże i mają one 
już ustaloną opinię na rynkach 
światowych. Eksportowaliśmy rów­
nież w maju po raz pierwszy skom 
plikowane przyrządy elektryczne do 
Finlandii, - Turcji i Rumunii. Roz­
poczęliśmy również po raz pierw­
szy po wojnie eksport naczyń ema­
liowanych- do- posiadłości brytyj­
skich w Afryce wschodniej i za­
chodniej.

Impsrf z  15 kra:ów
W dziale importu zakupowaliśmy 

w maju towary z: ZSRR, Czecho-

Belgii, Jugosławii, Norwegii, Bra­
zylii Kanady i Danii.

PLAN IMPORTU BIEŻĄCEGO 
ZARÓWNO W CLEARINGU, JAK 
I WOLNODEWIZOWY ZOSTAŁ 
CAŁKOWICIE WYKONANY.

Najważniejsze zakupy inwestycyj­
ne dokonywaliśmy w Czechosłowa 
cji i Szwecji. W Czechosłowacji 
zakupiliśmy wielkie dźwigi dla u- 
sprawnienia przeładunków morskich, 
maszyny dla przemysłu włókienni­
czego i poważne ilości obrabiarek, 
zwłaszcza firmy „Skoda*4. W Szwe­
cji zakupowaliśmy maszyny i ob­
rabiarki różnych typów.

Nie wróci do poszkodow anych
Złoto z r o b o m  przez Hiemcdo) © Europie
Angloscrsi wywożą do Londynu

FRANKFURT, (API). Co kilka dni, w nierównych odstępach czasu, ale 
zawsze wczesnym rankiem tajemnicze samochody opuszczają biura b. Ban­
ku Rzeszy we Frankfurcie i naładowane dużymi skrzyniami, udają się w 
kierunku lotniska.

Tam pod strażą silnych oddziałów amerykańskich, skrzynie załadowywa­
ne są na samolot, który wywozi je do Wielkiej Brytanii.

W ten.sposób transportowane jest 
do Banku Anglii w Londynie złoto 
wartości 66 milionów dolarów, skra* 
dzione przez Niemców w całej Euro­
pie.

Złoto ma być przetopione w Londy­
nie i oddane do dyspozycji trójpań- 
stwowej agencji reparacyjnej w Bru­
kseli.

Dopiero obecnie opublikowano pew­
ne szczegóły dotyczące transportu tego 
złota.

Skłau.. o.ę ono z najrozmaitszych 
przedmiotów, począwszy od starych 
dublonów hiszpańskich a skończyw­
szy na złotych zębach, wyrywanych 
przez Niemców więźniom w obozach 
koncentracyjnych w Polsce, Czecho­
słowacji, Jugosławii i innych kra­
jach. Całe to złoto było zmagazyno­
wane w podziemiach b. Reichsban- 
ku we Frankfurcie.
Obliczają, że samoloty, które kursu­

ją z tym ładunkiem dwa razy dzien­
nie, aby przewieźć cały zapas złota, 
będą musiały dokonać 22 lotów. Każ­
dy ładunek przedstawia wartość 750 
tys. funtów szterlingów tj. 3 milio­
nów dolarów.

Dziś o godz 10
start

do wyścigu kolarskiego

„TO U R  D E  P 0 L 0 G N E “

Samoloty odlatują z największego 
lotniska we Frankfurcie „Frankfurt- 
Rhein“ i lecą do Anglii, gdzie lądują 
w nieznanym miejscu. W każdym z 
nich znajduje się specjalna straż. W 
Anglii, złoto przejmują urzędnicy 
Banku Angielskiego, którzy ładują je 
na opancerzone samochody transpor­
towe, przewożące je do podziemi Ban 
ku Angielskiego w Londynie.

Korespondent United Press donosi., 
że środki ostrożności przedsięwzięte 
przez władze amerykańskie są tak 
drobiazgowe, że nie może być mowy 
o napadzie.

Złoto we Frankfurcie przechowy­
wane jest w skarbcu, do którego moż­
na się dostać tylko znając hasło, zmie­
niane codziennie. Skarbiec strzeżony 
jest — oprócz ludzi — przez urządze­
nia automatyczne, połączone z miesz­

kaniem szefa straży. Wszystkie osoby, 
które zbliżą się na pewną odległość 
są automatycznie rejestrowane.

19 tys. robotnikom
strajkuje w Londynie

LONDYN (PAP). Trwający od k ' 
ku dni strajk robotników portowych 
w Londynie rozszerza się coraz bar­
dziej i objął w poniedziałek około 19 
tys. osób. ' .

Prace w porcie londyńskim prawie 
całkowicie ustały. Ponad 200 statków 
czeka na’ wyładowanie lub załadowa­
nie.

Z ostatnie! chwili

Projekt reformy walutowej
u; radzieckiej strefie
uchw alony

BERLIN (PAP). Niemiecka Komi­
sja Ekonomiczna, strefy radzieckiej 
uchwaliła w poniedziałek wieczorem 
projekt dekretu o  reformie walu­
towej. Po nadzwyczajnej, poufnej 
sesji Kojnisji przewodniczący Hein­
rich Rań przedstawił ten projekt 
dowódcy strefy radzieckiej marszał­
kowi Sokołowskiemu do aprobaty.

Nota polska do St. Zjednoczonych

na lamach prasy amerykańskiej
NOWY JORK. (PAP). —- Dzienniki amerykańskie podają na czoło­

wych miejscach wiadomość o proteście Rządu Polskiego, złożonym w 
Dep. Stanu przeciwko zaleceniom konferencji londyńskiej.

Wiele pism cytuje oświadczenie am- ski tytułem: .„Warszawa protestuje 
basadora Winiewicza na temat stano- f przeciwko paktowi w sprawie Niemiec 
wiska Polski w sprawie niemieckiej, i stwierdzając, że układ londyński za- 

Prasa podkreśla, że Rząd Polski, graża bezpieczeństwu Europy11, 
występując z protestem przeciwko; _;
uchwałom konferencji londyńskiej — ew  ̂or < Herald Tribune" pisze
wychodzi z założenia, że problem 0 no âc  ̂ w artykule pt. „Polacy pro. 
bezpieczeństwa w Europie interesu. I datują przeciwko koncepcji tworzenia 
je nie tylko 6 państw, które uczest- ' państwa zachodnio-niemieckiego". 
niczyły w naradach lohdyńskich, lecz j „Washington Post** podkreśla w ty. 
również inne kraje, a przede wszyst tulę: „Polacy stwierdzają, że umowa 
kim kraje, sąsiadujące z Niemcami.. londyńska stanowi pogwałcenie po- 
„New York Times** zaopatruje wda- przednich układów w sprawie Nie- 

domość o notach protestacyjnych Pol- miec“.

SENIOR MIMO WOLI
Całe szczęście, że red. 

Jerzy Szwajcer nie jest 
kobietą! Nie wybaczyłby 
nam...

W czoraj cała Warsza­
wa doioiedziała się ze 
szpalt naszego pisma, że 
popularny Jotes, (który, 
jak wiadomo, jest najlep­
szym karykaturzystą 
wśród dziennikarzy i — 
naodwrót). obchodzi . zło 
te go ły z prasą. Figla 
takiego wypłatał zły duch 
secerni, żwany „chochli­
kiem“ drukarskim, zmie­
niwszy w tytule notatki 
jubileuszowej cyfrę 35 na 
50.

ZWYCIĘZCY
Na przystanku autobu­

sowym linii „P" przy 
Rondzie Waszyngtona czc 
ka spora grupa pasaże-

ZYCIE WARSZAWY
rów, moknąc z rezygnac­
ją na deszczu.

W  chwili, gdy oczeki­
wany autobus zatrzymu­
je sic na przystanku, roz 
poczyna się energiczny 
szturm do drzwi w ejścio­
wych. Do wnętrza wdzie­
ra się przy pomocy „łok­
ciowej“ siły fizycznej 
zwycięska grupa.

Autobus wiszą t odsła­
nia pozostałych pasaże­
rów na przystanku. Są to 
same kobiety. Jeszcze 
raz okazały, że należą do 
płci słabej. Brawo pano­
w ie! Brawo ,zw ycięzcy" .

DLACZEGO „ZOO"?
Zwierzątka, z ogrodu Zo 

ologicznego zwracają się

za naszym pośrednictwem  
do mieszkańców stolicy 
z prośbą o nieużywanie 
miana „ZOO",

Po pierwsze dlatego, ze 
nie ma potrzeby używać 
cudzoziemskiego dziwo­
ląga językowego, niezro­
zumiałego zwłaszcza dla 
dzieci, skoro mamy tak 
właściwe wyrażenie ro­
dzime, jak „Zwierzyniec". 
A po drugie dlatego, że 
nazwa ZOO jest w W ar­
szawie skompromitowa­
na. Mianowicie od czasu 
gdy rezerwat, istniejący 
w Ogrodzie Saskim za o- 
kupdcji i przeznaczony 
„Nur fur Deutsche", otrzy 
muł z pysznego pomysłu

podziemia — ten właśnie 
szyld: „ZOO". Zatem
zwierzyniec — a nie 
ZOO.

ZAMIAST
„KAPRYSÓW"

Do tradycji przedpow- 
s tan io we j Warszawy na­
leżały przytulne lokale 
„Mleczarni Nadświdrzań- 
skiej", gdzie można było 
tanio i smacznie posilić 
się jajkami, mlekiem, pa­
rówkami itp. Były też pi­
jalnie mleka ,,Agrilu" i 
inne. Brak takich lokali 
daje się teras bardzo od­
czuwać.

Powinien by je  urucho­
mić „Agril" tub Związek 
Spółdzielców Mleczar­
skich i Jajczarskich. Od­
powiadałyby one fizjo­
nomii dzisiejszej Warsza 
wy bardziei niż wszelkie 
, ,Dżiedżilie", , M aksym y"
itp. „Kaprysy".
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1.811 księży i 521 zakonników padło z ręki hitlerowców

Stolica Apostolska była informowana
o prześladowaniu duchowieństwa w Gen. Gub.
4-ty dzień procesu p rzed  tuko Buehlerouii

W  czwartym dniu procesu Buehlcra N. T. N. w dalszym ciągu prze­
słuchiwał świadków.

Pierwszy zeznaje ks. Stefan Maza­
nek, kanclerz Kurii Biskupiej w Kra­
kowie.

W październiku i listopadzie 1939 r. 
rozpoczęty się aresztowania księży. 
Ogółem w Polsce zginęło 1.811 księży 
oraz 521 zakonników i zakonnic. 
Niemcy zamknęli prawie wszystkie 
seminaria duchówne. Z modlitewników

Z kolei odczytano dokumenty z pa­
miętników Franka i protokoły z posie­
dzeń rządu GG, na potwierdzenie tezy 
świadka, że duchowieństwo polskie 
prześladowane było zarówno z racji 
swej przynależności do Kościoła, jak i 
do narodu polskiego.

Przesłuchiwany z kólei świadek ks. 
prałat Domasik zeznał, że stosunek rzą

usunięto wszystko, co przypominało : du GG do Kościoła Katolickiego w Pol
Polskę, zakazano również nabożeństw 
dziękczynnych w rocznice narodowe 
oraz śpiewania hymnów ,,Boże coś Pol 
skę" 1 „Serdeczna Matko". Zażądano 
również od Kurii wykazu Żydów 
ochrzczonych. Żądaniu temu Kuria od 
mówiła. W więzieniach i obozach za­
kazano udzielać umierającym ,i skaza- 

' nyoi na śmierć pociechy religijnej. U- 
rządzano łapanki do robót w Niem­
czech przed kościołami po nabożeń­
stwach. Najcenniejsze zabytki sztuki 
kościelnej, jak obrazy, relikwiarze, 
książki i dokumenty zostały zrabowa­
ne. Wywieziono też do Niemiec dzwo­
ny kościelne. Kościół paimfialny św 
Szczepana w Krakowie oraz kościół 
SS Dominikanek zamieniono na ma- 
gazyny wojskowe. NA PROTESTY 
KARDYNAŁA SAPIEHY, KIERO­
WANE NA PIŚMIE DO OSKARŻO­
NEGO I DOWÓDCY POLICJI KOP- 
PEGO, NIE OTRZYMYWANO ODPO 
WIEDZI.

świadek zeznaje dalej, że Niemcy 
domagali się, aby Kuria wydała zarzą 
dzenie proboszczom, żaby ci z ambon 
polecali wiernym terminowe oddawa­
nie kontyngentów oraz zachęcali lu­
dzi do wyjazdu na roboty do Rzeszy.

Zapytany o wypadki narzucenia 
biskupów niemieckich na terytorium 
jPolski świadek stwierdza, że biskup 
Spłeet mianowany został za zgodą 
i wiedzą ówczesnego rządu polskie­
go.
świadek stwierdza, że na ogół O 

STOSUNKU RZĄDU GG DO KOSCIO 
LA STOLICA APOSTOLSKA BYŁA 
INFORMOWANA.

Zapytany dalej przez prokuratora 
Sawickiego Czy arcybiskup Splett na 
ruszył prawo kanoniczne przez po­
dział diecezji gdańskiej według na­
rodowego p©chod*enla ludności, świa 
dok odpowiedział, iż nie było to w 
zwyczaju prawa kanonicznego rzym 
skiego, takie rzeczy jednak zdarzały 
się m. in. w Ameryce i Kanadzie.

sce był negatywny. Usiłowano jednak 
wykorzystać wpływy Kościoła w ce­
lach propagandy proniemieckiej i dla­
tego próbowano porozumienia. DOMA 
GANO SIĘ, ABY KSIĘŻA WYGŁA­
SZALI AN TYMARKSISTOWSKIE KA 
ZANIA.

Buehier wiedział
W dalszym ciągu zeznań ks. Doma- 

sik potwierdził oświadczenia poprzed­
nich świadków, że Buehler został po­
informowany przez kardynała Sapie­
hę o zbrodniczych czynach władz oku 
pacyjnych w GG.

Następnie prok, Cyprian wnosi o od 
czytanie wyjątków z pamiętników 
Franka.

Gen. gubernator stwierdza w nich, 
że policja w GG jest podporządkowa­
na jemu lub jego zastępcy. Zastępcą 
tym był jak wiadomo oskarżony.

Trybunał odczytał następnie memo­
riał kardynała Sapiehy do Franka. 
Oskarżony utrzymuje, że nie przypo­
mina sobie, czy list ten do niego do­
szedł.

Ses a aogotalnicwa
■ Szereg pytań zadaje oskarżonemu 

prok Sawicki. Pytania te zmierzają 
do ostatecznego ustalenia, czy o- 
skarżony był dokładnie poinformo­
wany o tym, co działo się w G. G. 
Buehler na żadne z tych pytań nie I-̂ ali 
daje odpowiedzi, kluczy i unika '

okupacji . proboszczem parafii ko­
ścioła ewangelicko - augsburskiego 
w Warszawie. Nie miał on nigdy 
bezpośredniej styczności z żadnym 
reprezentantem rządu G. G., gdyż 
sytuacja polskiego kościoła ewange­
licko-augsburskiego była od początku 
przesądzona. Był on skazany na za­
gładę. Aresztowano wszystkich księży 
ewangelickich i wywieziono ich do 
obozów koncentracyjnych, parafię 
zaś zlikwidowano.

Kościół podzielono według grup 
narodowościowych na grupę nie­
miecką i nieniemiecką, przy czym 
stwierdzono, iż ta druga grupa nie 
ma prawa do egzystencji. Ze stu- 
kilkudziesięciu księży ewangelic­
kich, Niemcy przedwojenni, stano­
wiący czwartą część, przeszli do 
nowoutworzonego kościoła, wszyscy 
iruni zostali wysiedleni z ziem przy­
łączonych do Rzeszy, częściowo 
uwięzieni, częściowo zaś zesłani do 
obozów koncentracyjnych.

Zapytany przez przewodnicaąoe- 
go świadek stwierdza, że wszyst­
kie zarządzenia dotyczące kościoła 
ewangelickiego pochodziły cd 
rządu G. G. i doręczane były 
przez Dystrykt warszawski. Za­
rządzenie o likwidacji kościoła 
podpinane było w dzienniku roz­
porządzeń przez Franka i Bue- 
hlerra.
§w. Władysław Orzeezek, z zawo­

du szewc, zamieszkały w Warsza­
wie, zeznaje w sprawie sytuacji 
mas robotniczych w czasie okupa­
cji.

Wkroczyli żołnierze i wyprowadzili 
zebranych. Świadka wydzielił Muel- 
ler spośród wyprowadzonych i po­
lecił mu udać się do Regierungs- 
schefa Schaeffla. Świadek wycho­
dząc widział jak w korytarzu ge­
stapowcy potrącali profesorów i bili 
ich po twarzach. Świadek przy­
dzielony został z powrotem do in­
stytutu medycyny sądowej, którego 
szefem został członek SA dr Beck, 
zwyrodniały alkoholik.

Beck wraa ze swym pnzełcdo- 
nym Jost-Walbaumem opraco­
wali m. in. raport w sprawi© 
katyńskiej, który, zdaniem świad-

Przez współprace z bratnimi organizacjami

„W ic i“  budują jedność młodzieży
Uchwały Zjazdu ZM W

Drugi dzień obrad Krajowego Zjaz­
du Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wici" 
wypełniła ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabrało głoś ok. 40 delegatów.

W dalszym toku obrad pos. Ozga- 
Michalski zreferował założenia no­
wej deklaracji ideowo-programowej 
ZMW „Wici", którą Zjazd przyjął 
jednogłośnie.

Za podstawową komórkę życia go­
spodarczego — stwierdza m, in. de­
klaracja — przyjmujemy jednostkę 
gminną z uniwersalną spółdzielnią 
Samopomocy Chłopskiej. Nowoczesne 
gospodarstwo rolne oprzeć się musi na 

najnowszych osiągnięciach nauki, 
przy czym doniosłe znaczenie odgry­
wają tu nowoczesne maszyny, trak­
tory i energia elektryczna.

W pracy nad podniesieniem życia 
kulturalnego wsi młodzież Wiciowa 
będzie pracować nad upowszechnie­
niem kultury, podniesieniem zdrowot

ka, pozbawiany jeufc rzecssowości ncści wsi i rozwoju tężyzny fizycznej
i fachowości i służyć mógł jedy­
nie jako materiał propagandowy. 
Zapytany przez przewodniczącego 
w sprawie zakładu obłąkanycth w 
Kobierzynie, świadek stwierdził, 
iż byl tam obecny przy ekshu­
macji. Wszystkich obłąkanych ro® 
strzelano częściowa na miejscu, 
częściowo zaś wywieziono na za­
gładę do Oświęcimia.

młodego chłopskiego pokolenia.
Analizując z kolei zadania i rolę 

ruchu młodzieżowego w Polsce, 
deklaracja stwierdza, że w Polsce 
Ludowej zadania i obowiązki ca­
łej młodzieży są wspólne. Dlatego 
przez współpracę z bratnimi orga­
nizacjami młodzieżowymi „Wici" 
budują świadomie jedność organi­
zacyjną młodego pokolenia Polski.
Deklaracja omawia dalej wielkie 

Na pytanie przewodniczącego, czy znaczenie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego dla umocnienia władzy ludo­
wej.

„Odrzucamy stanowczo agra-

do zakładu medycyny . sądowej 
przywożono zwłoki wskazujące, że 
przed śmiercią poddawano je tor­
turom, świadek oświadcza, iż zwło­
ki takie przywożono setkami, lecz 
preparował je osobiście Beck w 
asyście laboranta.

Na tym odroczono rozprawę do 
22 b, m.

ryzm — stwierdza deklaracja — który polityce kleru.

Młodzież Wiciowa deklaruje się 
zdecydowanie po stronie obozu po­
stępu i pokoju walczącego z 
międzynarodowym imperializmem. 
„Najpotężniejszym gwarantem na 
szej suwerenności i pokoju — 
stwierdza w zakończeniu deklara­
cja — są państwa demokracji lu­
dowej ze Zw. Radzieckim na czele".

Rezoluca
V-ty Krajowy Zjazd Zw. Młodzie­

ży Wiejskiej „Wici" podjął jedno­
myślnie rezolucję w sprawię listu 
Papieża do biskupów niemieckich i 
listu biskupów polskich do młodzieży. 
W rezolucji czytamy m. in.: „List Pa­
pieża biorący w obronę Niemców 
protestanckich, którzy zostali wysie­
dleni z prapolskich ziem na' podsta­
wie umów międzynarodowych i pod­
ważający nasze granice na Odrze i 
Nysie jest wrogi Polsce, obrażający 
naród w jego uczuciach religijnych i 
narodowych i jako taki jest pronie­
miecki, solidaryzujący się z faszyz­
mem".

Rezolucja stwierdza, że pewne 
wsteczne koła kleru będąc wykładni­
kiem Watykanu w Polsce, przemil­
czają list Papieża, godzący w byt na­
rodowy, a w listach do młodzieży 
polskiej walczą z głównymi elemen­
tami światopoglądewymi, które są 
podwaliną ustroju demokracji ludo­
wej. Rezolucja omawia następnie 
szereg posunięć jakie, zdaniem Zjaz­
du „Wici", winny być przedsiębrane 
w celu położenia tamy tego rodzaju

przez szkodliwą koncepcję trzeciej 
siły rozbijał sojusz chłopsko-robot- 
niczy, a tym samym przekreślał moż­
liwość prowadzenia zwycięskiej wal­
ki z ustrojem kapitalistycznym".

Uczestnicy Zjazdu wybrali ponow­
nie ogromną większością dotychcza­
sowy Zarząd Gł. Związku z ob. Igna- 
rem, jako przewodniczącym ZMW 
„Wici" na czele.

Atesztowanie profesorów U. I.
Z kolei zeznaje profesor medy­

cyny sądowej U. J. dr Jan Ol- 
brycht, który opowiada, że wszyscy 

; profesorowie Uniwersytetu o-trzy- 
pksemne wezwanie, podpisane 

przez Obersturmba-hnfuehrera Muel
konkretnych ustaleń. Wobec tego j } e r a  do stawienia się w dniu 6 
przewodniczący, stwierdziwszy,, iż jlistopada 1939 r. na Odczyt o sto- 
oskarżony jest tak zdenerwowany, 'guńku narodowego socjalizmu do 
że nie można dalej go wypytywać, nauki. W czasie „wykładu" na salę 
zarządza przerwę w rozprawie.

Po przerwie oskarżony przyznaje, 
że zeznania księdza Domasika są 
zgodne z prawdą, czyli, że w rozmo 
wach z kardynałem Sapiehą istot­
nie powiadomiono go o sprawach, 
opisanych w memoriale.

Następnie zeznaje św. ks. Zyg­
munt Michaells, który był w czasie

Agresywny charakter polityki Dep. Stanu
potwierdzają niezbite fakty„Praiuda" o przemóiuieniach przeciw,pborczych Trumana

MOSRHA. (PAP), Nawiązując do ostatnich przedwyborczych przemó­
wień Trumana,, „Prawda" stwierdza, że prezydent USA pozwolił sobie 
w nich na niegodne i nieuzasadnione wypady przeciwko ZSRR oraz na 
przekręcanie faktów . Przemówienia T rumana, zdaniem dziennika moskiew ­
skiego, jak bumerang uderzają w sam ego. mówce, który codziennie ponosi 
klęski przedwyborcze. Nie zw alnia go to jednak od odpowiedzialności aa 
niedopuszczalne wy stąpienia.

Analizując mowę Trumana, wygło­
szoną na uniwersytecie w Barcley, pis

Premier de Gasperi obiecuje Włochom

sprawiedliwe rzą d y ... za 5 lat
stąpić „stabilizacja rządu". Premier 
de Gasperi wyraził nadzieję, że 
wyniki te zostaną osiągnięte — w 
ciągu 5 lat trwania obecnego par­
lamentu.

Z kolei mówca bronił się przed 
zarzutami, że chrześcijańska demo­
kracja ujawnia zapędy dyktator- 

^ „a/v„ r&. skie, następnie dał do zrozumienia, 
* S  *1’ ! 2 *  NOSI SIĘ Z ZAMIAREM WPRO 

WADZENIA USTAWY ANTY- 
STRAJKOWEJ.

RZYM. (PAP). Na Zgromadzeniu 
zwolenników chrześcijańskiej demo 
kracji w Arezzo premier de Gasperi 
wygłosił przemówienie, w którym 
żalił się, że opozycja obarcza rząd 
wyłączną odpowiedzialnością za 
niepomyślny bieg spraw państwo­
wych.

Mówiąc o sytuacji 
premier de Gasperi tłumaczył się, 
że niemożliwe było dotychczas zna 
lezienie odpowiednich funduszów 
na odbudowę i na zrealizowanie 
postulatów sprawiedliwości spo­
łecznej dla wszystkich klas. Wszyst 
ko — powiedział de Gasperi 
„musi być przeprowadzone stop­
niowo".

O planie Marshalla. premier mó­
wił tym razem powściągliwie. Ni­
gdy — oświadczył mówca — nie 
wierdzlliśmy, że przeznaczone dla 
nas w tym planie sumy stanowią 
środek zaradczy na pokrycie wszyst 
kich naszych potrzeb. Dla uzyskania 
rzeczywistych wyników musi na- i

Min. sprawiedlimości CSR
p r z y je ż d ż a  do P o isk

PRAGA (PAP). Agencja CTK do­
nosi, że w poniedziałek po południu 
udał się do Warszawy min. sprawie­
dliwości rządu czechosłowackiego, dr. 
Aleksy Cepicka.

W czasie pobytu w Warszawie mi­
nister Cepicka omówi z polskim mi­
nistrem sprawiedliwości Świątkow­
skim szczegóły czechosłowackc-pol- 
skiej umowy o pomocy prawnej któ­
ra ma być podpisana w Pradze w 
pierwszych dniach lipca b.r.

2 transporty rasm grantów
przybyły do Polski

Do Boguszowa w powiecie wał­
brzyskim przybył drugi transport 
Polaków z Westfalii, z okolic Dort­
mundu, liczący 140 osób 

Jednocześnie do Boguszowa przy­
był transport repatriantów, górników 
z Francji, liczący 132 osoby.

K ron ik

Z okazji wyboru nowych członkć’. 
zagranicznych Polskiej Akademii Umie­
jętności, ambasador RP. w Paryżu Je­
rzy Putrament, wydał przyjęcie, na 
którym poza członkami francuskimi 
Polskiej Akademii Umiejętności o- 

ecni byli przedstawiciele wyższych 
uczelni paryskich z rektorem Sorbony 
— Sarrailh na czele.

W 8-rocznicn śmierci M ieczysława Niedziałkowskiego 
Polska klasa robotnicza
uczciła pamięć swego bojownika

8 lat temu, 21 czerwca 1940 r. zginął w Palmirach od kul hitlerowskich 
wielki bojownik sprawy socjalizmu —
SŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

W rocznicę tragicznej śmierci, w le­
gie Palmirskim, polska klasa robotni­
cza złożyła hołd pamięci wielkiego i 
zasłużonego patrioty. Wokół płyty pa 
miątkowej zgromadziły się delegacje 
PIPS, PPR oraz organizacji młodzie­
żowych — OM TUR i ZWM. Półko­
lem ustawiły się poczty sztandarowe, 
otaczając lasem czerwieni grób Mie­
czysława Niedziałkowskiego.

Zbliża się uroczysta chwila złożenia 
wieńców. Pochylają się sztandary. Na 
brązowej płycie pierwszy wieniec od 
CKW PPS, składa min. Rusinek, za 
nim ob. Albrecht i Gliniarz składają

reda ktor „Robotnika" — MIECZY-

wieniec KC PPR. Z kolei zbliża się de 
legacja „Robotnik^." z red. Arskim na 
czele, niosąc wieniec?, na którego szar­
fach widnieje napis ,,^ow. Mieczysła­
wowi Niedziałkowskiemu — Redakcja 
i Administracja Robotnika". Potem 
składają wieńce przedstawiciele orga­
nizacji partyjnych obu partii robotni­
czych, komitetów miejskich i dzielni­
cowych, kół fabrycznych i organizacji 
młodzieżowych.

Chwilą ciszy uczcili zebrani pamięć 
Mieczysława Niedziałkowskiego, bo­
jownika w walce z dyktaturą i faszy­
zmem.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y

K I M  S Ą  A D R E S A C I ?
W niedzielnym „Głosie Ludu" żarnie 

szczono pt. „Kim są adresaci" arty­
kuł A. Kubackiego na temat działalno 
ści episkopatu Niemiec, do którego 
niedawno Pius XH skierował swój słyń 
ny list papieski.

„Zapoznanie się z działalnością epls
kopalu niemieckiego — stwierdza autor 
na wstępie — wyjaśni nam, dlaczego

cieszy się on specjalnym zaufaniem 
Piusa XII".

„Po roku 1933 — czytamy dalej w 
artykule — hierarchia Kościoła kato­
lickiego w Niemczech oddała całkowi­
cie swój aparat na usługi nowych w Jad 
ców, zamieniając ambony na mównice, 
z których uprawiana była propaganda 
NSDAP i sączony był jad nienawiści 
do wszystkiego, co polskie i słowiań­
skie. W porozumieniu między episko­
patem niemieckim a Hitlerem decydu­
jącą rolę odegrał obecny Papież Pius 
XII, b. nuncjusz apostolski w Berli­
nie — Pa cciii. Za jego staraniem za­
warty został 20 lipca 1933 r. konkor­
dat, nakazujący biskupom niemieckim 
składać przysięgę na wierność rządom 
III Rzeszy. Trzeba przyznać, że wypeł­
niali oni gorliwie instrukcje Waty­
kanu.

Na naradzie biskupów, która odbyła 
się w r. 1933 w Fuldzie pod przewod­
nictwem kardynała Faulhabera, uchwa 
łono m. in.: „Cele, jakie sobie stawia
narodowo-socjalistyczna władza rządo­
wa, niosąca, wyzwolenie naszemu na­
rodowi, zasługują na radosne uznanie 
katolików". W tym samym duęhu odez 
wał się (10.X.1933 r.) arcybiskup Groe 
ber: „Bez zastrzeżeń popieram nowy 
rząd". W tym samym duchu mówił 
(22.IH.1938 r.) biskup Monastyru, von 
Gallen: „Fiihrer, któremu opatrzność 
powierzyła kierownictwo naszej polity­
ki i odpowiedzialność za losy naszej 
ojczyzny niemieckiej, powziął poważny

zamiar zerwania kajdan, jakie wrogie 
potęgi nałożyły naszemu narodowi".

W podobnym duchu wypowiadał się 
wyższy kler austriacki. Oto fragment 
listu biskupów austriackich (z du, 18. 
IH.19S8 r.) do „gauleitera" Austrii, 
Biirckla:

„Biskupi na przyszłość będą wspłc. 
rałi program n rodowych socjalistów 1 
będą zachęcali wiernych w tym du­
chu". List ten zaopatrzony jest -— ko 
montuje autor — własnoręcznym do­
piskiem kardynała Innitzera: „Heil Hl 
tler"!

Papież wymienił w swym liście do 
biskupów niemieckich m. in. nazwisko 
biskupa Kallera, który występował w 
radio watykańskim przeciw polskim 
granicom zachodnim, a później — z no 
minacji papieskiej — sprawował „opie 
kę nad uchodźcami niemieckimi". Otóż 
tenże sam biskup w lipou 1937 r. „po­
witał nową władzę hitlerowską słowa­
mi: „Teraz wypisuję się nową Rzeszę... 
Bądźmy aktywni".

Autor artykułu przytacza informa­
cje o działalności biskupa Kallera 
jeszcze z 1925 r., gdy stykał się z Po 
lakami:

„W roku 1925 zjawia się on w File 
i od razu rozpoczyna swą antypolską 
działalność. DąAy przede wszystkim do 
tego, aby zniszczyć owoce pracy śp. 
ks. Domańskiego z Zakrzewia, wielkie 
go patrioty, który swą ofiarną dzia­
łalnością stawiał przez długie lata 
opór akcji germanizacyjnej. W okresie 
krótkiego urzędowania Kallera zmniej 
szonft zostaje ilość nabożeństw pol­
skich. Mianowany wkrótce przez Wa­

tykan na biskupa Warmii, kontynuuje 
na tamtejszym terenie swą akcję, wy­
chowując Niemców w duchu nienawiś­
ci do wszystkiego, co polskie. Za jego 
staraniem na terenie Warmii naboźeń 
stwa polskie zostają, prawie że w zu-

mo podkreśla, że mija się całkowicie 
z prawdą jego oświadczenie, jakoby 
rząd USA w komisji atomowej ONZ 
wyraził zgodę na podzielenie się ze 
wszystkimi innymi państwami tajem­
nicą produkcji energii atomowej. Fakt 
że tajemnica energii atomowej nie jest 
już więcej monopolem USA —• stwier 
dza „Prawda" — bynajmniej nie jest 
zasługą sterników polityki amerykań­
skiej.

Faktem jest, że przedstawiciele 
USA odrzucili propozycje radzieckie, 
zmierzające do zakazu używania bro­
ni atomowej i zniszczenia jej zapasów. 
Zamiast kontroli międzynarodowej nad 
wykorzystywaniem energii atomowej, 
zaproponowali oni utworzenie pewne­
go rodzaju trustu międzynarodowego

Austriacki in s e k t or polfcli
aresztowany za szpiegostwo

WIEDEŃ (PAP). Wiedeński oddział 
agencji Tass komunikuje, że radzie­
ckie władze wojskowe zawiadomiły 
rząd austriacki, iż nadinspektor poli­
cji austriackiej, Anton Marek, został 

aresztowany za działalność szpiegow­
ską przeciwko radzieckim władzom 
okupacyjnym.

dla produkcji energii atomowej, pod­
ległego monopolom amerykańskim, 
który mógłby się wtrącać do suweren­
nych praw w poszczególnych pań­
stwach. «

Również plan Marshalla, — pisze 
„Prawda" — wychwalany przez Tru 
mana w Barcley, jako druga wielka 
zasługa rządu USA — przekreśla sa 
modfdełność państw europejskich. Do 
wiodły tego chociażby ostatnie ro­
kowania londyńskie, w toku któ. 
ryeh groźba wstrzymania dostaw 
marshallows kich zmusiła, opierającą 
się początkowo Francję do przyjęcia 
dyktanda amerykańskiego, wbrew 
jej najżywotniejszym interesom na­
rodowym.
„Prawda" zbija dalsze twierdzenia 

prezydenta Trumana, który opacznie 
przedstawił sytuację w Korei i Grecji, 
przyczyny kryzysu w ONZ itd.

W konkluzji dziennik pisze: „Frez. 
Truman podjął się niewdzięcznego za­
dania udowodnienia, że POLITYKA 
USA PRZEPOJONA JEST UMIŁO­
WANIEM POKOJU. Nic dziwnego, że 
z zadania tego nie wywiązał się. Fak 
ty sa silniejsze od Trumana. FAKTY 
Z Aft ŚWIADCZĄ O AGRESYWNYM 
CHARAKTERZE POLITYKI AMERY 
KAŃSKIEJ".

Prokurator Taylor
przeciwko uwolnieniu Kruppa

pełności, zlikwidowane. Czyżby te w łaś 
nie „zasługi" Kallera były przyczyną, 
że cieszył się on w Watykanie specjal­
nym zaufaniem, co znalazło swój wy­
raz w mianowaniu go biskupem dla u- 
chodźeów i repatriantów z naszych 
Ziem Odzyskanych? Czyżby Papież 
uważał, że tacy, jak Haller w ychowu­
ją Niemców w najbardziej właściwym 
kierunku? — stawia pytania retorycz 
ne autor artykułu, po czym informuje, 
że:

„niedawno wpadły w ręce polskie 
dokumenty z archiwów poniemiec­
kich... Według informacji rektora Kul­
czyńskiego, który rozpoczął badania 
nad tymi dokumentami, dygnitarze 
kościelni z otoczenia kardynała Bert- 
rama, o którynp wspomina Papież, wy 
sługiwali się władzom hitlerowskim. 
Jaskrawym przykładem jest biskup 
Kubis, pełnomocnik kardynała na re­
gencję opolską, który był po prostu 
szpiegiem „Gestapo". Jego korespon­
dencja z donosami znajduje się rów­
nież wśród tych dokumentów. Kores­
pondencja. ta rozpracowuje m. in. me­
tody akcji germanizacyjnej wśród 
dzieci polskich. Ujawniono także, że 
kanonik kapitulny,Ferche, należał do 
ścisłych współpracowników „Gesta­
po"... Znaleziono również listy księży 
niemieckich, ubiegających się o pro­
bostwa po zmarłych księżach polskich, 
w których powołują się na swoje za­
sługi dla akcji germanizacyjnej — li­
sty, zakończone pozdrowieniem „Heil 
Hitler".

..Badania nad dokumentami nie są 
jeszcze zakończone, ale już dziś —  
konkluduje Kubacki — można powie­
dzieć, że ujawniły one wiele rewela­
cyjnych faktów". Fakty te dają „jas­
ny obraz, kim są. cl, do których (Plus 
XH adresował swój Ust".

(a)

NORYMBERGA (PAP). Nacz. pro­
kurator amerykański przy Trybuna­
le Wojennym w Norymberdze — gen.
Taylor — złożył w Trybunale notę,
w
nieniu
z zarzutów „przygotowania agresji jow. 
wojennej i udziału w spisku, mają- Wszechsłowiański 
cym na celu dokonanie zbrodni wo­
jennych".

Kongres WszecksłowiaAsk? USA
przed tu imigracji
200 tys- przesiedleńców

WASZYNGTON • (PAP). Kongres 
Wszechsłowiański w Ameryce opu­
blikował protest przeciwko ustawie, 
zezwalającej na wjazd do USA prze­
szło 200 tys. osób przesiedleńczych 
(displaced persons).

W proteście podkreślono ze szcze­
gólnym oburzeniem punkt ustawy, 
zezwalający na wjazd do USA źbrod 
niarzy wojennych i volksdeutschów, 
którzy popierali agresię hitlerowską

v której protestuje przeciwko uwol- i dopuszczali się nikczemnych zbrod- 
ńeniu Kruppa i 11 współoskarżonych ni wobec ludności okupowanych kra- 
r zarzutów ..orzYgotowania agresji jów. Ustawa ta — stwierdza Kongres

pamięci
zmu.

ofiar
jest profanacją 

hitleryzmu i faszy-

TRUJĄCE KONSERWY  
AM ERYKAŃSKIE  W 

AUSTRII.
WIEDEŃ. Około 15 tys. 

osób choruje te Wiedniu 
na żołądek, skutkiem spo 
życia amerykańskiego 
mięsa w puszkach. Nie 
bez znaczenia jest fakt, 
że doktorzy wiedeńscy o- 
trzymali od Amerykanów  
specjalną broszurę, w któ 
rej tego rodzaju choroba 
opisana jest dokładnie, 
przy czym podane są spo 
s'oby jej leczenia. 

KSIĄŻE KOBURG...
DEMOKRATA  

KOBURG. Trybunał de 
n azifikacyjny w KobUr- 
gu, w strefie amerykań­
skiej, orzekł, iż przewod­
niczący niemieckiego 
Czerwonego Krzyża, czło 
nek hitlerowskiego Rei­
chstagu i oficer SA, teslą 
żę von Koburg, uznany 
został nie za hitlerow­
ca, ale• za ..postępowego 
działacza demo kratycz- 
nego“ .
RADZIECKO  - W ŁO­

SKIE STOSUNKI 
HANDLOWE  

RZYM. W  końcu lip­
ca wyjadzie do Moskwy 
delegacja włoska, celem 
za.wajrcia układu handlo­
wego z ZSRR.

KONGRES
ESPE RANT YSTóW  
MALMOF. Odbędzie 

.się tutaj w dniach od 
SI do 7 *— SS międzyna­
rodowy kongres esperan- 
tystów .
UMOWA HANDLOWA 

MISOZY JUGOSLA WIĄ 
I ARGENTYNA.

BUENOS AIRES. Pod­
pisana została tutaj ju­
gosłowiańsko - argentyń 
ska- umowa handlowa, 
na podstawie której usta. 
nouńono oficjalne■ stosun 
ki handlowe między obu 
państwami.

PLAN ZALESIENIA  
W  ZSRR.

MOSKWA. Władze ra­
dzieckie przystąpiły do 
wykonania długofalowe­
go planu zalesienia i iry 
gacji na terenach central 
■nogo pasu czarnoziemne 
go RFSRR, obejmujące-- 
go obwody woroneski, 
lamboicski. kuraki.. i or­
łowski. Całkowita reali­
zacja tego planu położy 
kres klęsce posuchy, na­
wiedzającej te obszary 
przeciętnie co 5 lat. 
PROTEST EGIPSKI W  

SPRAW IE SUDANU.
KAIR. Specjalna ko­

misja powołana przez 
rząd egipski, opracowuje

mew,orandurn, zawierają­
ce protest przeciwko de­
cyzji W. Brytanii w spra­
wie przyszłości Sudanu.
POMNIK ŻW IRKI 1 

WIGURY W  
CZE CHO 8 Ł O W A CJI 
CI E S ZYN. W miejscu 

katastrofy żwirki i W i­
gury w Gicrlisku pod 
Czeskim Cieszynem urżnie 
ai&n*> będzie • pomnik ku 
czci bohaterskich lotni­
ków.
NOWY GUBERNATOR  

INDII.
LONDYN. Nowym gu­

bernatorem Indii, na miej 
sce ustępującego lorda 
Mountbattena, został Cha 

, Uranarti RajagopaMcha- 
ri. Lord Mountbatten o- 
puścił Indie, udając się 
do Anglii.

EKSPLOZJA 
W KAIRZE.

KAIR.  Liczba osób, któ 
rc zginęły w czasie eks­
plozji w żydowskiej dziel 
nlcy Kairu jest znacznie 
wyższa, niż przypuszcza­
no. Ogółem wydobyto do­
tychczas zwłoki £5 osób. 
5Jf osoby odniosły rany, 
w tym 37 — ci&tkie.
Zniszczenia spowodowa­
ne, wybuchem są znacz­
ne.
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Kiedy Dunajem popłynq statki?

WiCCm-mtzr.er inaczow dekoruje błękit ną rozetą zwycięzcę „Derby“ — 
cha“. Dżokej Jagodziński z dumą przygląda się faworytowi.

Pad protektoratem Prezydenta Bieruta

Tegoroczne „Święto
manifestacją polskości Ziem

Tegoroczne, czwarte z kolei 
„Święto Morza", będzie jeszcze jed­
ną wspaniałą manifestacją polskości 
Ziem Odzyskanych. Na całym Wy­
brzeżu polskim odbędą się uroczy­
stości o charakterze ludowym. Swię 
to ma przede wszystkim uwypuk­
lić znaczenie portu szczecińskiego.

Pociągi, które w dniu 26 b. m. 
wyjadą ze wszystkich większych o- 
śródków w Polsce, umożliwią ty­
siącom ludności przybycie do Szcze 
cina i Gdańska, a stąd, drogą mor­
ską, zwiedzenie całego Wybrzeża.

Niezależnie od 
nych, podróżni

pociągów specjal- 
przybywać będą

Morza"
Odzyskanych

mogli indywidualnie, uzyskując 50 
proc. zniżki kolejowej,

W rejonie portu na Odrze w dniu 
29 b. m. odbędzie się rewia wszyst 
kich portowych jednostek pływają­
cych. W rewii tej wezmą też udział 
kajakowcy czescy, którzy w zespo­
le 43 kajaków przybędą na dzień 
27 b. m. z Pragi Czeskiej.

Na terenie kraju, począwszy od 
23 b. m. płonąć będą nad brzega­
mi rzek „ognie Kupały*' i odbywać 
się będą tradycyjne uroczystości 
„wianków14, jak również imprezy 
sportowe i zabawy ludowe.

PROTEKTORAT NAD ŚWIĘTEM 
PRZYJĄŁ PREZYDENT BIE­
RUT.

Wiedeń, w czerwcu
W piękną niedzielę czerwcową wy­

brałem się śladem moich wiedeń­
skich przyjaciół do Spitz nad Du­
najem. Było młode wino, i błękitny 
Dunaj, Łagodne zielone wzgórza, 
zamykały horyzont, sielsko i roman 
tycznie.

Pędziliśmy szosą wzdłuż Dunaju. 
Mijane topole ścigały obłoki po nie­
bie. Szeroko rozlewała się i'zeka, 
cicho płynęło z prądem kilka kaja­
ków. Młodzi sportowcy spływali do 
Wiednia,

„Oto cała dunajska żegluga" po­
wiedział mój znajomy wiedeńczyk. 
Zaprzeczyłem, wskazując, widnieją­
cy w oddali, komin parowca.

— „Podjedźmy14 zaproponował.
Oto Dana $??a żegluga

Gdyśmy się zbliżyli ujrzałem za­
topiony statek, z którego sterczała 
ponad wodę część pokładu i komin. 
Opodal widniała piękna kamienna 
budowla. Napis na ścianie głosił, że 
jest to dworzec rzeczny linii „Towa 
rzystwo Żeglugi Parowej po Duna­
ju11.

Rozległe hale magazynów były pu­
ste. Rozbite okna zasnuła pajęczyna

(Korespondencja własna)
Słuchając słów Austriaka, przy­

pominałem sobie powojenne dzieje 
uregulowania żeglugi na tym tak 
ważnym, szczególnie w dobie ogól­
nych trudności transportowych, euro 
pejskim szlaku wodnym.

W umowie Poczdamskiej usta­
lono, że w sześć miesięcy po raty­
fikowaniu układów pokojowych z 
państwami satelitami III Rzeszy 
(Węgry, Rumunia, Bułgaria) zo­
stanie zwołana Konferencja Du- 
najska dla ustalenia nowego sta­
tutu żeglugi na Dunaju. Termin 
Konferencji został ostatnio ustalo­
ny przez 4 mocarstwa na dzień 30 
lipca b, r.
Konferencja odbędzie się zatem 

długo po wyznaczonym jej przez 
Umowę Poczdamską terminie. Długo 
bowiem trwały debaty w tej spra­
wie, poza tym uważano, że należy 
uprzednio załatwrić sprawę traktatu 
z Austrią, który określając sytuację 
tego państwa w powojennym świę­
cie i ustalając koniec* okupacji, dał­
by możliwość Republice Austriackiej 
wzięcia udziału. w Konferencji Du

Smutno sterczał ku niebu komin! na.i_skiej, jako pełnoprawnemu kon- 
okrętu, zewsząd wiało pustką i o- 
puszczeniem.

„Oto cała duna ska żegluga11 po­
wtórzył mój znajomy. „Zatopionego 
w czasie wojny statku nie wydoby­
wa się, bo i po co. Nierozstrzygnięta 
jest kwestia własności statków du- 
najskich i innego inwentarza byłego 
„Towarzystwa Żeglugi Parowej na pewności), że Konferencja Dunajska 
Dunaju14. Dunaj, największa droga (cztery państwa okupacyjne, pięć 
wodna Europy, która, dzięki kana-; państw brzegowych Dunaju: Rumu 
łom, częściowo istniejącym, częścio- i n â> Jugosławia, Węgry, Czechosło-

trahentowi.

Czyżby porozumienie
Amerykanie, którzy tak bezwzględ 

nie wykorzystują jako „maszynę 
do głosowania11, uległą anglosaskie­
mu blokowi część państw O, N. Z., 
przelękli się widać możliwości (czy

30 lipca więc rozpocznie się Kon* 
ferencja, od której wyniku zależy, 
jak długo jeszcze przyjdzie czekać 
aż zaroją się statkami szlaki Dunaj- 
skie. Zakończenie Kanału Odra — 
Dunaj stworzy możliwości wykorzy­
stania portu szczecińskiego przei 
kraje bałkańskie.

+
Auto pędziło dalej szosą przybrze­

żną. Oddalał się od nas komin — 
nagrobek okrętu i mroczne zarysy 
kamiennego, uśpionego w kilkulet­
nim zaniedbaniu, dworca.

Kiedy odżyje stacja „Spitz nad 
Dunajem11, przystanek linii „Żeglugi 
Parowej n-a Dunaju14? Na to pylanie 
odpowie Konferencja Dunajska. któ 
ra się zbierze 30 lipca.

Marian Mak.

Zwołanie więc bez uprzednich 
przygotowań Konferencji Dunaj- 
sikiej na 30 lipca dowodzi, że zo­
stało osiągnięte wstępne por oma­
mienie, opierające się na radziec­
kim punkcie widzenia.
Sama Konferencja Dunajska, jed­

nak stanie przed zadaniem, którego 
wypełnienie może ponownie otwo­
rzyć, zatrzaśniętą w Londynie furtkę 
do rokowań w sprawie traktatu z 
Austrią. »

Chodzi tu o uzgodnienie między 
mocarstwami składu przyszłego or­
ganu kontrolującego i* gwarantują­
cego międzynarodową żeglugę na 
Dunaju. Kto ma sprawować tę kon 
trolę? Przed wojną statut między­
narodowy Dunaju forytował w ko­
misji kontrolnej (Europejska Komi­
sja1 Dunajska) mocarstwa teryto­
rialnie odległe od Dunaju: Anglię i 
Francję. Z czasem dołączyła się do 
nich i Ameryka.

Mocarstwa Zachodnie żądają przy 
wrócenia statutu przedwojennego.
Z. S. R. R., lansuje tezę, że tran­
sport osobowy i towarowy na Du­
naju powinien być dostępny dla 
wszystkich państw świata, kontrola 
jednak i odpowiedzialność za utrzy­
manie spławności tej olbrzymiej ar­
terii wodnej, przepływającej przez 
terytorium wielu państw, powinny 
spoczywać w rękach jedynie tych 
państw, przez które Dunaj przepły­
wa.

To n;e jest bez znaczeń a, i W porcie szczecińskim w chw*.
Nie jest bez znaczenia, kto speł- obecnej znajduje się około 30 jedno- 

nia kontrolę nad ujściem Dunaju, stek, w tym trzy statki szwedzkie

Prod. Państw. Fabr. Chem.-Farmae. 
w Aptekach i Dróg. k 8364-4

B a  r k ę
z 7 0  to stam i ś iu b
uiydobyto z dna Odry

wo zaś będącym w projekcie, lub w wacja i Bułgaria), posiadać będzie i skoro morskie okręty mogą z Morza* wyładowujące rudę.
robocie (jak kanał Odra — Dunaj), większość wcale nie powolną ame- 
może związać Europę wschodnią z ; rykańskim życzeniom, 
zachodnią, Morze Czarne z Bałtykiem Stąd też propozycja U. S. A. omó- 
i Adriatykiem, służy jedynie kaja- wienia uprzednio problemów spor- 
kom. > nych na konferencji czterech.

Czarnego dotrzeć aż do Gałacza. Z , w  czasie oczyszczania z wraków 
drugiej strony^ dzięki odpowiedniej Basenu Noteckieg0 wydobyto z dna

W I G / % W M I  X

W C i ą Ż  D A L E J  I D A L E J
Start do naszego błyskawicznego r który opuszcza nasze warsztaty

raidu szlakami zniszczeń i odbudowy 
po województwie szczecińskim — 
zgodnie z programem odbył się w 
Szczecinie. W dwa dni i ileś tam 
jeszcze godzin uszczkniętych nocy 
przebyliśmy trasę 700 km.

Zmienna tematyka, jak i błyska­
wiczne tempo sprawiły, że na taśmie 
wrażeń, poza centralnymi zagadnie- 
n!ami odbudowy wsi i miasteczek na 
Pomorzu Zachodnim, utrwalił się nam 
również cały szereg migawek.

*
Baza sprzętu technicznego PPB w 

Szczecinie. Kilka pomieszczeń warszta 
towych i magazynowych, mnóstwo 
zardzewiałych, zniszczonych maszyn 
budowlanych i uwijający się wśród te­
go ludzie.

Kierownik warsztatu informuje:
— ściągamy tutaj z terenu, z lasu 

i z pola stary budowlany sprzęt po­
niemiecki i remontujemy go własnym 
wysiłkiem. Zgromadziliśmy dotych­
czas ponad 850 maszyn o wartości 50 
milionów zł. Jest to majątek państwo 
wy, dosłownie znaleziony na ulicy.

Z tego szmelcu wyremontowali­
śmy już 31 większych jednostek o 
wartości 30 milionów zł. Są to lo- 
kenrsotywki, dźwigi, kopaczki itp. 
Dla odbudowy Warszawy wysłali­
śmy 4 km toru 1 800 wagonetek,
które pracują na trasie W—Z. War 
wstały nasze, zaczynające z niczym, 
zatrudniają dziś 90 ludzi.

.— Proszę porównać sprzęt, a ra- 
iej szmelc, ściągany do nas z tym,

mówi, wskazując przeżarte rdzą poła­
mane betoniarki i stojące w pobliżu 
lśniące od farby, gotowe do użytku.

Baza sprzętu technicznego oczekuje 
nadejścia zamówionych w Czechosło 
wkcji 25 maszyn do czyszczenia ce­
gły. Maszyna taka, obsługiwana 
przez dwóch robotników, w ciągu go 
dżiny czyści tysiąc cegieł, podczas 
gdy robotnik, wykonałby tę pracę w 
ciągu 8 godzin. Przy prowadzonych, 
w Warszawie i Wrocławiu, Gdańsku 
i Szczecinie wielkich robotach roz­
biórkowych maszyny te znajdą nie­
wątpliwie zastosowanie, zmieniając 
gruzowiska w „cegielnie11.

Jedziemy dalej.
Historyczny dla walk odrodzonego 

wojska polskiego Kołobrzeg kryje 
swe dotkliwie wojenne rany w prze­
pysznej szacie kwiatów 1 zieleni. Gru 
zy i ruiny porastrją tu kwitnące te­
raz bzy i głogi — bogactwo roślinno­
ści otacza zamieszkałe domki.

W 90 proc. zniszczony Kołobrzeg 
wbrew logice i środkom finansowym 
postanowił żyć i być pożytecznym. I 
tak jak bujnie rozkrzewiła się zieleń 
porastająca tu ruiny, w gruzy zapu­
szczając, korzenie, tak twardo za łeb 
biorąc przeciwności usadowili się tu 
osadnicy. Ba! Nie tylko że sami się 
usadowili ale i innych zaczęli ścią­
gać. Ludność Kołobrzegu poczęła 
szybko wzrastać osiągając stan 7 ty 
sięcy mieszkańców.

Dziś Kołobrzeg to już nie tylko

Z  K R A J U
(Obsługa własna)

zakrojona na wielką skalę fabryka 
ciężkich maszyn elektrycznych: sil­
ników wyciągowych, wielkich trans­
formatorów, dużych prądnic itd. Ma­
szyny te dotychczas importowaliśmy. 
Budowę fabryki rozpoczęto w 1947 r. 
W tej chwili odbudowuje się 2 ha­
le o powierzchni 29 tys. m. kw. oraz 
kotłownię i budynki pomocnicze.

stroniczka historii walk wyzwoleń­
czych i jeszcze jeden tę historię ilu­
strujący kopiec gruzów.

Dziś — a trzeba słyszeć, jak dum 
nie stwierdzają to tamtejsi mieszkań 
cy — Kołobrzeg ma w swym porcie 
jeden dźwig węglowy czynny, drugi 
zaś w odbudowie, dziś Kołobrzeg ma 
8 transporterów, z czego 5 w ruchu.

Dziś Kołobrzeg odciąża Szczecin, 
w maju bowiem przeładował 21.500 
ton węgla. Dziś Kołobrzeg ma 9 
wędzarń, zaopatrywanych przez 40 
rodzin rybackich. Dziś jest on por­
tem macierzystym dla 6 kutrów peł 
nomorskich.

*Nad jeziorkiem o kolorycie prze­
dziwnie głębokiej zieleni, na wzgór­
ku wśród drzew skryła się malowni­
cza sadyba. To letnia rezydencja nie 
sławnej pamięci Wielkiego Łowczego 
marszałka III Rzeszy Goeringa. Tu 
„der dicke Hermann11 — jak nazywali 
go przyjaciele — przybywał na „kul 
turalne wczasy11, gdyż tu, w leżącym 
przed nami domku mieściła się jego 
ogromna prywatna biblioteka. W okół 
kilka drewnianych domków dla dwo- 
ru i służby.

Wśród porastających ogród chwa­
stów, brodząc, znajdujemy tablicę 
niemiecką, na której wierszem zre­
dagowany napis apeluje do przechod­
nia „ażeby nie brał tego, co nie sta­
nowi jego własności11.

Trudno nie uśmiechnąć się do tej 
umoralniającej tablicy. Tablicy, któ­
ra zdobiła rezydencję największego 
złodzieja dzieł sztuki i... nie tylko 
dzieł sztuki.

*Tak się już widać złożyło, że pra­
wem serii wspomnienie jednego „za­
bytku11 niemieckiej przeszłości przy­
wołuje z kolei następne.

W pobliżu Połczyna droga nasza 
wiedzie przez miejscowość Złociniec. 
To tutaj mieścił się jeden z najwięk­
szych niemieckich partyjnych ośrod 
ków szkoleniowych dla Hitlerjugend.

Wjeżdżamy na teren olbrzymiego 
obozu, który obliczony był na 10 ty

ośrodek szkolenia szpiegowskiego i 
dywersyjnego dla tych, którzy two­
rzyli osławioną piątą kolumnę.
Dwie masywne wysokie wieże wzno 

szą się ponad pozostałe zabudowania. 
Wieże są murowane, w przeciwień-

polityce frachtowej, rozplanowaniu 
portów i t. d. można stwarzać wa­
runki gospodarcze na korzyść tego, 
lub innego towarzystwa żeglowego.

Nie bez powrodu przed wojną za 
czasów Europejskiej Komisji Dunaj 
skicj widniały częściej na Dunaj-u 
flagi angielskie i francuskie, włoskie 

|i nawet szwajcarskie, niż rumuńskie, 
i czeskie, lub węgierskie.
J Jasnym jest więc, że bardzo waż- 
|nym problemem jest skład przysz­
łej Komisji Dunaj,skiej.
! Z S. R. R. sprzeciwia się udzia 
; łowi w przyszłe j Komisji D unaj- 

skiej wszystkich tych państw, 
praeiz których terytoria Dunaj nie 

1 przepływa.
Prasa radziecka argumentowała w

F*śerajsz:y pols kabel
Kołobrzeg — Bornholm

sięcy uczestników. Tu mieścił się

OSTATNI NIEMCY 
OPUSZCZAJĄ WAŁBRZYCH

Wałbrzych. W związku z przyjaz­
dem na Dolny Śląsk górników pol­
skich z Francji i Westfalii rozpoczę­
ła się repatriacja Niemców zatrudnio 
nych dotychczas w górnictwie wał­
brzyskim. Dn. 12 b. m. wyjechał z 
Wałbrzycha pierwszy w tym roku 
transport Niemców, liczący 1.501 
osób. Dnia 28 b. m. wyjedzie drugi 
transport złożony z 1.500 osób.

STONKA NA D. ŚLĄSKU 
Wrocław. Według opinii Stacji O- 

chrony Roślin Zw. Sam. Chł. we 
Wrocławiu stonka ziemniaczana na 
terenie D. Śląska przypuszczalnie już 
żeruje. Do Wrocławia przybyli ostat- 
nio z Moskwy dwaj wybitni specja- j Wielki rzeźbiarz starbżytnosci, Py- jstym Londynie, w wykonaniu naj- 
;iści radzieccy z działu ochrony ro- gmalion, wyrzeźbił w kości słoniowej |świetniejszych aktorów angielskich,

stwie do większości budynków i pa- swoim czasie, ze udział Ameryki w 
wilonów, wykonanych z drzewa i kry , kontroli _ m.ęazynarodowej żeglugi 
tych trzciną. Całość utrzymana jest P0, Dunai)u jest podobnym absurdem, 
w dziwnym architektonicznym stylu ;1>aK np- u ẑia* ZSRR w kontroli 
f óry znamionował budownictwo hit-  ̂ “

S ^ S * ™ * *  ■? i™ * " *  wodnymi pro- 
numentalizmem. | Wadzącymi przez szereg państw.

Część administracyjna obozu prze­
chodzi w dzielnicę mieszkaniową, któ 
rą stanowi 20 bliźniaczych pawilonów, 
ustawionych po 10 w dwurzędzie.

Obóz mieści się nad pięknym jezio 
rem, nad którego brzegami urządzo­
no przystań i pływalnię. Trzy stadio­
ny sportowe, betonowy plac apelowy, 
pod którym ciągnie się jeden ogrom­
ny schron przeciwlotniczy dla wszy­
stkich uczestników obozu, hotel, bocz­
nica kolejowa. Wszystko to otoczone 
i przeplecione żywicznym lasem sosno 
wym.

Centrum obozu stanowi skalna 
mównica, przed którą amfiteatralnie 
wznoszą się miejsca dla słuchaczy.
Wykorzystując wszystkie oddziaływu­
jące czynniki dekoracyjne, całe natu­
ralne piękno okolicy, z tej to mówni 
cy rzucano posiew nienawiści do wszy 
stkiego, co nie jest niemieckie, wy­
chowując młodego , bezwzględnego 
wykonawcę zbrodniczych zamierzeń 
i planów. To tu z młodego, jasnowło­
sego chłopięcia w krótkich spoden­
kach wyrastał szpieg, krwawy zbir 
i sadysta. Tu, narodom słowiańskim 
na pohybel, systematycznie i plano­
wo, po niemiecku, hodowano i produ­
kowano katów.

Dziś w Złocieńcu mieści się obóz 
szkoleniowy „Służby jPolsce“ . Dziś 
w Złocieńcu tysiąc młodych polskich 
sportowców na obozie CIWF przy go 
towuje się do wielkiego słowiań­
skiego zjazdu sportowego i gimna­
stycznego pokazu „Sokoła11 w Pra 
dze. Jerzy Kos.

barkę załadowaną śrubami, naxręt- 
kami itp. Stan wydobytych wyrobów 
metalowych jest dobry a łączna ich 
waga wynosi około 170 ton. Materiał 
ten zostanie wykorzystany dla celów 
gospodarczych. Praca w porcie wre. 
Poważną pomoc niosą brygady „Służ 
by Polsce". Buduje się nowe tory1' ko­
lejowe na nabrzeżach oraz przepro­
wadza remont wszystkich torów na 
wyspie Gryf ii. Na nabrzeżu Dębickim 
powstaje nowa przystań dla promu 
kolejowego.

j K t g a n

prof* H. Galiego
V/ wieku 76 lat zmarł ś. p. Henry! 

Galie, autor podręczników szkolnych 
z zakresu literatury, historii i ję­
zyka polskiego.

Wysoko ceniony jako pisarz i pe­
dagog ś. p. H. Galie rozwijał również 
działalność społeczną, pracując u 
organizacjach literackich i nauczy­
cielskich.

Jeszcze w lecie b. r. uruchomiony 
zostanie pierwszy, skonstruowany cał­
kowicie w Polsce, telegraficzny kabel 
podmorski, który połączy Kołobrzeg 
z duńską wyspą Bornholm. Ten dale­
kosiężny kabel pozwoli w znacznym 
stopniu na usprawnienie komunikacji

G ó rn ic y  z  W e stfa lii
osseJśa ą się na 0. S asku

Załoga kop. „Biały Kamień11 w 
■Wałbrzychu powitała uroczyście 30 
polskich rodzin górniczych (w liczbie 
104 osób), przybyłych z Westfalii.

Reemigranci ulokowani zostali w 
przygotowanych uprzednio mieszka­
niach na Białym Kamieniu.

Spódnica-spodnie
dziś najwygodniejszy strój 

Rękawiczki robimy same z mate­
riałów. Fiżamy i męskie koszule

„ W y k r o j e  

,  i  W z o r y * *

telegraficznej między Polską a kra. 
jami Europy Północnej i Południowo- 
Zachodniej.

W chwili obecnej telegraficzna sieć 
publiczna rozporządza 165 połączenia­
mi krajowymi i 8 mi ę dzyń ar odo wyn u 
Poczta Polska posiada łącznie ponae 
280 nowoczesnych dalekopisów syste­
mu Hughes‘a i innych oraz 70 prze 
starzałych aparatów Morse‘a. W ciągi 
dwu lat, tj. do końca 1950 roku wszyst 
kie większe skupienia ludności w kra. 
ju, szczególnie zaś ośrodki przemyeło. 
we, uzdrowiska, miejscowości t iry. 
styczne itp. będą posiadały własne po­
łączenia telegraficzne.

Już v/ roku przyszłym uruchomiona 
zostanie po raz pierwszy w Polsc* 
automatyczna centrala telegraf, czuć 
w Warszawie, po zainstalowaniu któ­
rej czas obiegu depesz zostanie znacz­
nie skrócony.

Cena 30 zł. W. 56J-C/

Z EK RAN Ó W  STOLICY

P Y G M A L I 0 N
siin, którzy biorą udział w przygo- posąg młodej dziewczyny, Galatei. 
towaniach do akcji zwalczania stonki Posąg był tak piękny, że sam twórca 
na D. Śląsku w charakterze obserwa- j zakochał się w nim bez pamięci. Afro- 
torów i doradców. dyta, grecka bogini miłości, ulegając
NOWE DŹWIGI DLA SZCZECINA błaganiom rzeźbiarza, dała posągowi

. życie. Pygmałion ożenił się z młodą,Szczecin. Szczecin otrzyma w na]- p; ^ dziewczyną, wyrzeźbioną
bliższym czasie kilka nowych dzwi- ; £rlez  siebie, a ożywioną przez bo­
gów produkcji krajowej. W ich licz­
b ę  znajduje się 6 dźwigów chwyta­
kowych o napędzie elektrycznym. Po

ską Afrodytę... 
Tyle mówi legenda starożytnej

, . Grecji. Temat jej wziął na warsztatszczególne części dźwigów zmonto- swejJ pracy pisarskiej G. B. Shaw,
w one zostaną na wyspie Gryfii. Po­
ra tym z czeskich zakładów przybę- 
ćke do Szczecina 1Ó dźwigów 7-to- 
n owych.

NOWA FABRYKA MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH

Wrocław. W szybkim tempie pro­
wadzona jest budowa nowej fabryki 
maszyn elektrycznych we Wrocławiu,

wielki kpiarz angielski, obrobił ją̂  no 
woczeinie, przetransponował na śro­
dowisko. typy psychologiczne i wa­
runki życia społecznego współczes­
nej Anglii i zrobił zeń jedną z naj­
lepszych swoich sztuk teatralnych, 
zatytułowanych właśnie „Pygmałion11.

Sztukę ;ę oglądaliśmy niedawno w 
Warszawie Obecnie kino „Stylowy11

sumy zas prze—aczone na *en cel wy, j pokazuj 4 ją na filmie w pełnym au- 
ńeszą w r. b. 26.5 mil. zł. Będzie to tentyzmie angielskim: w rzeczywi-

w realizacji angielskiej wytwórni „J-.

owego współczesnego Pygmaliona, 
który z prostej, ordynarnej, ciemnej 
dziewczyny ulicznej w ciągu sześciu 
miesięcy „stwarza" według wszel­
kich snobistycznych reguł angiel­
skich wychowaną damę, budzącą za­
chwyt nawet królowej.

Ten efekt wychowawczy metod 
prof. Higginsa ^est tym bardziej nie-

Arthur Rank , według scenariusza, ’ oczekiwany, że sam profesor, członek 
opracowanego przez autora sztuki ’ 
wreszcie
żyserów angielskich 
Asąuitha.

, :najwyższej klasy społecznej w Anw reżyserii znakomitych re- p̂opr êdzo,ny dł(Ugą listą Cywi-
angiek ■cich £ owarda i kzowanyC}1 przodków, jest sam jak

najgorzej, ku zmartwieniu swej mat­
ki, wychowany. Nie chodzi tu przy 
tym tylko o brak ogłady towarzy­
skiej. Higginsowi brak rzeczywistej 
kultury, co sprawia, że jest bezwzglę

„Pygmałion11 w ujęciu filmowym 
wypadł doskonale. Niemała w tym 
zasługa Shaw‘a, który w czasie na­
grywania filmu osobiście baczył, aby
nie skrzywiono jego koncepcji au- ! dny, brutalny i popędliwy w odno- 
torskiej, aby typy bohaterów nie 'szeniu się do ludzi. Brak mu najfoar- 
straciły nic na satyrycznym ujęciu, j dziej charakterystycznej cechy kul- 
Swietne dialogi, trafnie podkreślone |turalnego człowieka: umiejętności o- 
grą aktorów i doskonale podany hu- i panowania.
mor sytuacyjny, rodzą na widowni j Toteż etekt wychowania Elizy Doo- 
takie wybuchy śmiechu, jakich me ..... kwiaciarklr ulicznei iest zasłu-sK>i7oli«mtr ił- Htat-rl-yinl hołnnćrcrinio: Ull-ie, KWiaCiaCM UIK-Znej, jeb ! ZdfaiUsłyszeliśmy w bardziej bezpośredniej j 
interpretacji teatralnej na scenie Tea- gą raczej płk. Pickeringa, który swym 

poprawnym zachowaniem był dla Eli 
zy żywnym przykładem. Higgins ma 

Reżyser Leslie Howard gra głów- j tylko tę zasługę, że nauczył ją po- 
ną w tym filmie rolę, prof. Higginsa, i prawnych form iezvkowvch i... że

tru Polskiego.

nie nauczył jej swych grubiańskich 
manier.

„Pygmałion11 w tej wersji filmowej 
ma ujęcie -wyraźnie groteskowe, lek­
ko przerysowane są i sytuacje i ty­
py ludzkie. Tym wyraźniej uwypu­
klone zostały dzięki temu snobistycz­
ne cechy Anglików, pustka konwe­
nansów, wygodna dla bogatych u- 
mowność obowiązującej moralności. 
Świetnie wypadły sceny, w których 
Występuje pan Doolittle, „zbyt bie­
dny, żeby być moralnym11 w ramach 
norm, dyktowanych kanonem niena­
ruszalności posiadania.

Znakomitym wykonawcą roli tego 
śmieciarza-filozofa, obrazoburcy bur- 
żuazyjnych norm moralnych, był Wil 
fred Lawsom jeden z czołowych ar­
tystów filmowych Anglii.

Aktorzy dali koncert gry. Przeszar 
żował, ocierając się o ujęcie farsowe, 
jedynie Esme Percy, wT roli prof. Kar- 
pathy, jedynego cudzoziemca w tym 
towarzyskim zespole angielskim „Py­
gmaliona'.

Kopia wyświetlana w „Stylowym11 
nie daje pełnego obrazu wartości 
zdjęć, które wj^padły szaro. Udźwię­
kowienie dobre. K. M.

Tysiąc s ta tk ó w
zaladoirała już Ustka

Port w Ustce obchodził uroczyści* 
rocznicę otwarcia tego portu dla prze 
ładunków towarowych. Uroczystość 
zbiegła się z wejściem tysiącznego 
statku. Jednostką to był S/S „Kisa“ 
pod banderą szwedzką, który tego 
samego dnia zabrał ładunek 470 ton 
węgla.

Port Ustka załadował w ciągu ro­
ku 381 tys. ton węgla.

Król Gustaw Szwedzki

obchodził w tych dniach 90 rocsmwą 
swych urodzin.
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J A C E K  W O Ł O W S K I

B u eh ler n ie  za b ił
Józef Buhler, ur. dn. 16 lutego 1904 ; dzenie wydane przez wiedze guber­

natorstwa nie byłoby obowiązujące, 
nie miałoby mocy prawnej.

Gdy podpis był — o resztę trosz­
czyła się żandarmeria, troszczyła się 
policja, troszczyło się gestapo.

Obowiązkiem szefa rządu było pod 
sunięty mu dokument przeczytać i 
podpisać albo nie.

Podpisywał. Podpisywał wszystko, 
co mu podsunięto. W całej jego czte­
roletniej na stanowisku szefa rządu 
G. G. karierze ani razu podpisu nie 
odmówił. Zdarzało się natomiast, iż 
pierwszy podpisywał Frank. Wtedy 
dr Buhler, tak jak przepisy nakazy­
wały, stawiał na marginesie swój zy­
gzak. Kontrasygnował.

roku w Waldsee' Wiirtenberg, syn 
Friedricha i Marii, rzymski katolik, 
żonaty, dwoje dzieci, urzędnik pań­
stwowy byłej III Rzeszy Niemiec­
kiej, aresztowany dn. 30 maja 1945 
jest oskarżony o...

*
Józef Biihler, średniego wzrostu 

brunet, o bladej, nalanej twarzy, fa­
lujących włosach i czarnych ostro za 
rysowanych brwiach, siedzi na ławie 
oskarżonych i bezradnym gestem rąk 
akcentuje swą niewinność, gdy wi­
nę mu zarzucają.

ł
Istotnie. Józef Buhler, syn Frie­

dricha i Marii, rzymski katolik, nie 
zabił nikogo, nie znęcał się nad ni­
kim, nikogo nie ograbił, nikogo bodaj 
nie uderzył. Nie kradł, nie mordo­
wał, nie znęcał Się nad nikim.

On tego nie uczynił.
Wszystkie te zbrodnie, tysiące in­

nych zbrodni, których świadkami 
byliśmy w ciągu pięciu lat okupa­
cji, popełnił kto inny.

Popełnił je Staatssekretar und Lei- 
ter der Regierung des Generalgou- 
vemements und Stellvertreter gene­
ralnego gubernatora Hansa Franka, 
dyrektor ministerialny dr Józef Buh­
ler.

Toteż Najwyższy Trybunał Naro­
dowy, który od czterech dni w usta­
wowo przewidzianym składzie w Kra 
kowie pracuje, nie rozważa czynów 
Józefa Buhlera, mającego żonę i dwo

Doktór Vehe, wziął dokument, skło­
nił się sztywno i wyszedł.

*
Szef rządu generalnej guberni dr 

Buhler w przytulnej, ciepłej sali 
wawelskiego zamku położył swoje B 
z zygzakiem na marginesie wyżej 
wspomnianego dokumentu dnia 2 paź 
dziernika 1943 r. Położyły bo bez

•  •  •

/ zef BUhler osobiście, nie licząc pod­
pisów, na mocy których wymordową- 

Jno miliony Polaków i Żydów, sam 
nie tylko nie zamordował, ale ponoć 

I nawet- nie Uderzył nikogo, a spośród 
Niemców wyróżniał się osobistą (po- 
i dóbno) uczciwością.

Gdyby swoich podpisów nie kładł, 
posłano go by może ną front, gdzie

Taki zygzak to rzecz nietrudna.
Dnia 2 października 1943 roku gene­

ralny gubernator Frank podpisał prze 
dłożone mu przez dr. Vehe rozporzą­
dzenie o zwalczaniu zamachów na 
niemieckie dzieło odbudowy w gene­
ralnej guberni.

Dzień był, jak to czasem w paź­
dzierniku, słoneczny i ciepły. Przez 
okna sali wawelskiego zamku widać 
było Kraków kąpiący się w czerwie­
ni jesiennych liści. Na kominku cykał 
stuletni zegar. Miękki dywan głu­
szył odgłos kroków.

Frank wziął maszynopis, zawiera­
jący tekst zarządzenia, przejrzał go

kontrasygnaty szefa rządu zarządzę- j mógłby zginąć, lub być ranny. Nie 
me gubernatora nie byłoby dostatecz- j chciał tego, więc wolał na dokumen- 
nje pełne. Lecz, że je położył, dnia ;tach kłaść podpisy, które dla milio- 
13 października rozpoczęto w War- ;nów ludzi, którzy też żyć chcieli, by- 
szawie obławy, które pod względem ły wyrokami śmierci, 
brutalnego sposobu ich przeprowa- i y "
dzania i liczby aresztowanych prze- i W tej sytuacji obrona zgodnie że 
wyższyły wszelkie dotychczasowe. j swym obowiązkiem pójdzie, jak Się 

Wiemy jak to wyglądało. Przeżyli- zdaje, po linii udowadniania, iż Buh-
śmy to. Pamiętamy i krwawy paź­
dziernik i równie krwawy listopad 
i najkrwawszy grudzień, a potem sty 
czeń 1944 r. i luty, i marzec, i kwie­
cień, i maj.

Według danych Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich doko­
nano w tym okresie, na podstawie 
wspomnianego wyżej zarządzenia, 
ponad dwa tyśiące masowych egze­
kucji. Z tych co wówczas złapani po­
szli do obozów koncentracyjnych po­

nad milion ludzi nie wróciło.
Szalało gestapo, szalała żandarme­

ria, ukraińska policja pomocnicza, 
szalała administracja cywilna.

I mało kto uświadamiał sobie, że' 
za gestapo, żandarmerią, za funkcjo-

pobieżnie, po _czym zwrócił pytający , nariuszami administracji, stoi sobie 
wzrok na stojącego obok, ubranego j na brzeżku podpisanego przez Franka
w mundur cynobrowego ‘koloru, prze

ie ^ ed ’ rozważa i sądzi czyny j pasanego złotym pasem Buhlera. Ten
z kolei przeczytał maszynopis uważ-szefa rządu generalnej guberni i 

pierwszego zastępcy generalnego gu­
bernatora.

*
Chodzi po prostu o podpis. O pod­

pis na marginesie lub pod tekstem.

nie, potem nachylił się, sięgnął ręką 
po pióro, umaczał je w ciężkim brą­
zowym kałamarzu i u dołu na mar­
ginesie napisał literę B, zakończoną 
zygzakiem. Formalność. Z kolei

O podpis, bez którego żadne zarzą- Frank podpisał dokument u dołu.
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duże ,.B“ z wielkim

ler był jedynie człowiekiem słabego 
charakteru.

Ławd oskarżycielska stanie ńiewąt 
pliwie na stanowisku innym.

W czasie procesu Fiszera Najwyż­
szy Trybunał Narodowy zakwalifiko­
wał rząd GG jako organizację prze­
stępczą. Buhler był tej organizacji 
głową i wymiar kary nie może być 
w stosunku do niego niższy niż do 
podległych mu członków szajki.'Wol­
no więc przypuszczać, iż oskarżenie 
domagać się będzie kary śmierci.

A Najwyższy Trybunał Narodowy 
wyda wyrok sprawiedliwy.

Jacek Wołowski

Warszawa-Buenos Aires w  54 godziny
Rozmowa z dyr. Grzegorzem Fitelbergiem

Spotka wszy znakomitego dyrygenta 
I kompozytora, Grzegorza Fitelberga, 
korzystairiy z okazji, aby dowiedzieć 
śię trochę szczegółów na temat jego 
podróży do Argentyny.

— Podróż tej — informuje nasz roz­
mówca — planowano już dość dawno. 
Mówię w formie bezosobowej, gdyż 
nie ja byłem inicjatorem wyjazdu, 
lecz dyrekcja opery „Colonne" W 
Buenos Aires.

Pierwotnie zaproszono mnie na 
6-miesięczny pobyt. Z oferty tej nie 
mogłem skorzystać, musiałbym bo­
wiem przerwać aż na tak długi okres 
pracę z orkiestrą Polskiego Radia, co 
w rezultacie uniemożliwiłoby należyte 
przepracowanie repertuaru na jesien­
ny Festival Muzyki Słowiańskiej w 
Czechosłowacji. Dlatego — odmówi­
łem.

Dyrekcja opery argentyńskiej „za­
wzięła się“ jednak i przysłała mi no­
we zaproszenie. Tym razem — na 6 
tygodni. A wraz z zaproszeniem... bi­
lety lotnicze na podróż w obydwie 
strony! Ponieważ od połowy czerwca 
jestem na urlopie, zaproszenie przyją­
łem i u r l o p  spędzę w Argentynie! 
Byłem tam już osiem razy w latach 
1925—1941, znam więc Argentynę 
bardzo dobrze.

— A dlaczego przysłano aż cztery 
bilety i czemu p. dyrektor akcentuje 
słowo urlop?

— Cztery — gdyż uwzględniono... 
mój stan cywilny — Stwierdza żarto­

bliwie dyr. Fitelberg. — Lecę razem 
z żoną. A w ogóle — to niech pań 
sobie nie wyobraża, że Argentyna — 
to wywczasy. Poprowadzę tam pięć 
koncertów symfonicznych (przeważnie 
muzyka polska) i pięć przedstawień 
opery Borodina pt. „Książę Igor“. Mo­
że pan z tego wywnioskować, ile cza­
su zajmą mi same próby i przygoto­
wania...

— Wspominał pan dyrektor o przy­
gotowaniach do Fesiivalu Muzyki Sło­
wiańskiej w Czechosłowacji...

— Tak. W początkach sierpnia będę
kończył przygotowania do Sezonu je­
siennego koncertów P. Radia, później 
8, 10 i 12 września będę miał razem 
z dyr. Rowińskim trzy koncerty w 
Warszawie, a w październiku wy­
jeżdżam z naszą orkiestrą radiową 
na 11 koncertów w ramach Festivalu 
Słowiańskiego do Pragi, Pilzna, Brna, 
Morawskiej Ostrawy i Brali sławy. 
Mam nadzieję, że w ciągu najbliż­
szych dwu lat orkiestra P. Radia za­
gra w Moskwie, Paryżu i Londynie. 
Przyznać trzeba, że jeszcze nigdy nie 
miałem tak dobrego warsztatu pracy, 
jak w P. Radio, » to dlatego, że za­
równo naczelny dyr. W. Billig, jak 
i dyrekcja programowa wydziału mu­
zycznego w osobach dyr. dyr. Młynar­
skiego i Jasińskiego, wykazują nad 
wyraz wiele zrozumienia dla intencji 
artystycznych tak moich, jak ł całego 
zespołu orkiestrowego. (a)

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr 43905 (w Warszawie), Nr 81519 
(w Sopocie).

Wygrane po 100.000 z! padły na Nr 
Nr: 6500 10982 14399 24875 70472.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 8050 29390 40860 46424 75703.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1925 2067 12874 14042 19886
25310 26406 37472 39203 39946 41435 
41466 42155 61132 65256 67851 73674 
74308.

Wygrane po 10.000 z! padły na Nr 
Nr: 1723 6352 10414 22111 22268
22956 23708 30253 31300 38314 41067 
45084 48318 52109 56211 56875 57878 
68444 71349 72269 73885 74084 75352 
83168.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 223 360 716 1190 1429 2094 2473 
2493 2889 2911 2963 3133 3746 4642 
4760 4979 5003 5081 5344 5867 7201 
7956 8359 10298 10328 10728 10766
11060 11325 12049 12180 13531 13680 
13806 14786 15806 16675 16951 17914 
18541 18840 18909 19061 19431 19919 
20266 20362 20714 22297 22573 22663 
22887 23765 24164 24201 25653 25792 
25915 26385 26709 26723 26807 26928 
27039 27613 27830 27865 28464 28635 
30310 30370 30991 31234 31290 32406 
32998 33004 33187 35044 35486 35977 
36238 36698 36950 39086 39758 39958 
39969 39987 40724 40735 41472 42895 
43201 44375 44848.

45528 45825 45900 46179 46245 46620 
46738 46835 47565 48132 48622 48907 
48977 49012 49375 49462 49701 50246 
51879 52095 52796 54953 55019 55279 
55446 55825 56083 56262 56608 56642 
56971 57216 57607 59237 59377 59649 
59909 60320 62230 62850 63962 34211 
64526 64533 64624 65001 65508 67009 
67018 67168 67290 67345 67569 67804 
68370 68494 69164 69438 70470 71048 
71048 71571 71821 71973 72174 72293 
73193 73290 73607 73620 75770 76365 
76391 76832 7727C 77403 77659 77807

78085 78808 78864 79053 80562 80793 
82032 82078 $2460 82834 83364 8398? 
84474 84778 85199 85654 85814 87404 
87597 88486 89210 89234.

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia

17061 101 75 235 42 69 322 47 683 712
22 867 906 18081 127 259 91 319 75
468 500 607 40 73 774 809 57 66 19037 
211 59 407 667 705 69 830 47 71 92 
926.

20001 082 102 31 205 395 414 522 
570 818 34 993 21015 112 25 35 58 254 
94 320 45 517 89 95 631 728 40 55 914
23 22044 081 142 78 98 251 339 54 53
479 543 777 88 817 96 23065 184 296 
313 29 84 532 658 756 871 930 48
24001 23 254 81 340 88 92 521 628 
723 869 801 21 54 25202 4 517 19 28 
78 91 676 710 860 26017 48 117 370
469 655 733 802 62 27072 193 378 401
62 700 22 801 924 32 28016 114 71 80 
215 41 74 323 644 727 871 941 29054
98 119 77 347 409 16 569 91 604 27
45 756 68 818 56 63.

30092 350 57 454 587 767 822 48 927 
31000 278 348 86 425 602 67 836 71 93 
32036 176 205 66 368 505 94 607 33013 
447 587 705 990 98 34171 93 353 479 
600 24 759 93 881 35113 250 338 63
451 52 58 552 86 650 75 77 825 26
27 40 85 991 36090 420 560 669 818 
32 979 37078 102 98 250 86 402 95 589 
690 794 803 75 78 914 21 54 77 92 93 
38018 28 86 177 228 310*4C3 501 577 
797 861 39184 98 298 513 39 78 810 
82 97 941.

40007 90 169 246 75 312 77 400 25
60 657 78 851 957 92 41104 274 82 84 
429 519 42 703 76 901 42079 84 233
46 96 326 489 523 62 617 81 741 81
913 43181 99 247 51 52 308 68 99 453 
515 906 60 85 44016 50 227 55 585
605 23 63 77 812 930 45151 292 333 
613 995 46000 34 176 207 339 74 94 
488 560 72 756 95 804 77 93 926 53 
47011 44 86 158 258 420 70 93 516 29 
84 688 734 817 30 46 82 48071 201 45
61 307 481 509 60 94 664 890 91 49156

dokumentu 
zygzakiem.

,3 “ nakreślone szybko i bez na­
mysłu przez dr Józefa Buhlera, któ­
ry był w Czasie okupacji bardzo w 
Krakowie łubiany, bo na ogół Pola­
kom nie wymyślał, a nieraz był na­
wet dla nich trochę arogancko, ale 
uprzejmy.

*
Za ten swój zygzak i za tysiące 

podobnych zygzaków czy podpisów 
szef rządu generalnej guberni, dy­
rektor ministerialny dr Józef Buhler 
odpowiada dziś przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym.

•&
W czasie krótkiej bytności w Kra­

kowie przetelefonowywałem do War­
szawy luźne spostrzeżenia, jakie tok 
przewodu sądowego nasuwał.

Obecnie warto je może podsumo- i 
wać.

Niewątpliwie proces Buhlera jest ! , . r
najpoważniejszym ze wszystkich pro ! na konieczno^  racjonalnego wykoray. 
cesów, jakie przeciw Zbrodniarzom I s':ania miejsc.

miejsca na wczasach
właściwie wykorzystane

Organizacja wczasów pracowniczych 
była tematem ostatniej konferencji 
przedstawicieli Zarządów Głównych 
Zw. Zawodowych.

Sprawę centralizacji wczasów omó­
wił dyr. Kania. Obecnie odbywa się 
przejmowanie domów w pięciu prze. 
mysłach: węglowym, metalowym, che 
miczmym, hutniczym i włókienniczym. 
Wraz z domami przejmowany jest ca­
ły aparat administracyjny domów. 
Centralizacja zostanie zakończona pra­
wdopodobnie w jesieni roku przyszłe­
go-

Wiceprzewodniczący C. K. Z. Z. 
Szczęśniak zwrócił szczególną uwagę

niemieckim przed Najwyższym Try­
bunałem się toczyły. Wyrok na Buh­
lera będzie jednocześnie wyrokiem 
na całość rządów niemieckich w Pol 
sce. Sprawę komplikuje fakt, iż Jó-

ZŁA GOSPODARKA
I tak na przykład: koszt utrzymania 

personelu w domu jest jednakowy przy 
90-ćlu czy też 100-tu osobach. Jeśli

3,5 miliona pal obawia
półroczny plan wykonany pi*zed term i nem

Przemysł garbarski wykonał prżed 
terminowo w dn. 19 czerwca półrocz­

n y  plan produkcji w 100,4%, prze- 
twarzając 14.271 ton skór.

| Przemysł obuwiany wykonał pćł- 
! roczny plan jeszcze wcześniej bo 10 
jb. m., osiągając 101,2%.
; Wyprodukowano 3.484.500 par obu- 
iwia, w tym obuwia skórzanego 
;2.038.000 par (100,1%),

Przedterminowej wykonanie planu 
zawdzięczać należy w znacznej mie­
rze rozwijającemu się coraz szerzej 
ruchowi współzawodnictwa "racy 
wśród załóg fabrycznych.

10 osób nie przyjedzie, 10 miejsc jest 
zmarnowanych. Ponieważ koszt jedne­
go miejsca wynosi 140 zł. dziennie, 
strata w turnusie sięga około 20 tys. 
złotych.

Ob. Szczęśniak podkreślił, że o spra 
wach wczasów winny decydować tylko 
Zw. Zawodowe. Dotąd jeszcze w wielu 
wypadkach zajmują się tym admini. 
stracje bądź dyrekcje zakładów pracy.

W dalszym ciągu referent omówił 
sprawę planowej organizacji wczasów.

Plan na rok 1949 będzie opracowa­
ny jeszcze w październiku b. r. Zarzą 
dy Główne Zw. Zawodowych otrzyma­
ją wykazy w połowie listopada i przy 
gotują rozdzielnik na okręgi i oddzia­
ły-

W końcu listopada plan wczasów 
opracują Koła Zw. Zaw. ł Rady Za­
kładowe. W grudniu odbędzie się przy­
dział miejsc. Aby plan był szybko i 
dobrze wykonany, muszą dużo pracy 
dołożyć Zw. Zawodowe.

KORZYŚCI CENTRALIZACJI
W czasie dyskusji nad referatami 

podkreślano konieczność centralizacji 
wczasów. Przyniesie ona wybitne ko­
rzyści, jak: zwiększenie ilości miejsc,

równomierny ich rozdział oraz pdta- 
nienie kosztów administracji.

Zdarzają się wypadki, że niektórzy 
pracownicy na krótko przed udanifem 
się na wczasy przesuwają termin wy­
jazdu, co wprowadza chaos w gospo. 
darce miejscami. Aby temu zapobiec, 
postanowiono, że meldunki o wypad­
kach zmiany decyzji będą przyjmowa­
ne tylko na 5 tygodni przed wyjaz­
dem. Poza tym każdy wczasowicz bę­
dzie musiał uiścić z góry pewną Kwo­
tę, stanowiącą część ogólnych kosztów 
pobytu w domu wczasów.

Postanowiono wezwać Związki do 
propagowania akcji wczasów w okre­
sie zimowym, jesiennym i wiosennym* 
kiedy to wiele domów zupełnie niewy 
korzystanych, świeci pustką, (mg)

P o lska  delegacja
na Kongres m eszkalniettra

Na międzynarodowy kongres mieś* 
kalnictwa i urbanistyki, który odbę­
dzie się w Zuruchu, wyjechała delega 
cja polska z podsekr. Stanu w Mi­
nisterstwie Odbudowy, inż. Juliu­
szem Żakowskim na czele.

Kredyty inwestycyjne
dla rzemiosła

Rzemieślnicy, przystępujący do od­
budowy 1 rozbudowy swoich warsz­
tatów, mogą zabiegać o państwowe 
kredyty inwestycyjne.

Z kredytów inwestycyjnych korzy­
stać będą od 1949 r. wszystkie trzy 

Nakładem Biura Wydawnictw Polskiego ! Sektory gospodarcze. Kredyty udzie- 
Ractia ukazała się w druku książka p.t. i lane będą na ckreś trzechletni przy

Nowe wydawnictwo

F iz y c z n y  poradnik
radiotechniczny

Pozostałe wygrane po 1.000 zł należy sprawdzić w kalekturze

,Fizyczne podstawy radiotę chniki“ , an­
gielskiego autora M. Nelkona, doświadczo­
nego pedagoga w szkoleniu radiotechni­
ków.

Około ISO ćwiczeń ułatwia głębsze po­
znanie i zrozumienie praw rządzących ra­
diotechniką. Mimo tak popularnego uję­
cia; Czytelnik znajdzie wiele materiału, 
na podstawie którego może samodzielnie 
obliczać i konstruować prostsze urządze­
nia radiotechniczne. Z tych względów 
książka jest znakomitym podręcznikiem 
dla studentów szkół zawodowych, dla ra­
diotechników i amatorów a także dla 
ivszystkich, którzy interesują się radiote­
chniką i szukają przystępnego wytłuma­
czenia jej zasad.

Pilśniowe mury I podłogiRozbudowuje się przemysł płyt pilśniowych
oprocentowaniu 5 od 100.

Rozwój przemysłu płyt pilśniowych za­
pewnia racjonalne wykorzystanie surowca 
drzewnego gorsżej jakości, a zwłaszcza 
różhego ródzaju odpadków drżetvhych. Ta 
nowa gałąź prt&Sukćji umożliwia Wykorzy­
stanie surowca w 25%, zużywa do przero­
bu małowartościowe asortymenty drewna 
i daje produkty dużej użyteczności. Płyta 
pilśniowa bowiem — wyrabiana w różnych 
skalach twardości — nie paczy się i jest 
odporna na butwienie, zastosowaną w od­
powiedni sposób ndoże zastąpić ihur cć-

SIWIZNĘ PRZEDWCZESNA
l zatuńerdz. przez Min. Zdroibia

o o s i W i A c z  m m m
asnwn łatwe i pewnie
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glany, ścianę z bali lub desek, podłogę ż 
klepek, drzwi lub meble z dykty itp. Jako 
dobry i trwały materiał konstrukcyjny, 
piyta pilśniowa zdobywa coraz szliśze 
zastosowanie w nowoczesnym budowni­
ctwie.

Ministerstwo Leśnictwa uruchomiło pro­
dukcję płyt twardych w fabryce ponie­
mieckiej w Rakówku na Dolnym Śląsku, 
projektując w ramach planu 3-letniefo 
rozbudowę tej dziedziny produkcji, stoso­
wnie do potrzeb rynku wewnętrznego. 
Jednocześnie w Czarnej Wodzie przystą­
piono do biidówy nowej fabryki płyt pil­
śniowych.

T r o ja c z k i
m woj. olsztyńskim

Mieszkanka wsi Gielęe w powierit 
kętrzyńskim (woj. olsztyńskie) powi­
ła trojaczki. Dzieci cieszą się dobrym 
zdrowiem.

lO)
Fanynka, siostra dawnej służącej Kaiistów zdradza gościom 

piwiarni Jakoubka tajemnice rodzinne lekarza. Plotki kuchenne 
mówią, że piękna p. Katarzyna pochodząca z hrabiowskiej rodzi­
ny, wbrew swej woli poślubiła chirurga. Winnym nieszczęśliwego 
współżycia, twierdzi Fanynka, jest doktór alkoholik i kobieciarz. 
Prymitywne argumenty służącej nie znajdują aprobaty u słuchaczy.

Schwyciła spieniony dzbanek i wybiegła na dwór, bardzo z siebie 
niezadowolona. Jej kroki długo jeszcze rozbrzmiewały na pustym ry­
neczku.

W domu na przeciwko zaehrzęścił klucz w zamku i w drzwiach po­
jawiła się drobna i elegancka postać pana Harbottla. Peszek dojrzał go 
przez okno.

—  Harbottl idzie na hulankę —  rzekł, przysiadając się do stolika
swych gości z miną, jak gdyby ich tym zaszczycał. ^

—1 On? Na hulankę? Od kiedy tu mieszka jeszcze nie wrócił do domu 
później jak o dziesiątej.

Jakoubek utkwił wzrok w szklance, stojącej na stole:
— To nadzwyczajne! Nadzwyczajne!
Teraz nadeszła odpowiednia chwila, żeby Martin zabrał głos. Posta­

nowił być sarkastyczny i jadowicie zjadliwy; myślał przez chwilę 
zmarszczywszy swe wysokie czoło, po czym wyciągnął z ust fajkę 

zaczął mówić:

—  Patrzcie no, Fanynka chce być sławna! Człowiek nigdy nie wie, 
co się może w życiu przytrafić. Na przykład to, że siostra była na służ­
bie, skąd ją wyrzucono. Uważąjcie, panowie, co mówi Fąpyafca! 3a»a-

(

miętajcie jej słowa! Ktoś może być nazwany lekarzem, sławnym uczo­
nym, jego żona hrabianką, piękną jak obraz —  ale to wszystko nie 
ma znaczenia, bo opinia Fanynki jest ujemna! On jest brutalem, ona 
napuszoną bestią i basta! On pracuje w szpitalu, ona stara się uprzy­
jemnić mu chwile Spędzone w domu po ciężkiej |>rcy —  ale skąd': 
Fanynka twierdzi, że to nie jest małżeństwo, a piekło i na to nie ma 
rady!

Dobrzej dobrze, ale jak to było z tym jej ojcem? Zabił go, czy 
nie zabił? —  wtrącił Jakoubek.

Martin nie odpowiedział, tylko wzruszył ramionami.
Peszek raczej zgadzał się z opinią Fanynki. Jeżeli kogoś nazywają 

bestią, łatwiej w to uwierzyć, bo bestii jest więcej na świecie, niż 
dobrych ludzi. —  To^est moje zdanie, a ja już widziałem coś nie coś.

I wstał od stolika gości, żeby zbytnią poufałością nie osłabić za­
szczytu, który im zrobił.

—  Nie wiele się pan, panie Peszek, różni od psa, który podnosi 
łapkę przy kamieniu i biegnie dalej. —  Rzekł Martin —  Prawda, przy 
kamieniu można podnieść łapkę, ale z kamienia można też zrobić 
posąg. Taka pani Kalistowa —  cóż, można ją obgadywać —  to prawda 
—  dowiodła tego Fanynka. Ale ja wam coś powiem, panowie. Pani Kali­
stowa była dziś u mnie w sklepie i wierzajcie mi, to wspaniała kobieta!

Skąd ten Martin bierze takie romantyczne określenia?
—  Wspaniała kobieta —  powtórzył, podkreślając wyraz kobieta 

wie popielnicę-misę, bo on podobno pali cygara i zwyczajna popielnicz- 
afektowanym nosowym głosem.— Kupiła u mnie popielniczkę, a właści- 
ka mu nie wystarcza. Była to jedna z najładniejszych moich miśek, 
stara kamienna glinka —  nawet nie zapytała o cenę, zapłaciła pomiętymi j 
jjanknotami, których miała w torebce całą kupę. Co to znaczy? Dużo! 
Po pierwsze —  że myśli o swym mężu. I nie powiadajcie mi, że to głup­
stwo, że to w małżeństwie nie ważne! Żyłem w stanie małżeńskim trzy­
dzieści lat. Po drugie znaczy to, że Kalista nie ma węża w kieszeni i że 
jej daje dużo pieniedzjyi .To też należy doceniać. Od razu mówiłem,

że dobre małżeństwo i zdania nie zmienię! Kiedy człowiek zawiera 
związek małżeński kupuje kota w worku. Ludzie ukrywają swoje błędy 
które się pojawiają dopiero po ślubie i właśnie te ukryte błędy małżeń­
stwo rozbijają.

Nieznacznie uniósł brwi i ciągnął dalej:
—  Tylko że błędy doktora Kalisty, o ile wiadomo, nie są ukryte, 

przeciwnie rzucają się w oczy. Że jest niższy niż ona? Że jest ryży 
i gruby? To wiedziała już dawno przed ślubem. A  jednak wyszła za 
niego. To znaczy, żę jej to nie przeszkadzało, moi panowie, i że się 
w nim zakochała dla jego wewnętrznych wartości, których my nie 
znamy!

Martin znowu zatkał usta fajką, pyknął raz i drugi, obserwując 
jakie wrażenie wywarła jego przemowa, tak starannie ułożona i wy- 
szlifowana dzisiejszego popołudnia w półmroku jego sklepiku.

Wszedł Tontini z harmońią, zawieszoną na ramieniu. Wszyscy 
obrócili głowy w stronę jego zarośniętej twarzy. Śniady artysta uprzej­
mie po owił usiadł na krześle, przesunął harmonię na lewe udo i ma­
chin r drty.L jąc klawiszy zaimprowizował kilka jękliwych akordów.

Panie Peszek, niech no pan naleje jedno jasne naszemu artyście —  
zażartował Jakoubek.

—  Wolałbym ci, Tontini, nalać Lacrimae Christi albo Chianti, —  
mruknął Peszek —  Ale na „Wysepce" trzeba się zadowolić nawet 
piwem.

—  Mnie wystarczy, bardzo dziękuję, panie Jakoubek!
— Co słychać? —  zapytał cukiernik.
—  Śpiewałem u Kaiistów i widziałem „waszą nową signorę" — 

odparł Tontini, jak zawsze błędnie, nie przestając przebierać palcami 
po klapkach harmonii. — O Madonna mia! Kobieta jak lodowiec! Twarz 
z marmuru, włosy jak węgiel, ale za to oczy! Che occi! Che occi! Ko­
bieta bez życia, occi senza fogo! Nigdy nie poznała kochanka i na pewno 
nigdy nie pozna! Giasso, mi digo, piękność, ale lód! To nie dla mnie,



200 ty$. kureń dla Warszawy
goście szuedzcy iju szpitalu śtu. Ducha

I)o Warszawy przybyli szef zaopa- la Św. Ducha Goście przybyli tu nie 
trzenia miasta Sztokholmu p. Akke tylko po to, aby zobaczyć rezultaty 
Anderson oraz Zastępca prezydenta swej pomocy, ale ptzede wszystkim

£?cns w a r s z a w y ,— - ■ -- • v - --- -

m. Sztokholmu p. Hans de Heland. 
Goście szwedzcy zwiedzili w dniu 
wczorajszym szpital Św. Ducha oraz 
szpital Wolski.

Pan Heland jest inicjatorem zor­
ganizowania pomocy dla Warszawy, 
głównie dla szpitali, p Anderson ja­
ko Szef zaopatrzenia plany te zre­
alizował.

Dzięki nim został częściowo wy 
porażony oddział położniczy śzpita

Pow stanie cm entarz
ttj Treblince

aby zorientować się, jakie są jeszcze 
braki i W miarę możliwości tym bra 
kom zaradzić.

W czasie Tygodnia Warszawy, ja­
ki odbył Się niedawno w Sztokhol- 
n:e ludność tego miasta zebrała 200 
ys. koron na pomoc Warszawie. Su­
ną ta będzie obrócona na całkowite 
•ypośażenie ośrbdka zdrowia przy 
1 Opaczewskiej.
Piękny, lśniący nowością oddział 

położniczy szpitala ŚW. Ducha W ni­
czym nie przypomina ponurych ruin 
sprzed rokii. Darem szwedzkim są u- 
rządzenia sal operacyjnych, specjal- 
he łóżeczka dla noworodków oraz 
„wylęgarki" dla dzieci przedwcześ- 

W Treblince na terenie dawnego j nie urodzonych Urządzenia sal ope- 
cbozu zagłady powstanie cmentarz, Jfacyjnych nić Są jeszcze kompletne.
Zostaną tam pochowane prochy po- i , . . „  ,Nie małą zasługę przy odbudowie

i urządzeniu szpitala położyła dy­
rekcja szpitala, odbudowując wiele 
urządzeń ^własnym przemysłem1'. 
Szpital jednak w dalszym ciągu od­
czuwa brak mebli.

mordowanych ofiar hitleryzmu Na 
budowę tego cmentarza Min. Odbu­
dowy przydzieliło kredyt w wysoko­
ści 1.400 tyś. zł. (as)

S k a za n y  na śmierć Oddział położniczy czynny jest za- 
Przed Sądem Okręgowym w Kra-i ledwie 5 dni. Jednak jest już zaję- 

kowie zakończono rozprawę przeciw ! tych 48 łóżek W ciągu tych kilku drii 
Kurtowi Schupke, byłemu komendan i urodziło się już 18 dzieci. Pierwszy 
towi obozu W Płaszowie. Za masowe i przyszedł na świat chłopiec. Podobno 
i indywidualne zabójstwa, za znę- j jest to dla szpitala szczęśliwą wróżbą, 
canie się moralne i fizyczne nad lu- ; Chrzestnym ojcem dziecka został 
dhością cywilną Schupke skazany j Hans de Heland, chrzestną matką dr. 
został na karę śmierci. I Gostyńska, (kwn)

ILOŚĆ I JAKOŚĆ PRODUKCJI
D E C Y D U J E  O  W Z R O Ś C I E  Z A R O B K Ó W

Wciąż się jeszcze u nas mówi na te i Oto, gdy w pierwszym kwartale 
mat niskich zarobków i płac pracow 1948 r. przeciętny zarobek gotówko- 
niczych. Słyszy się zdania: produk- j wy robotników przemysłowych nie 
cja wzrasta, zwiększa się masa to- j przekraczał 2;5 tys. złotych, to już w 
watowa, więcej wywozimy i sprowa- i rok później (pierwszy kwartał 1947 
dzamy, a mimo to zarobki 1 płace r.) wzrasta on do 5 tys. zł., a w III 
szerokich mas pracowniczych są na- j kwartale 1947 r. przekracza kwotę 8 
dal poniżej przedwojennej siły nabyw I tys. zł., zaś w niektórych przemy- 
czej i wzrost ich nie postępuje w tym j słach (węglowy) — 8 tys. zł. 
samym stopniu, co Wzrost produkcji. J Nie jest to tylko wzrost nominalny 

Czy istotnie wzrostowi procesów’ płac.
produkcyjnych, rozwojowi naszego j 
przemysłu, rolnictwa i wymiany to -: 
warowej z zagranicą nie towarzyszy, 
może powoihy, ale stały Wzrost real­
nych płac i zarobków? Wiemy, że 
tak nie jest Wiemy o tym 
.choćby z własnego budżetu. Widzimy 
to obserwując warunki życiowe in­
nych. Lepiej się odżywiamy, lepiej

Wzrost ten jest wzrostem real-

szych procesów produkcyjnych i ich 
wyniki finansowe.

oni, ale ich rodziny mają zapewnione i 
pełpe zatrudnienie. Ta okoliczność i 
ma, oczywiście, ogromne znaczenie dla Jeśli nasza produkcja będzie reń-
stałości budżetów pracowniczych. towna, to ci, którzy biorą w niej

Właściwy i dokładny obraz zarób- i udział, a Więc w pierwszej linii robot
ków pracowniczych i płac otrzyma-j nicy, będą z tego korzystać. Cały
my jednak dopiero wówczas, gdy ca- j przecież sens unarodowienia naszego 
łość wynagrodzeń wypłacana będzie' przemysłu i podstawowych źródeł 
w gotówce i gdy zniesione będzie za- i surowcowych polega, między innymi, 
opatrzenie kartkowe oraz inne świad j na tym, aby efekt gospodarczy tych 
czenia w naturze, a wzamlan za to ! procesów był udziałem nie grupy ka­

pitalistów, czy Wybranych jednostek, 
lecz wszystkich klas pracujących. 

Sprawa jest więc jasna. Podniesie-

prafcbwhićy Utrzymywać będą ócipo. 
nym. Gdyż biorąc nawet pod uwagę Wiednie Wyrównanie pieniężne. Nasza 
zwyżkę c&ft ł wżrost kosztów utrzyj pomyślna sytuacja aprowizacyjna i fi- 
mania, jaki nastąpi! w tym czasie j nansowa pozwala sądzić, że nastąpi to j nie zarobków i płac "stoi w ścisłym 
na rynku wewnętrznym, przeciętna j już w niedługim czasie.  ̂ związku z wykonaniem planu 1 pod.
płaca realna pracowników iizycż- i j niesieniem jakości naszej produkcji,
aych wzrosła w tym czasie o IB, LEPIEJ, TANIEJ, OSZCZĘDNIEJ jDotyczy to zarówno zarobków tych,
procent.

Bowiem
, ... , , , . . . .  ! którzy są zatrudnieni w procesachJeśli jednak budżety pracownicze , . . .

, i i ™ ™  H.6U r,)o co i produkcyjnych, jak i w ogolę uposa-. . . . . .  ... To jest cyfr i przeciętna. _______  . __  , „
ubieramy, łepifej mieszkamy, bardziej zarobki pracowników, oparte na sy- są nadal jeszcze skromne, jeśli nie są żeń wszystkich pracowników* przemy- 
wszechstronr-e jest zaspokojenie na- stemle akordowo-premiowym są wie- j w stanie pomieścić pewnych wy j gł infiych gałezi POsr>odarczvch oraz 
szych potrzeb kulturalnych i ducho- łoktotnie Wryższfe, a zarobki przodoW-1 datków, które powinny w normalnych j administracji państwowej, 
wych. - ni ków pracy sięgają w wielu wvpad- ! warunkach znaleźć swe pokrycie, sło- j
WZROST REALNYCH ZAROBUOW. kilkudziesięciu tysięcy rfotychi wem j«U  chodzi o dalsze pofcleae-: Bud^t p ^ tw a  a przede wszyst.

. , m^^-eczńić i nie stopy życiowej szerokiego ogółu kim jego strona dochodowa jest bo-Dla tych, którym nie wystarczają ę c 1 ,  ■
te ogólne obserwacje, świadczące ó 
podnoszeniu się stopy życiowej sze­
rokiego ogółu, podajemy wzrost prze 
ciętnych zarobków gotówkowych ro-

ŃiE TYLKO PŁACA 
GOTÓWKOWA

Ći, którzy twierdzą, że zaro^.d pra-
bothików zatrudnionych w przemyśle ; cowniczć są jednak poniżej minimum 
w okresie: marzec 1946 — wrzesień ; egzystencji, i dla udowodnienia swej
1947, a więc ha przestrzeni półtora ró 
ku.

Życie uchwycone na gorąco
Takie będzie Muzeum m. Warszawy

W l6-u wielkich planszach foto­
graficznych utrwalili w 1945 roku 
lutnicy radzieccy widok zburzonej 
Warszawy. Domy nasze, oglądane z 
lotu ptaka, przypominają gigantycz 
ny plaster miodu, z którego wy­
płynęła życiodajna patoka.

Przygotowanie tego , cennego dla 
przyszłych pokoleń dokumentu ko­
sztowało 250.000 zł. Był to jednak 
wydatek niezbędny. Rozmiar znisz­
czeń uwydatniony zostanie przez 
zestawienie z fotoplanem Warszawy 
* 1938 r., posiadanym przez Wojsk. 
Instytut Geograficzny.

KAŻDY DROBIAZG MA 
ZNACZENIE...

W przyszłym Muzeum m. Wa._ ..a- 
wy znajdzie się również cenna ko­
lekcja zdjęć dra Jerzego Szymbor­
skiego robionych ukradkiem w roku 
1940 ż wieży ratuszowej; stały już 
na niej „bocianie gniazda“ do walk 
przeciwlotni czych, a wstęp
niechybną śmiercią.

Oto dwie Sensacje przyszłego Mu­
zeum: jedna z początku 19-go wie­
ku, — krajobraz fantastyczny War­
szawy, pędzla nieznanego Francuza. 
Wisła jest tu ideainie uregulowana, 
biegnie środkiem miasta, omywając,

niby laguna wenecka, pałace z ta­
rasami, Sąsiadującymi z katedrą. 
Druga, sensacja nieco świeższej da­
ty, to sfingowana fotografia, przed­
stawiająca potężną eskadrę Zeppe­
linów w ataku na Warszawę W 1915 
roku.

Jak widać z tych kilku przykła­
dów, Muzeum m. Warszawy ma nie 
tylko na celu gromadzenie dzieł 
sztuki. Wskrzesi życie obyczajowe 
naszej stolicy. Patrycjat, mieszczań­
stwo, pracownia rzemieślnicza, sala 
zebrań prześwietnego magistratu — 
wszystko znajdzie odbicie w ekspo­
natach. Tu również obejrzymy mo­
dele budynków, które zatarły się we 
wspomnieniach. M. in. cud stolicy 
z dawnych lat — most Anny Jagieł 
lonld i inne.
8 KAMIENIC „STRONY DEKERTA"

Projekt wykorzystania sabytko- 
groził | wych kamienic staromiejskich dla 

celów muzealnych powstał jeszcze 
przed wojną. Dzięki inicjatywie pre 
zydenta Starzyńskiego stropy w ka­
mienicach „Pod Murzynkiem'* i 
„Szlichtingowskiej" zostały wzmo­
cnione żelbetonem, co ocaliło zabyt­
kowe powały drewniane przed ru­
nięciem.

Pds’:a driiźłsa szachtm
weźmie udział
W 10

Począwszy od bieżącego roku, będą

remontuje kamienicę Baryczków, 
kolonia polska w Stambule zgłóśiła 
20.000 funtów tureckich (około 16
milionów złotych) na odbudowę ka- i pracowniczych, to zaopatrzenie 
miehicy „Kurowskiego1*, jedną z 
6-ciu przeznaczonych na Muzeum.

Ciekawie został rozwiązany pro­
blem zabytkowych podwórek w ka­
mienicach, składających się na przy 
szłe Muzeum. Zostaną one połączo­
ne przejściami arkadowymi, co 
stworzy długi pasaż, łączący Krzy- j 
we Koło z ulicą Staromiejską W pa j 
sażu tym znajdą Siedzibę stylowe 
kawiarnie i winiarnie. W oficynach stia pełnego zatrudnienia nawet robot 
kamienic mieścić się będą biura i ników wysokokwalifikowanych była 
mieszkania pracowników Muzeum, i nieosiągalna, praca 3—4 dhi w ty-

(wr) ! godniu była regułą, to dziś nie tylko

tezy przytaczają tylko cyfrę gotów­
kowych zarobków pracowniczych, nie 
pamiętają, lub nie chcą pamiętać o in 
ftych składnikach, które uzupełniają 
gotówkowe zarobki 1 W wysokim 
Stopniu podnoszą ich wartość.

A składniki te, to: przede wszyst­
kim wartość wolnorynkowa otrzymy­
wanego przez pracowników zaopatrzę 
ni a reglamentowanego i deputatów, 
to przerzucenie ciężaru ubezpieczeń 
społecznych na państwo wzgl. praco­
dawcę, to niższa niż przed wojną ska 
la podatkowa to ubezpieczenia i do­
datki rodzinne, to instytucja wczasów

sto­
łówkowe, to niezmiernie niskie czyn­
sze mieszkaniowe i wiele innych.

Te bezpośrednie' lub pośrednie 
Świadczenia państwa na rzecz pra­
cownikowi, nie są może łatwe do 
ujęcia cyfrowego i przeliczenia na go 
tówkę, stanowią jednak niewątpli­
wie ogromne podniesienie realnej 
wartości ich zarobków.
Co więcej, o ile przed wojną kwe.

pracowniczego, możemy osiągnąć to wiem sumą wyników gospodarczych 
najskuteczniej i najszybciej zarówno , i czynności administracyjnych pań.
przez ilościowe jak i jakościowe pod­
niesienie naszej produkcji.

Zwłaszcza pod względem jakości 
istnieje wiele braków. Zła jakość to­
warów, niestaranne wykończenie, złe 
opakowanie, nieodpowiednie asorty­
menty, wadliwe magazynowanie itp. 
powodują, że towar nasz W wielu wy­
padkach nie może uzyskać odpowied-

stwa. A te wyniki są przecież zależne 
od naszej pracy i one zdecydują o 
możliwościach podniesienia naszych 
płac i zarobków.

T. D.

C ie s z y ń s k i  m o s t na O l z i e
niej ceny, leży na składach, niszczeje | ■ . . ,, , * .
lub powoduje liczne reklamacje o d - ; D ęd Z ie  O d b u d o w a n y
biorców krajowych i zagranicznych, j Ostatnio w Czeskim Cieszynie od- 

Od tegó, czy potrafimy produ- j było się zebranie przedstawicieli 
kówać nie tylko więcej, lecz LE- j »mistni akconi vybor“, delegatów ku- 
PIEJ, TANIEJ, OSZCZĘDNIEJ, i Pcow: rzemieślników oraz młodzieży 
od tego, czy potrafimy zwalczać czeskiej, na którym postanowiono o- 
nmmotrawstwo czasu i materia-1 J^ow ać swą bezpłatną pracę przy 
łów, czy potrafimy zastąpić tande- i ie ncv^ go, ™ostu na OIzie w

- wym -  zależy RENTOWNOŚĆ aa. c2yi Czeski C I ^ "  z polskim.

Własnymi samochodami do fabryk
jeźdzsć będą robotnicy leningradzcy

Przed kilkoma dniami został otwar­
ty nowy dom towarowy w Leningra­
dzie, w którym można nabyć rowery, 
motocykle, oraz samochody osobowe.
W kilka dni po otwarciu domu towa­
rowego 500 mieszkańców Leningradu 
zakupiło sobie samochody.

I Jak
373 mil!

tu wierzyć
n y  d o m f a r & w

Wysokość marż zarobkowych usta­
lonych dla inicjatywy prywatnej, po­
zwala kupcom i przemysłowcom o- 
siągnąć stopę życiową i dochody, wy­
kluczające jakby się zdawało, konie-

Dziś plan zabezpieczenia i umo­
cnienia obejmuje 8 sąsiednich ka­
mienic po stronie dekertowskiej, i czność popełniania z ich strony ha
gdzie obok właściwej siedziby Mu- dużyć podatkowych. Niestety ześta-
zeum (kamienice Baryczków, „Pod wienie sporządzone prżez Okręgowe- 
Murzynkiem", ,,Szlichtingowska“) go Lustratora w Warszawie za ubie- 

.... . t . . r , .. . znajdą pomieszczenie magazyny mu- gły miesiąc dowodzi, że wielb kup-
się odbywały rok rocznie międzypań- jżealne, mieszkania pracowników com legalne dochody nie wystarcza- 
stwowe. szachowe zawody drużynowe. | oraz archiwum dokumentów naj- ją.
Pierwsze zawody tego typu odbędą ! nowszych i bieżących. W tym roku i ,  . .  . .  t . ,, . ,
Się w listopadzie r. b. w Bukaresz- | wykończona zostanie całkowicie ka- i / ,631 . handlowych I
ęie W zawodach tych wezmą udział: mienica „Pod Murzynkiem" w k tó -1 przemyslowych w Warszawie za
Polśka, Czechosłowacja, Węgry, Ru- 
inunia, Jugosławia, Bułgaria i Alba­
nia. Każda drużyna składać się bę­
dzie ż ośmiu graczy oraz dwóch re- 
*erw.

W Składzie drużyny polskiej znaj­
dą się zwycięzcy ostatniego turnieju 
o  mistrzostwo Polski z Makarczy­
kiem i Gawlikowskim na czele.

rej znajdą 
eksponaty.

locum dotychczasowe taiło część swych transakcji i obro­
tów w wysokości 373 mil. zł.
Taka suma, zdaniem lustratorów, 

Przy pomocy czynnika społecznego nie żbstała przez kupców ł Właścicieli 
uda się zapewne ukończyć całość zakładów przemysłowych w Warsza- 
Muzeum do r 1950 Tak ń.p firma wie przedstawiona urzędom skarbo- 
B-ci Jabłkowskich ha własny koszt wyra do opodatkowania .Skarb pań-

Y M C A l  N« wieczne nieoddanie1
Piątek 25, sobota 28, niedziela 

21 czerwca o sodz. 19

WYSTĄPIĄ osobiście

Nowy typ wypożyczalni
Wypożyczalnie książek istnieją W j Podobno wykaż taki już śpórządźb 

każdym mieście. O wypożyczalniach i no. Ale nie zdecydowano dotychczas,

W ł a d y s ł a w

Broniewski
Jan

Br ze c hwa
Ś ł e ł a n S a

Grodzieńska
J a n u s z .

Minkiewicz
■opowiada art. teatru „Syrena** 

iK d k tsn łe rz

Pawiowsk i
fntyra plityczna. Aktualności.
Btlety: „Impet**, Al. Sikorskiego 42 

Od 10—17. K 9477-1

dzieł sztuki — nie słyszeliśmy dotąd 
A jednak są. Zarząd Miejski stolicy, 
ściślej Wydzrfał Kultury Z. Miejskie­
go wypożyczył ze zbiorów, będących 
własnością miasta, w okresie 1945— 
1947 różnym swoim pracownikom 1 
funkcjonariuszom bezpłatnie i. bez­
terminowo różne mniej i więcej war 
tościowe dzieła sztuki: obrazy i rzeź 
by.

Wypożyczył i przestał się nimi łnte- 
teresować. Zainteresowało się nato­
miast tą sprawą bliżej Biuro Kontro 
li Miejskiej i poleciło sporządzić wy­
kaz wypożyczonych dzieł oraż osób. 
którym dzieła powierzono.

ecz z prze? a śnienie ni
! Wczoraj mieliśmy pogodę o zachmurze­

niu zmiennym z przelotnymi opadami. 
Najcieplej było v? Toruniu i Lidzbarku 
2Ó Stopni. Warszawa miała 17 stopili. Wy­
brzeże 18 — 19. Jelenia Góra 15 st., a na 
Kasprdwym Wierchu było tylko 4 stopnie.

Dziś będziemy mieli pogodę ó zachmu­
rzeniu zmiennym, z większymi przejaś­
nieniami 1 ż możliwością przelotnych opa­
dów: W godzinach popołudniowych 
wzrośt zachmurzenia, zwłaszcza na zacho­
dzie kraju. Temperatura dnia od 15 do 
23 stopni, ptzy słabych lub umiarkowa­
nych wiatrach północno-zachodnich i za­
chodnich, skręcających na południowy za­
chód.

e a  P o ls k i C z e r w o n y  K r z y ż

jak postąpić. Czy zostawić dzieła 
sztuki u obecnych posiadaczy, czy 
też żądać ich zwrotu.

Dobro miejskie znajduje się nadał 
w różnych rękach i obrazy zdobią 
ściany prywatnych mieszkań. Czy 
O tym wie coś Komisja Kontroli St. 
Rady Narodowej? (i)

zeznaniom?
ifokówych

warszawscy w maju
stWa mógł zatem ponieść stratę wicie sprawy Pozostaje jeszcze mo- 
kilkudzieSięciu milionów zł. z tytułu ralna strona zagadnienia. Kupcy, u- 
niewpłaconych podatków. i siłujący wprowadzić w błąd skarb

Domiary wyznaczone przez lustra- państwa i bogacić się nieuczciwym 
torów nie są ostateczne. Będą jeszcze sposobem, postępują wbrew zasadom 
zrewidowane 1 być może w niektó- etyki kupieckiej.
i-ych wypadkach zakwestionowane Powinny to wziąć pod uwagę or- 
przeż urzędy skarbowe Wzgi. przez ganizacje kupieckie i w stosunku do

członków, plamiących honor uczci­
wego i solidnego kupca, zastosować 
odpowiednie rygory, (igł

Na razie w Sprzedaży znajdują się 
tylko małolitrażowe samochody typu 
„Mockwicz", osiągające szybkość 90 
km. na godz., lecz już w najbliższych 
dniach przybędzie zapowiedziany z fa­
bryki w Gorki, transport kilkudziesię­
ciu 6-osobowych samochodów „Pobie- 
da‘\

Jeden z pierwszych nabywców elek­
tromonter Deje w, na zapytanie, czy 
długo oszczędzał ,aby móc kupić sa­
mochód odparł;

Zarabiam miesięcznie około 2.800 do 
3.000 rubli, w zależności od tego jak 
wykonam plan. Dla mnie, mojej żony 
i moich 2-ga dzieci, jest to aż nadto. 
Szczególnie w czasie ostatnich 2 i pół 
lat, \od czasu likwidacji kart przydzia­
łowych i zniżki cen, mogłem w każ­
dym miesiącu coś zaoszczędzić.

Dejew mieszka na jednym z przed­
mieść Leningradu w dwupiętrowym 
domu który dzieli z majstrem fabryk 
optycznych. Ten ostatni posiada rów­
nież auto, tak że wspólnie wybudowa. 
li sobie garaż, w którym oba samo­
chody znajdą pomieszczenie.

W ostatniej chwili • i «
POD TAKI .i TY 1 ULEM
„MODA i ŻYCIE PRAKTYCZNE”

Społeczne Komisje Podatkowe.
*

Ostatnio lustratorzy warszawscy 
ujawnili liczne nadużycia: fałszowa­
nie ksiąg podatkowych, niewciąga- 
nie rachunków itd. Księgi niewłaści- 
Wie prowadzone odrzucono. M. in. 
firmie „Carbcchemia" — wytwórnia 
ogniw i bateryjek, ul. Srebrna 18, 
podwyższono obroty do opodatkowa­
nia o 4.200 tys. zł., firmie Rejman, 
wyroby żelazne PI. Trzech Krzyży, 
wymierzono domiar 4,5 mil. zł., Ja­
nowi Pry lińskiemu, dzierżawcy fa­
bryki papy „Jago" przy ul. Mińskiej 
74, 18 mil, zł. za okres tylko pierw­
szych 4 miesięcy b.r., zaś firmie „Ko­
loryt", fabryka farb do farbowania 
tkanin, Ul. Krowia 6 — 26 mil. żł.

F-a Charaziński, wytwórnia wód 
gazowych ul. Osziniańska 9, zadekla­
rowała^ w maju b.r. te same obroty | ^  A. Mozart. Uprowadzenie t  Se- na aktorska, psychologiczne odmalo-
co w lutym, jakkolwiek na pewno Opera komiczna w 3 aktach. . Wanię charakterów zeszły na drugi
obroty jej w maju były wielokrotnie n.e2yseria Czesława Szpakowieża. Dy i plan. Stąd wstawki baletowe, niezbyt

drukuje porywającą powieść Romany Dalborowej
Z  O p e c u

Uprowadzenie z Seraju
większe. Domiar wyniósł 6 mil zł. rygent Stanisław Nawrot.

Gdyby „Uprowadzenie z Seraju" 
Od wyznaczonych domiarów fir- 'było pisane obecnie, nikomu nie wpa 

my płacą podatki, gftywmy, odsetki j dłoby na myśl nazwanie tego przęd­
za zaległy czas itd. I stawienia operą. Jest to najbardziej

Wydaje się jednak, ie samo uiszczę

* t  P

Eugenia z CJeszewskicłi Jokobsen
ŻONA INŻYNIERA . .

opatrzoną Sw. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
dnia 18 czerwca 194* i\; przeżywszy lat <7.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy, kościoła św. Karola Boromeusza na 
Powązkach w Warszawie dn. 23 bm. w środę o godz. 10 rano, wyprowadzenie 
zwłok zaraź po skończonym nabożeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku.

9479-1 MĄ* i RODZINA.

wiążące śię z całością sztuki i ni%u- 
zasadnione efekty świetlne.

Jeżeli chodzi o stronę aktorską, to 
jedynie Jerzy Granowsk: zdołał stwo 
rzyć żywą postać sceniczną. Reszta 
wykonawców była mniej lub więcejtypowa operetka; której akcja to

nić należności* nić Wyczerpuje Całko- Czy się w jakiejś urojonej krainie, a .papierowa.
bohaterzy — dwie pary czułych ko- | Ale w operze najważniejsze 8ą mu- 
Chanków — przeżywają najbardziej jzyka i śpiew*. Pod w^zględem mu- 
nieprawdopodobne przygody i perype i zycznym „Uprowadzenie z Seraju" 
tie, by w końcu dobrnąć do happy przygotowane jest bardzo starannie.

| Z ról męskich wysuwa się na czo- 
Osoby występujące w tej operze ło Michał Szopski w roli Belmomta

ś T P

Z
zmarła dn. 2«.VI, przeżywszy lat 34.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Warszawie w kościele Karola Boromeusza 
na Powązkach, o godz. ll-ej w środę, pó czytń nastąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu rodzinnego, 6 czym zawiadamia . .
23018-1 , MĄ* I _ A .

___________  liif c i r ^ Ł
V/ środę dn. 23 czerwca 1948 r. o godz. 9-ej w Warszawie w kaplicy Sw. Barbary 

gmach „Roma" odbędzie się ińsza żałobna W Wilię śrhierci

* f r a m s z e k

komiczniej, to odwieczne typy kome­
diowe, które będą się powtarzać we 
wszystkich niemal późniejszych ope­
retkach: para romantycznych ko­
chanków, sprytny służący i zakocha­
na w nim subretka, groźny i zazdro­
sny czarny charakter oraz szlachet­
ny władca, przynoszący najbardziej 
nieoczekiwane szczęśliwe rozwiąza­
nie.

Różnica polega tylko na tym, że 
to wszystko odbywa się na tle mu­
zyki Mozarta, pięknej w każdym tak 
cie, świeżej, mimo przeszło półtora- 
wiecznego trwa niż.

Reżyser wniósł duże Zmiany zwła­
szcza w akcie trzecim, zastępując 
nieprawdopodobną metamorfozę Se­
lima Paszy z groźnego satrapy w ła­
godnego i wyrozumiałego opiekuna 
kochanków, przez chwyty z włoskiej

Artysta ten posiada ładny i dobrze 
postawiony głos, śpiewa szczerze i z 
przejęciem. Zwłaszcza góra brzmi u 
niego dźwięcznie i pełno.

Obie role kobiece, Konstancja ! 
Blonda (Halina Mickiewiczówha i 
Wiesława Ćwiklińska) obsadzone by­
ły trafnie, obie ar.tystki wykazały 
duże walory głosowe i muzyczne, 
które pozwalają żywić jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość.

Kazimierz Horeda jako Osmin był 
zanadto ruchliwy; za mało wyczuwa­
ło się w jego postaci grozy i wście- 

.kłości, za dużo płaskiego komizmu. 
Głosowa rola opanowana była do­
brze. W miarę napuszonym i w mia­
rę niemądrym władcą był Witold 
Rychter.

Na specjalną wzmiankę zasługuje 
staranne opracowanie trudnych icen 
zespołowych. Kwartet kończący dru­
gi akt był najlepiej wykonanym freg-

••,1 mordowanych! przez dzież germańską, o czyni zawiadamia
22437-1 MATKA, BABCIA i RODZINA.

j „Comedia deirarte".
| Straciła na tym może jednolitość , 
stylu przedstawienia, zyskała — we- mentem opery, 

i SOłość. Tendencją reżysera było wy-1 Dekoracje Jerzego Romańskiego 
{dobycie i podkreślenie pierwiastków ; i Romana Owidzkiego pomysłowe i 
widowiskowych przedstawienia; stro ! estetyczne. A.H.



Str.

Ż yw a reklama

Jziś oprócz setek afiszów i napisów 
na murach, parkanach, spotkać może- 
męf również żywe reklamy, jak ten oto 
ostatek, który dźwiga kolorowe plakaty 

na grzbiecie.

Gmach Centrali KKO
powstanie przy ul. Traugutta

Na miejsce dawnego, nie posiada­
jącego historycznych, ani zabytko­
wych cech zniszczonego budynku 
przy ul. Traugutta stanie nowy mo­
numentalny gmach Centrali KKO m. 
st. Warszawy. Zajmie on trzykrotnie 
większą od dotychczasowej powierz­
chnię. W okół budynku zostaną zało­
żone zieleńce. Rozplanowanie zieleń­
ców przewiduje przejście, łączące ul. 
Czackiego z Krakowskim Przedmie­

ściem. Cała część tej dzielnicy zmie­
ni dawne swe oblicze.

W dawnym zburzonym gmachu 
KKO przeprowadzono już częściowo 
roboty oczyszczające, (as)

Szoferzy jeżdżą zbyt szybko
lekceważąc bezpieczeństwo pasażera

R o z b i t y  »C hausson«

W niedzielę po południu na ul. Na­
lewki, jak o tym pisaliśmy, miała 
miejsce znów katastrofa autobusowa.

Oto jak przedstawiają się jej dalsze 
szczegóły:

Wylot ul. Bielańskiej, łączącej się na 
wysokości ul. Długiej z Nalewkami, 
ma kształt dużej litery „S“. W miej­
scu tym pękła u wozu linii ,,Z“ lewa, 
przednia opona. Autobus skręcił rap. 
Łownie i wpadł na filar poclcieni gma­
chu Arsenału. Siła uderzenia była tak 
wielka, że pękła obudowa motoru, wy 
giął się wał kardanowy. Wewnątrz 
wozu prawie przy wszystkich siedze­

niach popękały śruby, którymi ławecz 
ki przytwierdzone były do podłogi. Jak 
podawaliśmy, dwie osoby przewiezio­
no do szpitala. Szofer, który odniósł 
lekkie obrażenia, został osadzony w 
areszcie.

NA MIEJSCU KATASTROFY
W poniedziałek z rana na miejsce ka 

tastrofy przybył ekspert sądowy ob. 
Rzeczkowicz. Pytamy go o przyczyny 
wypadku.

— Główną przyczyną jest pęknięcie 
opony. Gdyby szofer jechał jednak 
wolno, zdołałby zapewne zapanować 
nad sytuacją i zatrzymałby wóz. Z sl.

Po zamknięciu listy jeszcze ofiary
dla M arysi N o w a k

Jeszcze w ciągu trzech dni po zamknię­
ciu listy ofiar t.j. 15, 16, 1*7 bm. wpłynęły 
na protezy dla Marysi Nowak następujące.
ofiary.

Brodzikowski Wiko zł 500; Szkoła Pod­
staw. kl. VIII a. H. Bzeszotarskiej 2.700; 
Gimn. i Liceum H. Bzeszotarskiej 7.600; 
Pocztą w liście (bezimiennie) 70; Miej­
skie Gimn. Mech. dla Dorosłych, kł. II. B.
I. 090; Luszpianko Mikołaj 200; Antośkie- 
wicz Bronisława 1.000; Bezimiennie 200; 
Andzia, Jadwiga, Borna, Zbigniew, Hen­
ryk 500; Maria 300; od Inwalidy 300; M.
II. (wpłata z 9.6) 1.500;

Toza tym do kancelarii XII. Taństw. 
Lic. i Gimn. im. Marii Skłodowskiej Cu­
rie wpłacili: Marciniak 'Wiesław zł 300; 
ks. Stopczyński Mieczysław 500; f-ma 
Grzelak Józef w Lodzi 1000.

Na konto Stowarzyszenia Absolwentek 
XII Państw. Liceum i Gimn. im. Marii 
Sklodowskiej-Cnrie wpłynęło: Przypkow- 
ska Żofia zł 500; Samorząd Gimn. w Ło­
chowie 1210; Szkoła nr. 144 w W-wie, 
kl. III i IV 2442; Słoma Barbara 1000; 
Wojciechowska 500; Gimn. im. N. Zmi- 
chowskiej, ki. II B. 1020; Niżnikovffeka 
Danuta 200; Badkiewicz Janina 500; Sta­
nisław K., Krynica 1000.

Ogółem wpłynęło więc na fundusz pro* 
tezowy Marysi Nowak zł 548.073.

ły uderzenia autobusu o mor wynika, 
że jechał on za szybko, a to jest prze. 
kroczeniem przepisów ruchu.

— Katastrofa autobusu „Chausson** 
linii „Z“ jest trzecią, która zdarzyła 
się w ostatnich dwu tygodniach. Gdzie 
szukać powodu tych wypadków?

— Bezwzględnie w złej obsłudze wo 
zów.

Na podstawie moich obserwacji mu­
szę stwierdzić, że poważna część szo- 
ferów MZK lekceważy przepisy jazdy.

— Wielu szoferów MZK skarży się 
na źle ułożony rozkład ruchu auto­
busów, co zmusza ich często do zwięk 
szenia szybkości jazdy.

Czy uważa pan, że trzy minuty wy­
starczy na przejechanie 1 km?

'— Oczywiście.
*

Kilka dni temu odbyła się w MZK 
techniczna odprawa kierowców. W wy 
niku obrad postanowiono zwiększyć 
kontrolę nad pracą szoferów autobu­
sowych. Niestety, było to tylko posta­
nowienie. MZK posiadające dobry ze­
spół instruktorów ruchu, mogłyby za­
pewnić pasażerom bezpieczeństwo jaz­
dy. Trzeba się tylko do tego energicz­
niej zabrać. Przecież tu chodzi o zdro 
wie, a czasem o życie ludzkie, (as)

W niedzielę na ul. Nalewki autobus „Chausson“ wpadł na mar a m achu 
Arsenału. Na zdjęciu z prawej zonie ciony motor wozu, z lewej wnętrze 

autobusu z prze krzy wlanymi ławkami.

7  i pól tys. wygodnych mieszkań
przybędzie W arszawie w ciągu 2 lat

Warszawska Spółdzielnia Mieszka 
mowa rozpoczęła budowę trzech 
olbrzymich osiedli mieszkaniowych 
(po 2.500 mieszkań) na Kole, Mo­
kotowie i Ochocie. — W chwili 
obecnej roboty na Kole i Mokoto­
wie idą już w pełnym tempie, a

Z „Tasiemcom" kmaterunkomąch

Dziś zapadnie decyzja
w sprawie Wł. Piątkowskiego

6 tys. chłopców I dziewcząt
kształcą św ietlice  szk ół d ok szta łca jących

Oto jedna z tysięcy spraw, które cze­
kają załatwienia od 1945 r.

W trzy dni po wyzwoleniu Warszawy 
rzemieślnik warszawski, Władysław Piąt­
kowski powraca z tułaczki, a nie zastaw­
szy już własnego mieszkania, otrzymuje 
za nakazem kwaterunkowym z 28 lutego 
1945 nr. 1603 jedną izbę w domu przy ul. 
Noskowskiego 16.

W połowie 1946 r. powraca dawna loka­
torka główna tego lokaln, Maria Gościc- 
ka i żąda od Piątkowskiego zwrotu całe­
go mieszkania, mimo, że pozostałe pokoje 
są zamieszkałe przez innych lokatorów. 
Dzielnicowa Komisja Lokalowa odmawia 
Piątkowskiemu prawa do mieszkania — 
eksmisja jest orzeczona też przez Prezy­
dium Miejskiej Bady Narodowej wbrew 
dekretowi o publicznej gospodarce loka­
lami, uznającego rzemieślników za upraw­
nionych do zamieszkiwania w Warszawie.

Piątkowski uzyskuje jednak odmienną 
decyzję od Nadzwyczajnej Komisji Miesz­
kaniowej przy Prezesie Bady Ministrów. 
Decyzją z dn. 11.X.1947 za nr. 5183/1999/47

Statki pasażerskie
do Gdańska i Sandomierza

23 b. m. otwarta zostanie koriiunika 
cja na Wiśle na linii Warszawa — 
Gdańsk. Na linii tej będą kursowały 
statki: „Gen. Świerczewski", „Gen. Si­
korski", „Daszyński", „Kiliński", „Że­
romski" oraz „Traugutt". Statki do 
Gdańska będą odchodziły codziennie o 
godz. 19-ej.

W tym samym dniu uruchomione zo 
stanie połączenie z Sandomierzem. 
Statki do Sandomierza będą odchodzi, 
ły codziennie o godz. 16-ej.

Od 1 lipca
remont liali na Koszykach

1 lipca r. b. rozpoczną się prace 
przy odbudowie hali targowej przy 
ul. Koszykowej. Czas trwania robót 
rozłożono na 4 miesiące.

M. in. odremontowuje słę konstruk 
cję żelazną podtrzymującą strop i po 
krycie dachu. Zarząd Miejski wyasy­
gnował na remont hal 22 mil. zł. W 
czasie trwania robót część stoisk zo 
stanie przeniesiona na plac Noakow- 
*kiego.

przyznaje mu ona prawo do jednej izby. 
JSKM poleca Dzielnicowej Komisji Loka­
lowej ponownie rozpatrzyć sprawę i zno­
wu, w dn. 12.6.1948 zapada postanowienie
eksmisji Piątkowskiego.

Piątkowski ma być usunięty z mieszka­
nia, które prawnie zajął w trzy dni po 
wyzwoleniu Warszawy, uzyskując nakaz. 
Obecnie _ sprawa jego ma być rozpatrzona 
powtórnie w Prezydium Stołecznej Bady 
Narodowej. Nie wątpimy, że sążniste akty 
które przez trzy lata obiegły wszelkie mo­
żliwe urzędy i instancje mieszkaniowe, bę­
dą jak najdrobiazgowiej rozpatrzone, aby 
wreszcie znalazły właściwą ocenę i finał.

W lokalu szkolnym przy ul. Hożej 
13, otwarta została wystawa prac ucz 
niów szkół dokształcających dla do­
rosłych Wydziału Oświaty f Kultury 
Dorosłych Żarz. Miejskiego.

5880 chłopców i dziewcząt kształcą 
warszawskie szkoły powszechne dla 
dorosłych. Za kilka dni 1200 spośród 
nich otrzyma świadectwa ukończenia 
szkoły. Ich wychowawcy mogą stwief 
dzić z dumą, że puszczają w świat 
pełnowartościowych obywateli. - Ich 
wychowawcy — to nie tylko nauczy­
ciele. To także kierownicy i instruk­
torzy świetlicowi. Bo świetlica w 
wychowaniu i kształceniu tej młodzie 
ży niemałą odegrała rolę.

30 SWIELIC
' Na terenie Warszawy istnieje 30 

świetlic, dla młodzieży szkół dokształ 
cających. Uczniowie spędzają na za-

Iu rp a tia , d ia b e lski m łyn  i g r z y b
w Warszawskim Lunaparku

Panie Janku! ja się boję. — i W wesołym miasteczku, które u- 
Ale pan Janek rycerskim gestem j sadowiło się na Pradze koło zasy­

panego jeziorka kamionkowskiegootwiera drzwiczki błękitnego węża.
#— Jazda! — błękitpy wąż rusza do 

góry, opada w dół, biegnie coraz 
szybciej, goniąc swój ogon.

Na początku wszyscy siedzący w 
okrągłym wężu, wirującym na oko- 
ko środka ruchem falistym — śmie 
ło środka ruchem falistym — śmie- 
bo tak się błękitny wąż nazywa, 
mknie coraz szybciej i szybciej. 
Wreszcie ktoś robi się zielony i 
krzyczy: dość!

Torpeda staje. Wysiadają zatacza­
jący się pasażerowie.

ł
Obsługujący motor naciska dźwig­

nię, motor warczy gniewnie i wiel­
kie kilkunastometrowe koło diabel­
skiego młyna zaczyna powoli się ob­
racać.

A dalej w niebieskich tramwajach 
i zielonych autobusach jadą naj­
młodsi. Pięcioletni rumiany brzdąc 
kręci z powagą kierownicę czerwo­
nego autobusu.

Dwóch rekordzistów rozbujało zie 
lone huśtawki. Jeden z nich leci do 
góry, huśtawka staje prostopadle do 
ziemi, chwilę trwa nieruchomo, 
chłopak tkwi głową w dół, trzyma 
się mocno prętów, aż opada wresz­
cie w dół robiąc pełny obrót

— Brawo, brawo! — krzyczą ki­
bice. — Zwyciężył!

czynna jest także strzelnica i dwie 
karuzele.

Ceny są niskie, od 10 złotych za 
dziecinną karuzelę do 30 złotych za 
przejażdżkę „torpedą'1.

Miasteczko pozostanie w Warsza­
wie przez całe lato.

S. K.

jęciach świetlicowych jeden wolny 
od nauki dzień w tygodniu.

Zadaniem świetlicy jest nie tylko 
dostarczanie kulturalnej rozrywki, 
ale przede wszystkim rozszerzenie 
wiadomości, uzyskanych w szkole. 
Organizuje się więc odczyty, wieczo­
ry dyskusyjne, wieczory literackie. 
W ciągu bież. roku szkolnego zorga­
nizowano 124 odczyty na tematy ak­
tualne, 14 audycji literackich, 61 po­
kazów filmowych.

25 zespołów śpiewaczych, 5 zespo­
łów „żywego słowa" zbliża młodzież 
do sztuki, śpiewu, literatury.

Poważną pozycją w zajęciach świe­
tlicowych są zajęcia praktyczne: dla 
dziewcząt szycie, dla chłopców robo­
ty z drzewa i modelarstwo lotnicze. 
Zajęcia te zaprawiają młodzież do 
nauki, zawodu.

POZBAWIENI WYPOCZYNKU
Wszystkie świetlice pracują w b. 

ciężkich warunkach. Daje się we 
znaki brak lokali, brak wykwalifiko­
wanych kierowników i instruktorów. 
Skromne fundusze nie pozwalają na 
skompletowanie odpowiedniego urzą 
dzenia.

Istnieje jeszcze jedna bolączka. 
Młodzież szkół dokształcających jest 
pozbawiona możności korzystania z 
jakichkolwiek wczasów. Jest za do­
rosła, aby korzystać z wczasów szkol­
nych, a pracując przeważnie w ma­
łych warsztatach lub dorywczo, a tym

Z e b r a n ia , o d c z y t y , w y s ta w y

samym, nie będąc zrzeszoną, nie mo­
że korzystać z wczasów KCZZ. Wy­
dział Oświaty i Kultury Dorosłych 
zorganizował z własnej inicjatywy 3 
kolonie zimowe i 4 letnie. Niestety, 
nie są one w stanie pomieścić wię­
cej jak 400 osób. Wobec ogólnej licz­
by blisko 6 tys. uczniów jest to cy­
fra niewspółmiernie mała. Sprawą 
tą winien zająć się Wydział Wczasów 
Żarz.. Miejskiego, (kwn)

na Ochocie znajdują się w ostat* 
nim stadium prac przy gotowa w? 
czych,

Przewiduje się, żę w ciągu 2 .me 
3 lat budowa tych trzech nowych 
ośrodków mieszkaniowych zostanie 
zakońęzona dostarczając Warszawie 
około 7,5 tysięcy nowych, wygodnych 
mieszkań,

Dla zobrazowania tempa robót 
przy budowie nowych ośrodków 
W. S. M. wystarczy dodać, iż w 
okresie przedwojennym osiedle 
W. S, M. na Żoliborzu, liczące 
1.500 mieszkań, budowane było 25 
lat.

Szybkiemu postępowi, robót w 
budowanych obecnie osiedlach mie­
szkalnych sprzyja zastosowanie no­
wych materiałów budowlanych i go 
towych części konstrukcyjnych (blo­
ki, belki, pustaki i deski gruzobe- 
tonowe). Nowowznoszone budynki 
mają, podobnie jak kompleks gma­
chów Min. Przemysłu i Handlu, 
konstrukcje prawie zupełnie pozba­
wioną cegły.

Ja k ie  p o w in n y być
mieszkania
Instrukcje to za mało, trzeba rozporządzenia

zastępcze?
W związku ze wzmożonym ruchem 

budowlanym narasta konflikt na temat mieszkań zastępczych między budują­
cymi, a lokatorami, podlegającymi eks­misji. ■

W dwu wypadkach budujący obowią­zany jest dać usuwanemu lokatorowi 
mieszkanie zastępcze: jeśli następuje rozbiórka budynku z powodu zagroże­nia, lub w wypadku, gdy instytucja, względnie przedsiębiorca prywatny 

rzystępuje do zburzenia domu w celuprzystęp
budowy nowego.

DR. WŁODZIMIERZ MICHAJŁOW wy­
głosi odczyt nt. z  zagadnień nauki o ży­
ciu w środę dn. 23 czerwca o godz. 18-ej w 
sali Klubu Inteligencji Pracującej (Moko­towska 25).

Po odczycie dyskusja. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

*
W związku z pracami przygotowawczy­

mi związanymi z urządzeniem części hi- 
storyczno-wojskowej na Wystawie Ziem 
będzie zamknięte dla zwiedzających od 
Odzyskanych Muzeum Wojska Polskiego 
1-go do 21. lipca rb..

Otwarcie nastąpi w dnia 22 lipca.

We wtorek dnia 22 czerwca br. o godz. 
5 po południu odbędzie się w sali konfe­
rencyjnej Instytutu Badawczego Budow­
nictwa w Warszawie przy nl. Narbutta 
26 I p. zebranie odczytowe, na którym inż. 
Stefanowicz Jan z Gdańska wygłosi refe­

rat pt. „Taśmowy 
domów".

system wznoszenia

W środę, dnia 23 czerwca 1948 r. o godz. 
13-ej w sali „Roma“ odbędzie się uroczy­
stość pożegnania 133 Abiturientów Miej­
skich Szkół Średnich Ogólnokształcących 
i 570-u szkół zawodowych Wydziału Szkol­
nictwa Zarządu Miejskiego.

Zaproszenia wydaje Wydział Szkolnictwa 
Zarządu Miejskiego — Al. Sikorskiego 30, 
IV-te piętro, pokój 59.

Min. Odbudowy pismem z dn. 26 kwietnia r. b. do Państwowej Komisji 
Lokalowej wyjaśnia, że mieszkania za­stępcze dla osób, podlegających prze- 
kwaterowaniu, winny być uzyskiwane 
przez budowę nowych domów murowa­
nych, względnie przez odbudowę uszko­dzonych wskutek wojny. Ministerstwo 
Odbudowy opracowało projekt specjal­
nych przepisów standartowych dla te­go rodzaju mieszkań zastępczych, a 
Państwowa Komisja Lokalowa w dn. 19 maja r. b. wydala do wszystkich Wojewódzkich Komisji Lokalowych i 
zarządu stołecznego okólnik, który po­
twierdza dezyderaty Min. Odbudowy.

To wszystko jednak za mało, by spo­
wodować sprawiedliwy przydział lokali zastępczych. Na ogół eksmitowani nie 
dostają tego, co im się należy, to jest 
lokali równowartościowych, o takim samym metrażu; a w razie, jeśli po­
przedni metraż był za duży —’ tyle, ile 
przewiduje dekret o publicznej gospo­darce lokalami.

Nie dalej jak wczoraj uczestniczyliś­
my w konferencji porozumiewawczej

L K S T Y  O O  R E D A K C J I

W/Xw.V»V/.VŜ |mmm

P o lsk a -R u m u n ia  4 :3
Mixta wygrali goście

Ostatnie słowo w tenisowym 
meczu Polska — Rumunia należało 
do Rumunów. Para rumuńska Sta- 
nescu i Szmidt wygrała łatwo z 
Jędrzejowską i Hebdą w stosunku 
6:3 i 6:3. Jedynie w pierwszym se­
cie para polska błysnęła formą i 
prowadziła 1:3, lecz straciwszy tę 
przewagę, później nie potrafiła już 
zagrozić przeciwnikom i nawiązać 
walki o zwycięstwo. Jędrzejowska 
miała pecha iż musiała grać cudzą 
rakietą, lecz to nie powinno być 
pawodem psucia tak wielu piłek. 
Hebda nie jest w formie, zawodził 
jak zwykle przy śiatce.

Zwycięstwo gości jest głównie 
zasługą Szmidta .którego silne ser­
wisy i ostre smecze dały najwię­
cej punktów. Stanetcu grała lepiej 
niż przeciwko Jędrzejowskiej. W 
całości gra nie stała na wysokim 
poziomie. Pierwszy set wygrała pa 
n  rumuńska 6:3, drugi zakończył 
się identycznym stosunkiem gemów, 
lecz słabość naszej pary była w 
n' m bardziej widoczna.

Zwycięstwo pary rumuńskiej nie 
mogło już nam odebrać zwycię­
stwa, gdyż poprzednio zdobyliśmy 
już odpowiednią ilość punktów/

Śl. Górny-ŚI. Dolny 12:4
Prócz gry mieszanej odbyło się WROCŁAW $Tel. wł.). We Wro- 

spotkanie pokazowe w grze podwój- cławiu odbył się mecz pięściarski 
nej panów pary Viziru i Szmidt z mi?dzy reprezentacjami Śląsków 
parą Skonecki i Bełdowski. Beł- g ó rn e g o  i Dolnego. Zwyciężył Śląsk 
dowski rasowy deblista jest w lep- ^órny 12:4, przebieg walk był emo- 
----• ------II — 4 ~~ dobrym pOZtó-ezej formie niż Konczak i Hebda 
i grał doskonale. Mimo niepoważ­
nego zachowywania się na korcie 
Rumunów walka była bardzo za­
żarta i obfitowała w wiele . cieka­
wych momentów, które publiczność 
nagradzała brawami. Pierwszy set 
wygrali Polacy 6:3, drugi po dłu­
giej walce Rumuni w stosunku 
16:14 (!) gemów. Mecz wykazał rów 
ność sił i równą klasę zawodni­
ków.

STEM.

Rumunia -  Bułgaria
3 : 2  (1:2)

W ramach mistrzostw piłkarskich 
Igrzysk Bałkańsko - Środkowo - Eu­
ropejskich rozegrany został w Bu­
kareszcie mecz między Rumunią 
i Bułgarią. Po grze na niskim po­
ziomie zwyciężyła drużyna rumuń­
ska w stosunku 3:2 (1:2).

Sędzia Szigeti (Węgry) nie potra­
fił opanować brutalnej gry u gra­
czy obu drużyn,

cjonujący i stał na 
mie.

Dla Śląska Dolnego zdobył punkty 
Faska, który zwyciężył Kempę, Bra- 
necki, uzyskawszy remis z Urbania­
kiem i Kliimecki, który nie rozstrzy­
gnął walki z Paterokiem. W pozo­
stałych wygrał Górny Śląsk, a mia­
nowicie: Grzywacz w najładniejszej 
walce dnia zwyciężył Czajkowskiego 
na punkty, Matloch Szczepana, Bi- 
brzycki Dominiaka, Sznajder Szwe­
da i No wara Krupińskiego.

s p o r t
d o  z d r o w i a

Kredyty na wypłaty zasiłków wojskowych są
W związku z listem pt. ,Jak długo 

mam czekać na za siłekzam ieszczo­
nym w naszym piżmie z dn. 6 bm. o- 
trzymaliśmy nast. wyjaśnienie z Za­
rządu Miejskiego w Ostrowi Mazowiec­
kiej:

„Ob. Wincenty Leszek N. z Żarz. Miejsk. 
w Ostrowi Mazowieckiej pobrał jako zdemo 
bilizowany zasiłek w wysokości zł. 2.590 
według danych zamieszczonych na Ustach 
płacy. Pozostały do wypłaty zasiłek w 
kwocie zł. 3.845 ob. N. nie został wypła-

„L a b ir y n t”
na bajorku

W celu usprawnienia wsiadania do 
tramwajów wybudowano przy al. Zie 
lenieckiej „labirynt". Twórcy zapom­
nieli jednak przejścia w „labiryncie" 
wyłożyć płytami kamiennymi. W cza­
sie deszczu teren ten zamienia się 
w jedno bajorko, przez które chcąc 
nie chcąc, muszą brnąć pasażerowie. 
Podobny stan istnieje również na 
stacji krańcowej autobusów naprze­
ciw „Polonii".

Do niewygody, jaką jest jazda za­
tłoczonymi wozami, mokry tusz przy 
wysiadaniu, to za dużo, jak na cier­
pliwego pasażera warszawskiego, (as)

D o  o d e b ra n ia
Pióro wieczne marki „Wearerer Zenith", 

znalezione na stacji kolejki Wilanowskiej 
dn. 18 bm.

N A D E S Z Ł Y  Z N A K O M I T E

WINA Jugosłowiańskie
Słodkie, trgtrarrne, białe i czernione rozlewni 

S T .  B E  Ł O N  w  C I E S Z Y N I E  -  Żądl n ć  wwsządlmle
Skład konsygnacyjny M. t  J . PAKULSCY, W-wa, Bracka 22, telefon 866-02

eony z Jego winy, ponieważ wyjechał z 
Ostrowi Mazowieckiej, nie podając adre­
su i nie przedstawiając zaświadczenia 
szkolnego, którego dopiero przedłożył w 
kwietniu 1948 r.

Nieprawdą jest, iż brak jest kredytów 
na wypłaty zasiłków dla wojskowych. Po­
nadto ob. N. zgłaszał się po wypłatę wprost 
do kasy Zarządu Miejskiego bez uprzed­
niego porozumieria się z referentem woj­
skowym".

♦
Nasz Czytelnik —• p. Leszek N. wi­nien obecnie zgłosić się do referenta 

wojskowego Zarządu Miejskiego m. O- 
strowi Maz. z prośbą o załatwienie je­
go sprawy i wypłacenie reszty zasił­
ku wojskowego jako zdemobilizowane­
mu. ( Red.)

delegatów Państwowego Funduszu 
Emerytalnego z wysiedlonymi lokato­
rami domu przy ul. Trębackiej 4, prze­budowywanego skutkiem zagrożenia.

Delegaci Państw. Funduszu Emery­talnego oświadczyli, że „dają to, ćo 
mają", to jest małe, ciasne pokoiki 
o 12 m. kw. w domu przy ul. Marszał­kowskiej 1.

Jedna z lokatorek, mieszkająca w dęmu przy ul. Trębackiej od lat 30-tu 
oświadczyła, że nie zgadza się wziąć 
pokoiku, w którym nie zmieści się ro­dzina 4-osobowa, w zamian dużego po­koju z kuchnią, jaki posiadała. Inni 
lokatorzy przypomnieli, że Państwowy 
Fundusz Emerytalny zbudował w in­nym domu lokale 2-izbowe dla swych pracowników, z tych więc lokali nale­
żałoby zrezygnować na rzecz eksmito­wanych. Na to delegat Państw. Fundui 
szu Emerytalnegio odpowiedział, że lo­kale te są już zajęte, może więc jedy­
nie dysponować pokojami przy ul. Mar­
szałkowskiej i barakiem przy ul. In­flanckiej.

Przewodniczący Rady Dzielnicowej Śródmiejskiej, p. Bielski zarządził wi­
zję lokalną proponowanych mieszkań. Sprawa jest w zawieszeniu...

Na jej marginesie należy przypo­
mnieć Panstwęwemu Funduszowi E- merytalnemu, że nie baraki, lecz domy 
? charakterze stałym — w Warszawie 
lub w powiatach podstołecznych — winny być dawane eksmitowanym na mieszkania zastępcze.

Na razie to tylko zalecenie, a nie 
rozporządzenie. Życie domaga się jed­nak stanowczych decyzji i dokładnego 
określenia przez powołane czynniki, 
jakiego _ rodzaju, _ jakich rozmiarów i 
wyposażenia mają być mieszkania za-; 
stępcze w Warszawie i na prowincji?

Ministerstwo Odbudowy rozważa 
możliwość wydania zakazu’ budowy ba­
raków w Warszawie nie tylko ze środ­
ków publicznych, pochodzących z pań­
stwowych funduszów inwestycyjnych, lecz i z funduszów pozaplanowyćh, ja­
kich używają do budowy instytucje 
samorządowe, spółdzielcze i prywatni 
właściciele nieruchomości. (wr.),

P .  K . S . u k ła d a
zimouiy rozkład jazdy

Stołeczna Stacja Komunikacji Osobowej 
— Warszawa zawiadamia, że dnia 27 bm.
0  godz. 10 w baraku Nr. 2 pokój nr. is 
przy ul. Chmielnej Nr. 53 odbędzie się kón- 
ferencja w sprawie uzgodnienia zimowego 
rozkładu jazdy autobusów na 1948/49 na 
Imię międzymiastowe i podmiejskie. Za­
interesowani obywatele poszczególnych o- 
siedli, gmin, zarządów, związków, fabryk
1 innych przedsiębiorstw, proszeni są o 
delegowanie swoich przedstawicieli z pi­
semnymi upoważnieniami i gotowvm' 
wnioskami w celu uzgodnienia.

O B r O W I E D Z I  R E D 4 H C D
artykułu nie wykorzystamy. Nieprawidło­
we przechodzenie przez jezdnię oraz „nie­
sforna" jazda kierowców samochodów s* 
częstokroć przyczyń* nieszczęśliwych wy­
padków. Mandaty kam'e, nakładane w ta­
kich przypadkach, nie mogą być niskie, 
gdyż akcja unormowania ruchu ulicznego 
nie dałaby pożądanych rezultatów. Wy­
soki mandat każe zastanowić się prze­
chodniowi a także i kierowcy nad „nie­
opłacalności*" nieprzestrzegania przepisów 
Społeczeństwo nasze jest wyjątkowo nie­
zdyscyplinowane i nie powinien Pan się 
dziwić, iż tego rodzaju mandaty karne 
w innych państwach i krajach s* znacznie 
niższe. Tam bowiem każdy stosuje się do 
zarządzeń i przepisów a przekroczenie ich 
jest zjawiskiem bardzo rzadkim.

S. KOWALSKI W Warszawie istnieje 
Liceum Techniki Dentystycznej, gdzie 
przyjmowani s* kandydaci z małą matur*. 
Radzimy ukończyć gimnazjnm, jeśli rze­
czywiście pragnie Pan zostać technikiem 
dentystycznym, zwłaszcza o ile ma Pan 
do tego zawodu zamiłowanie.

ZEBWIKAPTTR II. świadectwo ukoń­
czenia szkoły dziennikarskiej nie upoważ­
nia Związku Zawodowego Dziennikarzy 
K. P. do przyjęcia absolwenta szkoły do 
tego* Związku. Kandydat do Związku no­
si poza tym odbyć w redakcji dziennika 
zasadniczo 3-miesięezną praktykę, nastę­
pnie jednoroczną aplikanturę, a potem do­
piero zostaje przyjęty na rzeczywistego 
członka Związku. Nie ma wydziału dzien­
nikarskiego wojskowego ani też wyższej 
oficerskiej szkoły, kształcącej dziennikarzy 
wojskowych (korespondentów frontowych).

Specjalizacja nasiennie

wcj. Studenci szkoły dziennikarskiej 
gą starać się o praktyki w redakcjach. 
Akademia Nank Politycznych w Warsza­
wie posiada wydział dziennikarski. Kan­
dydata obowiązuje egzamin wstępny z na- 
nki o Polsce Współczesnej oraz z przed­
miotu, związanego z kierunkiem studiów. 
Nauka \jcst bezpłatna.

LOKATOR. Czy lokatorzy domu, w któ­
rym Pan, mieszka, zwracali się już do 
Wydziału Sanitarnego Zarządu Miejskiego? 
Jeśli nie, radzimy to uczynić, a wówczas 
Sanitariat przeprowadzi kontrolę posesji,
0 której mowa w Pańskim liście.

SYMPATYK PISMA „ŹYCIJB WARSZA­
W Y" Z RADZYMINA. Z uwagi na szerzą­
ce się choroby zakaźne burmistrz zarządził 
przymusowe stawiennictwo do badań le- 
karskich, grożąc opornym kar$ i pry-yron- 
sowym przyprowadzeniem przez Milieję 
Ob. W zarządzeniu tym, stosowanym po­
wszechnie na terenie całego kraju, nie 
widzimy nic. uwłaczającego dla obywateli. 
Ci, którzy nie rozumieją własnej korzyści 
bezpłatnego leczenia, warci są kary i za­
stosowania środków przymusowych.

J. BOROWIK. Nadesłanego felietonu 
me wykorzystamy.

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy Mąk 
listy podpisane:

St. Zawrodzki. Lucyna Gęsińska, E. 
Szczepański D. Śląsk, Jarzy Czarnecki, J 
Kowalski, J. K. — Radość, M. Kosowicz! 
Człowiek pracy, Student z Pragi, Danuta
1 Zofia R., Władysław Chomka. Sachs M . .  
lezenmca Hanka, W. Marciniak, Stały 
Czytelnik, Zainteresowany Kuadknk<s~ -

okresie nrak-Ryszard Switalski.
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R A  D I  O
<łala -Sajeserwca (wtorek)

6115 -D*ien. poranny. 
7.00 Wiad. dzień. 

r.u5 f f c .  poranna. 8.20 „Dalekie 
l l l O —^fo^feść. 8.35 Muz. 12.04, Dzień. 
p^Ji#i. 1*2.25 Utwory kompozytorów io- 

^  E. 'Rezlera. 12.45 Wieśpr#d mikrofonem. 13.00 Aud.. rozr. 
13:45'M«ż. poważna z płyt. 14.30 Pogad.

Lsleria fantowa, na odbudowę
ścuiątpi marszaniskich

Rada Prymasowska Odbudowy Kościo­
łów Warszawy organizuje loterię fantową.

Nabycie każdego 150-żłotowego losu 
przyczyni się do dźwignięcia z gruzów 
Katedry i świątyń warszawskich.

Losy do nabycia we wszystkich para­
fiach w całej Polsce, w  kolekturach więk- 
kszych miast i w Biurze Rady Pryma­
sowskiej O.K.W., Warszawa, Nowogrodzka 
43 („Borna"). Ciągnienie odbędzie się 22 
sierpnia br.

dla, maturzystów. 15.30 „Tygrys w 
kwiatki" — aud. dla dzieci. 15.5(> Skrz. Ogólna.. 16.00 Dzień, popol. 16.20 „Co 
widzimy na mapie Polski" — pogad.
16.30 Pop ul. konc. muz. polskiej wyk. 
Ork.; P. R. pod'dyr. A. Rezlera, W. Ko- cikowśkł, T. Polański. 17.00 „Sebastian 
iE w a" sluCb. 18.05 Ulubione melo­
die w wyk. Żeśp. P. R. z udz. T. Dą­
browskiego. 19.00 Muz. lekka. 19.30 
„Emattćypaptki" I ode. powieści B. 
Prusa. 19.45 Ąluz. rozr. , 20.20 Skrz. 
Techn. 20.30 „Wieczór serenad" wyk. 
Ork. Smyezk.; Filh. Krak. pod dyr. A. 
Malawskiego z-iidz. I. Lewińskiej i P. Kruszewskiego. 21.30 Dzień. wlecz.
22.30 Muzyka taneczna. 22.45 Sylwetki 
Warszawskie". ?8.00 Ostatnie wiad. 
23.10 Muz. taneczna. 23.30 Hymn.

WARSZAWA II
17.00 Melodie lud. w wyk. Zesp. T. 

Kozłowskiego. 17.20 „Muzyka dla 
wszystkich", 18.05 „Czyściec" I fragńi. 
powieści. 18.20 Brahms — Sonata 
A-Dur op. 100 na skrzypc. 19.00 Dzień, popol. 20.20 Muz. taneczna. 21.30 Dz. wiecz.

S z J k o f c v  IM r 1 7 1
pod opieką wojska

Szkoła powszechna Nr. 171 im. Woj­
ska Polskiego, otaczana jest specjal­
ną opieką Min. Obrony Narodowej.Wojsko dokonało przeróbek we­
wnątrz baraku, co polepszyło znacznie 
warunki sanitarne szkoły. Szkoła ko­
rzystała również z sali kasyna wojsko­
wego na zebrania i imprezy szkolne.

W zimie wojsko obdarowało dzieai 
pomarańczami, cytrynami, słodycza­
mi oraz częściowo odzieżą.

Dzieciom udostępniono oglądanie fil 
mów bankowych, a ostatnio umieszczo

no 11 dzieci ze szkoły Nr. 171 na ko­
loniach letnich, organizowanych w Ko­morowie dla dzieci wojskowych.

K o n tro la  fin a n s ó w
ZuuiązkóiD Zaiuodoulych

Na zarządzenie Prezydium Rady Związ­
ków Zawodowych utworzona została komi­
sja do kontroli finansów Związków Zawo­
dowych.

Niedawno w wojewódzkiej szkole zakoń­
czony został kur* dla księgowych i skarb­
ników związkowych. (mg)

W dniu Imienin naszej jedynej ukochanej córki

Niny D a n u ty Z U B R Z Y C K I E J
ABSOLWENTKI MEDYCYNY UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 

UCZESTNICZKI WARSZAWSKIEGO POWSTANIA
odbędzie się Msza Święta za spokój Jej świetlanej duszy dn. 24.VI.48 r. (czwar­
tek) w Warszawie o godz. 8.30 w kościele pokarmelickim (Krak. Przedm.), na 
którą zapraszają 23014-1 RODZICE.

T E A T R Y
POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Cyd".
PLACÓWKA (Królewska 13); o godz 

18.30 „Ladacznica z zasadami".
KLASYCZNY (Mokotowska 13): o godz. 

19 „Brat marnotrawny".
NOWY (Puławska 39): o godz. 15 i 19 

„Jadzia wdowa".
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): nie­

czynny.
MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 18 

„K. H. Inżynier".
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): o godz.

19 „Pociąg widmo".
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 16 

„Mężczyzna".
MINIATURY (Marszałkowska 69): o godz 

19 „Strzały na Długiej".
YAtCA (Konopnickiej 2): o godz. 18-e) 

„Ani Be. ani Me".
GULIWER (Królewska 13): o godz. 18 

„Guliwer w krainie Liliputów".
TEATR STUBIO (Karowa 31): OJeczyn 

ny.
TEATR DZIECI WARSZAWY (Karów* 

31): Przedstawienie wyłącznie dla szkół.
WRÓBELEK WARSZAWSKI. iZygmun- 

towska 8): o godz. 17 i 18 rewia p.t 
„Expres$em po Warszawie".

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ YMCA
(ul. Konopnickiej): o godz. 19 „Księżniczka 
Czardasza".

K I M / 1
PALLADIUM (Złota 7/9): „Casablanca", 

pocz. seans. godz. 13, 15, 19, 21. Zw.
Zaw. 17.

ATLANTIC (Chmielna SS): „Czarodziej­
skie ziarno", godz. 13, 15, 17, 21. Zw, Zaw. 
19-ta.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Gaspąoy 
płomień", pocz. seans. godz. 12.30 14.45, 
19.15, 21.30. Zw. Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pygma- 
lion" godz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska U2): 
Program Nr. 32.

SYRENA (Inżynierska 2): „Zenobia", 
pocz. seans. godz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 
godz. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „U progu tajemnicy" 
o godz. 15, 17, 2i. Dla Zw. Zaw.T9. W nie­
dzielę dodatkowo o godz. 13.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Program Nr. 21.

JF*ou/sa±n*s p r z e d s / ę f ) t o r s l u / o  i

Handlowo-Morskie w Gdyni
P O S Z U K U J E  O D  Z A R A Z  =

KANDYDATA NA SAMODZIELNE STANOWISKO KIEROWNICZE 
WYDZIAŁ ZAKUPÓW

Wymagane kwalifikacje:
1. Wykształcenie handlowe, wyższe.
2. Kilkuletnie doświadczenie na samodzielnym stanowisku 

w dziale zakupów lub w dziedzinie komercjalnej.
3. Znajomość języka angielskiego.

Oferty z życiorysem, 2 fotografiami oraz poważnymi referencjami 
należy kierować do działu ogłoszeń „Czytelnika", Gdynia, ul. 10 Lu­
tego* 27, pod „kierownik J. 15". K 9437-1

OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY „SPOŁEM" W WARSZAWIE

zatru d n i bezzw łocznie 2 rutynow ane m aszynistki
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem do Ref. Personalnego, 
Stalowa 77. _ _ _ _ _ _  K 9447-1

Ręczne Warsztaty TKACKIE
różnego typu od zł. 2.203 do zł. 75.009 za komplet, snowarkl, cewkar- 
ki, szpnlarki, grzebienie tkackie różnego typu i nicielnice, wykonuje 

1 ma stale na składzie:

Fabryka Przyrządów Tkackich
Jan Tomasz KRIEGER

pod Zarządem Państwowym, Biała Krakowska, ul. Andrzeja Pysza 9 
telefon 20-41. k  9454-1

S Z K Ł O - *
HWbUiBBgBłBMni

PORCELANA
A P A R A T U R A  l a b o r a t o r y j n a

»Uran«
W-uia, Hoża 43. h 9234-0

MISTRZ KOPACZEK (Bagermistrz) 
znający się na wszelkich kopacz­
kach spalinowych oraz parowych, 
poszukuje posady wraz z druży­
ną monterską i obsługą. Oferty 
„Mistrz", imftp, Sikorskiego 42.

""ania, wielokrotnie trwalsza od 
skóry — oryginalna

GUMA
INDYJSKA

tzw. „Słonina" na podeszwy 
Do nabycia w Domu Towarowym

B -cin Jobłkow scy

Inżynier -  architekt
14 lat na kierowniczych stanowis­
kach w przedsiębiorstwach budo­

wlanych.
16 lat projekty, kierownictwo nad­
zoru w instytucjach Państwowych 
i Spółdzielczych. Reflektuje na sta­
nowisko kierownicze. Zgłoszenia 
pod „Inżynier - Architekt", ul. 
Marszałkowska 3/5, 22514-1

E L Z Y T
*11 "*» w ■ wmwuuiA8WW«wwo

( T e r r a * y t )  
zaprawa szlachetna do na­
tryska, eyklinowania, dłu­

towania, szlifowania 
W-wa, Widok 16. K 78*5.8

W-tva Bracka 25. K 9331-0 1Czytajcie »PROBLEMY«

francuskie, angielskie
książki - czasopisma 
polecajq księgarnie 
S p ółd zie ln i W ydawnicze!
* , C  Mąg & e  B n  i  k ”

W arszaw a, M arszałkow ska 82, Daszyńskiego 14

C e n tr a la  R o l n ic z a  S p ó ł d z . S a m o p o m o c  G h ł o p s k a «
W WARSZAWIE ZATRUDNI PRACOWNIKÓW

1) obeznanych z gospodarką rolniczą, obrotem zwierzętami, ry­
bactwem, nasiennictwem, przemysłem fermentacyjnym, olejarskim, mły­
narskim, piekarniczym, drzewnym i budowlanym, z przetwórstwem 
mięsnym i owocarsko-warzywniczym;

2) obeznanych z organizacją prtedsiębiorstw, prowadzeniem spraw 
personalnych, szkoleniem;

3) obeznanych z transportem samochodowym i kolejowym. 
Pożądane wykształcenie wyłme, praktyką zawodowo-spółdziclcza.

Wakują stanowiska:
inspektorów gospodarczych, 
kierowników działów, 
kierowników referatów i
referentów. K 9427-0

Zatrudnimy również wykwalifikowane maszynistki-stenotypistki. 
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr. Grażyny 15, pokój 200.

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupieckich ogłasza przetarg nie­

ograniczony na budowę domu biurowego przy ul. Oboźnej 8 
v/ Warszawie.

Składanie ofert- do dnia 2 lipca 1948 r godz. 10-tej w Wy­
dziale Budżetowo-Gospodarczym Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku­
pieckich w Warszawie, Chmielna 21, oficyna, parter. Oferty skła­
dać należy w podwójnych zalakowanych kopertach. Zewnętrz­
na koperta bez znaku firmy z napisem: „Oferta na budowę „Do­
mu Kupca" Oboźna 8“.

Otwarcie ofert nastąpi 2 lipca 1948 r. o godz. 10.30 w sali 
konferencyjnej Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich, Zgoda 7, 
I P-

Do oferty należy dołączyć:
1) Odpis rejestru handlowego,
2) wadium w wysokości 1%> sumy oferowanej (-kwit wpłaco­

nej sumy na rachunek Nr 5 Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
kich w Banku Związku Spółek Zarobkowych lub list gwaran­
cyjny).

i Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe otrzymać moż­
na w Wydziale Budżetowo - Gospodarczym Naczelnej Rady, 
Chmielna 21. w godzinach od 9-ej do 13-ej od środy dnia 23 
czerwca 1948 r. począwszy.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupieckich zastrzega sobie:
a) prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów,
b) prawo dowolnego wyboru oferenta,
c) prawo ograniczenia zakresu robót lub wyłączenia części

robót, . . .
d) dostarczenie całości lub części materiałów. 18467-1

Potrzebna kulturalna pomoc do ma­
łego domu, pokoik służbowy, cen­
tralne. Francuska 32 m. 1. 22510-1
Potrzebni akwizytorzy na Warsza­
wę i prowincję do fabryki cukier- 
ków Lipowa 7a. Powiśle. K 0456-1 
Potrzebny od zaraz stolarz meblo­
wy Grzybowska 23. Bctkier.
_______   18669-1
Potrzebny podręczny do krawca
Miedziana 20, sklep.________ 22509-1
Potrzebny mężczyzna samotny, zdro 
wy, silny do lat 50, znający się na 
ogrodnictwie, rolnictwie zaraz. Re­
ferencje konieczne. Oferty pod 
„Ogrodnik", Targowa 67 Biuro O- 
głoszeń. 22344-1
potrzebny fryzjer damski i mani- 
curzystka na sezon do Jastarni od 
zaraz. Zgłoszenia: półwysep Jastar­
nia, ul. Portowa 3, Szczepanowski.
__________ _______ _______K 9435-1
Pracownica domowa do lat trzy­
dziestu potrzebna, Sikorskiego
52—-3a. __ ______________ K 9461-1
Przedstawiciel branży samochodo­
wej na woj. warszawskie potrze­
bny. „Herkules", Poznań, Strzało­
wa «. ____ _ __ __ _ K  9446-1
Samodzielna b. dobre gotowanie do 
małej rodziny od zaraz. Mokotow­
ska 9 m. 4 . _______    22512-1
Stolarz meblowy — budowlany do­
bry fachowiec potrzebny. Zgłaszać 
się Mokotowska 47. Kozłowski.
__________ _____ .___________ 18663-1
Sukniarka, znajomość kroju potrze­
bna. Pracownia Sukien, Żąbkowska
4—30._______     22342-1
Wychowawczyni do noworodka po­
szukiwana. Referencje konieczne. 
Warunki dobre. Odolańska 14, mie­
szkania 13. 18494-1
Wychowawczyni potrzebna dla o- 
śmioletniej dziewczynki, zdrowa, po­
żądana muzyka, zaraz. Nowogrodz­
ka 4—3, od dwunastej. 23005-1 
Wytwórnia cukierków przyjmie roz 
sprzedawcę — warunki do umowy. 
Oferty „Agent", Targowa 67. Biuro 
Ogłoszeń. 22319-1

Lokale 1, 2, 3-izbowe Saska Kępa, 
odstąpi gospodarz. Wiadomość: Ra- 
dziłowska Nr. 10, czwartek, piątek 
tylko od 16 — 18. K 9413-0

POSZUKIWANA

Ogłoszenia drobne
NIERUCHOMOŚCI

A AA A) Domek — willę EKD 2—3 po­
koje, kupię. Bardzo pilne. Żuliń- 
skiego 3—10. K 9431-0
A) Kolonią sześciomorgowa podwar­
szawska sprzedam 900 lub wydzier­
żawię. Marszałkowska 66—30.

„   18.665-1
A) Komis — nieruchomości Sikor­
skiego 52—3a kupno — sprzedaż, 
wiele okazji. Szukamy willi, Moko­
tów, Staszica. _ _ ______ __K 9463-1
Dom do sprzedania, 11 lokali, Pru­
szków, Narodowa 7—6. ____14636-1
Domy, -wille, place warszawskie, 
podmiejskie poleca „Mir", Puław- 
Ska 50, tel. 4-27-17._________ 18482-0
Działki budowlane podmiejskie, każ 
dy kierunek, okazyjnie poleca „Zgo­
da", Id ar szałkowska 112—12. 17584-1
Kupię plac od właściciela w Wa- 
wrze lub Aninie. Oferty sub „Wa­
wer", Targowa 67, Biuro Ogłoszeń. 

.  22375-1
Kupię willę trzypokojową, skanali­
zowaną Ursus — Piastów, sprzedam 
willę niewykończoną oraz dwa pla­
ce. Leszczyńska, Jerozolimskie 17—U 
tel. 8-20-27._______________ 20086-1
Mokotów, Willa wypalona, sprze­
dam. Górskiego 3/27, wejście Chmiel 
na 13.    20083-1
Okazje! Za wyścigami 3,5 oraz 2,5 
morgi ziemi pszeńno-buraczanej ta­
nio sprzeda „Zgoda", Marszałkow­
ska__112—12. __ _  17385-0
Place okazja Sadyba sprzeda Biuro 
•Zleceń, Złota 8 róg Marszałkow­
skiej. . _________________  K 9380-1
Sprzedam dom trzypokojowy, placu 
pół morgi 250.000. Wołomin P.O.W.
14—2. , Majewska. . _ . . 22337-:l
Wilie, place, domy wypalone, od­
budowy, rozbiórki śródmieście, pod 
miejskie posiada — poszukuje „Tm- 
■peks", Mokotowska- 56 (sklep).

K 9468-0
W Żalesiu Dolnym kupię dużą ład­
ną działkę. Oferty pod „B“ Irripet, 
Sikorskiego 42. K 9354-0

HANDLOWE
AAAAAAA) Arytmometry — ma­
szyny liczenia, pisania — części — 
motorki zakupimy. Płacimy naj­
wyższe ceny. Jan Jaworski, War­
szawa, Chmielna 26. _K 9084-0
A .A AA) Arytmometry, maszyrty do 
Uczenia — pisania kupimy, płacimy 
najwyższe ceny. Warsztaty naprawy 
Jan Caputa, Marszałkowska 6.

19855-0
A A'.AA) Meble komplety, pojedyn­
cze sztuki, stylowe, nowoczesne. 
Nadszedł transport wyjątkowo ład­
nych szaf orzechowych i stołowych 
-Tipezany, amerykanki, łóżeczka; 
wózki poleca „Dom i Sport", Brac­
ka 22. K 9449-0
AiĄ) Najdrożej płacimy za: brylan­
ty — złoto — starą biżuterię. „Oka­
zja". Marszałkowska 99. 10692-0
A) Gabinety stołowe, amerykanki, 
szafy, kredensy, stoły, toalety, krze 
sła. Najtaniej, Zgoda 8 róg Prze­
skok. 19861-0

A) Magazyn mebli!!! Najtaniej: 
Szafy — Tapczany — Stoły — Affie 
rykanki — Kuchenne — Strzałkow­
ski, _Marszajkowska 108/ K 8972-0
A) Meble!!! Komplety — sztuki po- 
jedyńcze — Tapczany solidne. Cięż- - 
kowfeki, Okólnik 11A róg Ordyna­
ckie j._______ _____________ K 9307-0
A) Meble komplety, sztuki pojedyn 
cze — tapczany. Marszałkowska 74, 
podwórze. Rutkowski. K 8432-0
A) Meble gwarantowane. Komplety, 
sztuki pojedyńcze. Solidnie — naj­
taniej, Nowak, Hoża 6. 17838-0
A) Nowość, życia codziennego — 
Piękny tapczan Kosowskiego . — 
Spieszcie piękne warszawianki — 
po dobre amerykanki — Poznańska 
37. _________________ _____ 17582-0
Amerykanki, tapczany — wielki wy 
bór, za bezcen szafy, kredensy; sto­
ły, sypialnie, stołowe, gabinety — 
Zielna' 45. ' 19359-0
Amerykanki oryginalne luksusowe, 
tapczany, fotele, materace. Pawlak, 
■Marszałkowska 78 —- podwórze.

____________   17843-0
Amerykanki oryginalne metalowej, 
przedwojennej konstrukcji, jakości 
Jedyna wytwórnia" Bagatela 11 
„Piast". 1 _ 19854-0
Beczki drewniane po kapulcie, o- 
górkach, sprzedam. Grójecka 3, Li­
siecki, ■ 20030-1
Biurko gabinetowe, dwa . krzesła 
skórą, szafa. Stan doskonały. Fil­
trowa 67, m. 96, godz. 15 — 18.
___ __ _ _ _ _ _     2003(1-1
Brylanty — Biżuteria — Złoto 
Srebro — Zegarki — Kupno — 
Sprzedaż. Nowy Świat 48, Nowak.

* K 8167-0
Dekąwkę kabriolet sprzedam. Mar­
szałkowska 99 „Ultima". 18074-1 
Drożdże winne, pożywki, rurki fer­
mentacyjne, gąsiory, korki — prze­
pisy drogeria Różyckiego, Marszał­
kowska 82.____ _ _  ' K 9199-0
Fortepian koncertowy m-ki „łbach" 
i dywan turecki 229 x 600 cm. w do­
brym stanie, sprzedam. Oferty pod 
„200“ do „Czytelnika" Gliwice.

__ I<. 9440-1
Introiigatórnią kompletna do sprze 
dania, Marszałkowska 99 „Ultima".

_______Ł________________ 18672-1
Kitu wytwórnie uwaga! olej lnia­
ny odpadkowy tanio. Barska 29.
_______________ ____________11-45-0

Kotły parowe lokomobile Zakłady 
Kotlarsko - Mechaniczne Wacław 
Puk Warszawa Wolska 149. 18332-0 
Kupcom dostarczamy: mydło do pra 
nia, proszek, krochmal, farbkę, fro- 
ter, pastę do obutyia. lepy na mu­
chy, zaprawy podłogowe, wsuwki, 
artykuły spożywcze, oraz wina, so­
ki, oranżady, herbatol, zaprawy do 
wódek fabryki Myszkowskiego. P/H 
„Impeks", [okotowska 56 (sklep).

___  IC S46G-0
Kupię dom, ogródek pod Warsza­
wą. Milion. Kierować: Cieplice, Ży­
mierskiego, Joss. K 9442-1
Kupimy natychmiast maszynę do 
pisania 1 liczenie — Płacimy naj­
wyższe cęny — Wrorowe remonty 
maszyn. T. Ziajowski. Chmielna l.

K 8962-0

Lodówki elektryczne. Kupno — 
sprzedaż. J. Józefowski, Mokotow­
ska 24.____     K_9H9-Q
Maszyn biurowych kupno — sprze­
daż remonty, Bartoszuk, Sikorskie­
go 58 przy Marszałkowskiej. 19851-0
Maszyny. Najkorzystniej sprzedać 
można maszynę do liczenia, pisa 
riia, nawet uszkodzoną, bezpłatnie 
ocenić. Maęszałkowska 66. Anto­
szewski. Naprawa — Konserwacja,

17567-0
Meblową Spółka Poznańsko-War- 
‘szawska, Złota 73, poleca meble 
wszelkiego rodzaju, specjalność biu 
rowe. Certy korzystne. K 9397-0 
Młynek do farb ręczny lub elektry­
czny kupimy. Zgłoszenie: „LOT",
Hoża 39, pokój 214.__    A84®?/?
Motocykl 200 sprzedam tanio zaraz 
Wójcika 38—9 róg Targowej.

22053-1
Motocykl „yictoria" 350 górnózawo 

| rowy sprzedam, Mińska 7—27.
______ 22054-1

' Obiekt przemysłowy (piekarnię rne- 
; chaniczną) Poznaniu, sprzedam. Po-
' znań, Graniczna 9/10. _ K 9409-1
! Pianina, fortepiany, fisharmonie po- 
! lecą okazyjnie Minkiewicz, Nowo- 
! grodzka 26. 10468-0
1 Pianino Sejtlera, piękny ton, ta- 
I nio sprzedam. Koszykowa 59 — 11.

K 9231-0
Pianino ; krzyżowe sprzedam tanio 

j powód wyjazd. Targowa 66—16.
22055-1

I Pokost czysto lniany 500 kg. sprze- 
i damy całą partię 690. Barska 29.

18941-0
Radioaparaty nowej produkcji trzy- 

, lampowe 12.500. Gwarancja. Zakład 
Radiotechniczny, Nowogrodzka 44—
4. ______________ _ ___ 19860-0

i „Remington" maszynę biurową ta- 
. nio sprzedam. Pańska 106 m. 25.

_____ _  K 9473-0
| Samochód DK3W -4 limuzyna, do­
bry, sprzedam. Marysin, Sadowa 60.

22450-1

Wózki dziecięce najlepszych fabryk* i 
łóżeczka, rowerki, zabawkj. „Kier­
masz Dziecięcy", Marszałkowska 
44a, 17845-0
Wspólnika_ z większym kapitałem 
poszukuje wytwórnia trutek. Krzy- 
żański. Radom, Moniuszki 18. ;
Wytwórnia w ruchu prźyjmie
wspólnika z kapitałem 1.000.000 ce­
lem rozszerzenia produkcji intrat- . 
nego artykułu. Oferty „Artykuł" — j 
Targowa 67 Biuro Ogłoszeń.

____________ 22052-1 ‘
Zakład Fizyki Doświadczalnej Uni- ! 
wersytetu Warszawskiego zakupi j 
natychmiast maszypę do wyginania 
blachy do blach 3 milimetry gru­
bości, 800 szerokości. Zgłoszenia ńa- 
leży kierować nawet w wypadku 
niezupełnej zgodności. Oferty z wy­
mienionymi danymi. HOftl 89 inż. 
W yrzykow sk i._____________  22515-1
Zakład mechaniczny czynny śród­
mieście bez długów, sprzedam — 
Oferty piśmienne „Orbe" do Biura 
Ogłoszeń W-wa, Daszyńskiego 16.
Zamienię aparat filmowy szeroko- 
taśmowy oraz „Reting" chromowa­
ną, nową na Motocykl 125—200 lub
kupię Szwedzka 39—38._____  22051-1
3 motocykle Triumph 250,, Ztindapp 
250, NSU 200 z powodu likwidacji 
sprzedamy. Przedsiębiorstwo Budo­
wlane, Żurawia 30. 18656-1

Ekonomista, wybitny organizator, 
znający jęyzyki ustosunkowany o- 
bejmie dodatkowo doradcU/o, nad­
zór, prace zlecone. Zgłoszen.4: „Kcn 
cepcja" Czytelnik Poznańska 33
_________________________ 20 J12-0
Emer. Naczelnik Urzędu Skarbo­
wego i Główny księgowy — bilan- 
sista przyjmą prowadzenie ksiąg 
handlowych. Łaskawe oferty: Po­
znańska 21 m. 54. 22174-0
Gosposia samodzielna przyjmie po­
sadę do dwóch osób. Koźmińska
2—15.____________   22517-1
Mistrz z grupą cieśli, murarzy po­
szukuje stałej pracy w budowni­
ctwie, specjalność budowa mostów. 
Oferty: „Czytelnik" Katowice pod 
„Mistrz". K 9441-1
Pierwszorzędna kucharka i gospo­
dyni poszukuje posady. Poważne 
referencje. Wiadomość: Godlewska, 
ul. Wawelska osiedle, kolonia IV, 
dotn 6a, od 10-ej do ,13-ej. 23004-1

^  ' i ^  '

Lokale 1 — 2 — 3 — 4-pokojowe, 
sklepy pokojami, przemysłowe, 
śródmieście. Mokotów, Praga, Bie­
lany, Saska Kępą, podmiejskie po­
siada — poszukuje „Impeks", Mo­
kotowska 56 (Sklep).____K 9467-0
Obiekt na warsztaty, garaże, fa­
brykę J hale w oficynie—l na parte 
rze i *uterensr, elektryczność na 
siłę, gaz, kanalizacja. Wiadomość: 
Marszałkowska 41, mydlarnia.
_________  18493-1

' Odstąpię 2 pokoje z wygodami 
| (handlowe), zwrot kosztów remontu 
Nowogrodzka 42—16, piętro II, od

i trzeciej.__ _     _ 18662-1
Odstąpię za zwrotem kosztów rerncn 

| tu lokale od 3 do 10 izb na wykoń­
czeniu Nowy Świat 41 — 9. 

i K 9372-0
, Pensjonat mały, urządzony, War- 
jszawa odstąpimy. „Zgoda", Marszał
j kowska_112—12.___________   17586-0
I Pomieszczenie na cichą pracownię,
! dwa pokoje, okolice centrum, po- 
i szukiwane. „Pracownia", Marszał-
l kowska 3/5._____________  18489-0
j Poszukuję lokalu śródmieście nada- 
i jącego na wytwórnię cukierniczą 
! spółka, kupno, dzierżawa. Oferty 
j „Wytwórnia", Impet, Al. Sikorskie-
go 42. __ __________ K_ 9158-1
Poszukuję pokoju przy rodzinie —

I śródmieście. Oferty „Mieszkanie" 
i Księgarnia, „Wolność", Marszałków
ska_95.__________________  18664-1
Przemysłowo-handlowy lokal, duży 

| sklep, 3 pokoje 150 m., 3 piwnice 
! suche, elektryczność, woda, wygo- 
j dy, odstąpimy za remont. Zgłosze- 
inia; „Em. Plater", Marszałkowska
3/5.______________________  18490-0
Różne, dwu, trzypokojowe, remon­
towane, sklepy, posiada, poszukuje 

; „Informator", Szpitalna 5.
|  20083-0

Sklepu małego z pokojem na praco­
wnię poszukuję w dobrym punkcie. 
Oferty „Sklep" Impet Sikorskiego 
42. K_9465-l
Wynajmę wilię częściowo wyremon 
towaną Bielany, zwrot kosztów. — 
Wiadomość Puławska 23, konfekcja
18—19._ ____     22598-1
Zamienię komfortowe mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią w centrum 
Katowic na podobne w Warszawie 
lub okolicy z dobrym dojazdem. 
Zgłoszenia: „Czytelnik" Katowice
pod „6176". _______________ K 9443-1
Z pokoje front, II piętro Marszał­
kowska, na gabinet, biuro tanio po­
leca „Zgoda", Marszałkowska 112— 
12. .17587-0

Pokój dwuosobowy w Gdyni —  
śródmieście, blisko plaży, III pię­
tro, umeblowany, telefon — oddam 
na lipiec i połowę sierpnia. Zgło­
szenia: „Dziennik Bałtycki" Gdy­
nia pod nr.- 2462. K 9438-1
Sopot — pokój -wynajmę, lipiec, 
sierpień. Wiadomość: Warszawa, 
Próżna 14—9. Filipkowska.

K 9474-1
Ustka, luksusowy pokój, utrzyma­
nie, 2— 4 osób, wynajmę. Skr.
poczt. 13, Ustka. __ _K 9439-1
Zginął na Mazowieckiej piesek kun­
del biały z czarnym łebkiem. Wabi 
się „Koko". Odprowadzić za na­
grodą: Mazowiecka 4—18a. K 9453-1

LEKARSKIE
i AA AA) Doktór Rathaus. Kobiece,
I akuszeria. Chmielna 35. itli2t-0
! AAA) Choroby weneryczne, skórne, 
płciowe, specjalista doktór Jan 

i Hauswirt, Puławska 41. K 9284-0 
I AAA) Doktór Zalewski, specjalista 
skórnych, wenerycznych, seksual­
nych. Śniadeckich 6 — po południu.

18644-0
AAA) Dr. Konstanty Eliaszev* i ł . 
Akuszeria. choroby kobiece Mar­
szałkowska 62—26. S 5870 I
AA) Doktór Schoeman. Specjali­
sta: płciowe (zaburzenia), wenery­
czne od 12—3, Jerozolimskie 3 
(dawn. 37). Wieczorem Francuska 
3 (Saska Kępa). K 8675-
AA) Dr. med. Marczewski, skórne.
weneryczne. Marszałkowska 60, II 
piętro, front. godz. 9—11, 3—6.

, 185S9-0
A) Dr. med. Krajewski. Wenerycz­
ne, skóry. Nowogrodzka 44, Leczńi-
ca, 8— 17.________  12306-0
Choroby płuc i serca, Rentgen — 
prześwietlenia, zdjęcia, Dr. incd. 
Piotr Załęski (dawniej Przychodnia 
— Senatorska 28/30) obecnie Puław­
ska 5. _____ __________ K 8213-0
Chorób włosów. Pierwsza Leczos.-ą. 
ehecnie Smolna 34. 2—5 K K<t?n
Doktór ftlochorowski, weneryczne, 
skórne. Jerozolimskie 8. 14 — 18.

18675-0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Skradzioną tramwaju 25 kartę roz­
poznawczą Ludwiki Michalak unie­
ważnia się. 18671-1
Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Mińsk - Mazowiecki na nazwisko 
Stryjek Julian. 22056-1

Dr. Jan Kilar specjalista ginekolog 
akuszer Nowy Świat 28. 22448-0
Dr. Janina Łapińska. Weneryczne -  
skórne. Mokotowska 12, 4 — 6.
v -- ■■ K 8153-0
Dr. Med. Julia Switaiska — Żura­
wia 32. Choroby skóry wyłącznie 
dla kobiet, kosmetyka lekarska od 
12—16. Gabinet lekaisko • kosme­
tyczny czynny od 10—18.

K 7983-e
Dr. lńed. Kroszczorowa akuszerir i 
chor. kobiece przyjmuje Mazowiec-
ka 4 — 2 4 . __________ K 9368-0
Dr. med. Zurakowski, specjalista": 
weneryczne, skóry, moczopłciowe. 
Krucza 47a, przy Jerozolimskich —
g._ 9—ll,_ 3—6 . __ _______ K 8214-0
I)r. Orzechowska, skórne, wenerycz­
ne, Jerozolimskie 21 (przy Emilii 
Plater) — czwarta — szósta. 20047-0 
Dr. Papier, specjalista skórno-we­
neryczny. Praga, Kawęczyńska 34.

19980 0

Proces Buhlera
szczegółowo omawia kąfckwwski

»Dziennik Polski«
Dostarczamy do Warszawy codziennie samolotem.

* DO nabycia we wszystkich punktach sprzedaży.

Dr. Sawicka - Wojciechowska. Cho­
roby: skórne, weneryczne, Sikor­
skiego 37, 8—1. 18262-0

AU i NZh It yjNO-FtCU ZKR.

P R A C A
ZAOFIAROWANA

| Chłopca z rowerem przyjmę Papier 
Poznańska 26 przy Wspólnej.

________ _____20087-1
^Fabryka czekolady Fuchs, Topiel 
12 przyjmie blacharza fachowca na 
stałe. Zgłoszenia osobiglR, wydział 
p e r s o n a l n y . __________ 23016-1

Samochód DKW Kabriolet stan do­
skonały sprzedam. Obsługa. Grzy­
bowska sześćdziesiąt jeden. K 9353-0 
Setka Kikstarter oglądać 9—17 godz. 
Widok 25, sklep Maciejewski.

______   20094-1
Sprzedam 50 proc. udziału w czyn­
nej fabryce kopyt z powodu wy­
jazdu bardzo pilnie. Wiadomość No-

| wy Świat 41 — 9._____  _K_9373-0
S Sprzedam taksówkę „Olimpia" z 
koncesją, Marymont, ul. Tylżycka

! 12. ___________,   22518-1
i Sprzedam interes .papierniczy. Ofer- 
1 ty „Bapier", Targowa 67. Biuro O- 
| głoszeń. 22249-0
Sprzedam całkowite urządzenie wy­
twórni lemoniady. Cena 200. Wło­
chy k/Warszawy, Żymierskiego 24—
1, Gronowit. ____ _ K 8149-0
Sprzedam samochód osobowy BMW 
na chodzie. Kamienna 3. _ 18487-0 
Tapczany, amerykanki, fotele, ma- 

i teraee, łóżka potowe żelazne, soli* 
i dne, tanie, wykonuje wszelkie robo­
ty tapjcerskie Spółdzielnia Tapice­
rów, Zgoda 4, Nowogrodzka 23.

■____________________ K 8912-0
Ubrdnia robocze, fartuchy, plande­
ki, pasy bezpieczeństwa. „Strażak",
Zgoda 12.____ 8614-0
Wentylatory elektryczne różnej mo 
cy sprzedam. ¥1. Chmielna 18, w 
podwórzu. K 6198-0

Gosposia — dobre gotowanie — po­
trzebna. Wymagane referencje. — 
Zgłaszać się „Technosan", Próżna 5 
środa, czwartek, godz. 4—6. K 9457-1 
Klejenie zwijek z papieru powie­
rzę kilku panienkom do domu. — 
Przyjęcia od 17—19 codz. Ursynow­
ska 36/33 m._9.__  22516-1
Mężczyźni, kobiety do pracy rolnej 
potrzebni. Wiadomość: Puławska 3,
modystka.__________________18492-0
Potrzebna dziewczyna od zaraz. 
Warunki dobre. Warszawa, Żoliborz 
Krechowiecka 6—128. 23015-1
Potrzebna natychmiast rutynowana 
siła biurowa z maszynopisałem, 
księgowy — kasjer znajomość prze­
bitki, korektorki gazetowe i dzieło­
we. Zgłaszać się Al. Jerozolimskie 
55 Wydział Personalny „Prasa Woj 
skowa". K 9475-1
Potrzebna pomoc domowa ed ze- 
raz. Zgłoszenia z referencjami, War 
szawa — 2oliborz. Siemiradzkiego
7 — 9.   18382-0
Potrzebna ekspedientka do skiepu 
cukierniczego, młoda z referencja­
mi. Żąbkowska 8. 22057-1
Potrzebna szwaczka do spodni arza 
Ks. Ziemowita 57 m. 2. 20089-1
Potrzebna gosposia do wszystkiego 
1 osoba. 2 dzieci. Fabryka cukier­
ków Lipowa 7a od 10—4 po połu­
dniu. K 9455-1
Potrzebna młoda inteligentna eks­
pedientka do sklepu z obuwiem. 
Al. Jerozolimskie 11, wejście z bra­
my. 20090-1
Potrzebna gosposia 2 osoby dziecko 
Łotewska 18 m. I. Saska Kępa.

K 9459-1

Publicysta — dziennikarz władają­
cy językami poszukuje popołudnio­
wej pracy redakcyjnej specjamość 
zagadnienia ekonomiczno gospodc r- 
cze. Zgłoszenia: „Ekonoafciśia ‘ Czy­
telnik, Poznańska 38. 20043-0
Samodzielna może się zająć domem 
małej rodziny, uczciwa. Świade­
ctwa długoletnie. Żulińskiego 4—38.

20092-1
Starsza osoba poszukuje pracy, w 
spokojnym domu. Mokotów, ui. O- 
kolska -3a—1 .______ _ 22511-1
Wychowawczyni poinorzanka szuka 
posady od zaraz. Plac 3-ch Krzyży 
3 m. 14. Liwiec. 23013-1

POSZUKIWANIA
Repatrianci z Wileńsfcezyzny Bud- 
sław lub Dołhinów, kto wie coś o 
losie Wincentego Hołowacza z ro­
dziną lub Karola Odorskiego, pró­
szony jest o podanie informacji pod 
adresem: Zofia Czerwińska, Choda­
ków k/Sochaczewa, ul. Młynarska.

22447-1

N A U K A
Korespondencyjne Kursy Księgo­
wości. Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. K 9053-0
Kursy stenografii i pisania na ma­
szynie Ireny Szamowskiej, Nowo­
grodzka 18 przygotowują szybko i 
gruntownie do pracy biurowej.

K 5368-0

i Zagubiono kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Kedra Aleksandry, zam.
Brzeska _13̂ _ _̂_____     22338-1
Zagubiono dowód na konie na na­
zwisko właściciela. Olszowiec Włady 

' sław. 22056-1
Zgubiono legitymację szkolną nr. 
111 na nazwisko pyrko Jadwigi.

__     22345-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Włochy na nazwisko, Kołbuk Sta­
nisław. _ _ 22347-1
Zgubiono legitymację służbową, Zw. 
Zaw. na nazwisko Ciącka Stefania.

23443-1
Zgubiono legitymację Żw. Żaw. 
Spożywców n* nazwisko Głowacki 
Aleksander. 22513-1
Zgubiono kartę rejestracyjną 211/11S6 
RKU Małkinia, Gałecki Mieczysław, 
Zygmunt. K 9464-1
Zgubiono dowód kolejowy, bilet o- 
kresowy kolejowy, kartę rejestracji 
RKU w Rembertowie. Świadectwo 
szkolne na nazwisko, Iwanow Alek-
sy. •____ _____________  23010-1

| Zgubiono 16.VI portfel, książeczka 
j wojskowa, legitymacja służbowa.
| Stańczak Jan. __ ___K 9471-1
I Zgubiono kartę rejestracyjną na- 
| zwisko Pachnik Eugeniusz, ul. Gro-
i chowska 141—2.  18673-1
Zgubiono kartę rozpoznawczą, ksią 
żeczkę wojskową. Bożek Stefan.

K 9403-0

L O K A L E
A) Hala fabryczna, magazyny, wol­
na, gotowe do użytku, 450 m. kw„ 
odstąpię tanio z powodu rozwiąza­
nia spółki. B/Z „Powiernik", Jero- 
zolimskie 11—5. _______K 9229-1
A) Hala przemysłowa 100 m. cen­
trum, zwrotem kosztów odstąpimy 
okazyjnie, Sikorskiego 52—3a.

K 9462-1

AA) Akuszerka Traczyk, długolet­
nia praktyka porady, zastrzyki. Wil
cza_29a — 3.________   22502-1
A) Akuszerka Wójcik. Wieiolt.nia
praktyka. Praga, Stalowa 2 róg in­
żynierskiej. 22307-0

CEN Ni li OUŁOSZeJT”  
Drobne: 30 ti. z ■ wo. post . ki­

wanie pracy 15 zl„ minimum 11 
slow, tuaziuiiun 40. Tłusty r u t  
!O0'/c drożej Ogłoszenia vymlar st 
(za 1 mm szur 1 liiuial: za Sok- om 
do 70 mm zl fil), od 71 — 120 min il. 
80; od i21-2U0 mm zl. 106; od :■ J— 
3W) mm z) 130; puuaiJ'300 ima zi, ń!0, 
tekstnue! do 70 mm tł 100; 71- 120 
mm zf U0, 121—200 mm zl 175; : !1— 
300 mm y 1. 225; ponad 300 min z! 301 
miejsce zastrzeżoue 50c/c di. łej 
ogiosz. wymiarowe wśród drobnych 
do 50 mm przez 1 lam 50% drożej, 
ponad 50 rum i <iwu la mowę 500% 
drożej, ueUrologił do 70 mtn ił. W, 
71—120 mm zl 75, 121—200 mm tl.
120. 2111—300 mm zl 150; ponad 800 
mm zl 2sio Bilanse t układ tabela­
ryczny o 100% drożej. W numerach 
niedzielnych i św mfecżnyęb »C!% 
dopłaty Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie odpowiada. 
Należność za ogłoszenia należy kie­
rować przez P K U, na konło Nx, 

1.717 — Dział Ogłoszeń.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ

Biuro Ogłoszeń „Czyteluik" — Cen­
trala nl Daszyńskiego 16, I p. tel. 
85-«73 i S8-70S oddziały miejskie: 
Marszałkowska 8/5, Poznańska 88, 
Praga, ul Targowa 67 (księga; uia 
Jeżewskiego) Księgarnie „Cay tel- 
nik“ : ul. Nowy Świat 47, ul. Mar. 
szalkowska 62, al. Puławska <9; 
księgarnia „Wolność", ul. Mar­

szałkowska &5,

R O Ż N E

A) Poszukuję pokoju z kuchnią, ła­
zienką do wynajęcia w śródmie- 
ściu7 bliskim Mokotowie, Ochocie, 
Powiślu. Zapłacę, -wyższe komorne 
za rok z góry. Zgłoszenia pisemne: 
Inż. Wdowiak Bogusław, W-wa, Lu­
dnâ  4, m. 15.    20084-1
A) 4—3, dwa, l łazienki. Sklepy — 
Wilcza 47—2._____    20093-1
Kawalerka Marszałkowska umeblo­
wana, zwrot remontu. Oferty „Cen­
trum", „Wolność", Marszałkowska 
95. 22339-1
Kupię lub odbtiduję mieszkanie 
tylko z właścicielem. Saska, Moko­
tów. Oferty dla „T-J." do Biura 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 16. 23006-1

Czorsztyn, pensjonat Zbyszek prżyj 
muje. Ceny niskie. 18658-0
Jastrzębia Góra nad pełnym mo­
rzem. pensjonat „Jasna". Zgłosze- 

; nia pisemne, poczta Wielka Wieś.
___________  K_9472-0

! Lekarz * dentysta obejmie dobrą 
placówką z mieszkaniem 3 pokoje, 
w pobliżu Warszawy. Oferty pod 
„Lekarz-dentysta", Daszyńskiego 16
Biuro Ogłos z e ń .___________ 23603-1
Mereżka, okrętka — szybko — sta­
rannie. Marszałkowska 103, pokój 23 
I piętro. 20091-0
Osoby, które były"' świadkami wy­
padku tramwajowego w dn. 10 bm. 
przy Zielenieckiej i Zamojskiego 
godz. 9 — 10 rano, proszone są o 
skomunikowanie się z żoną zabite­
go Szrajbera Henryka, Grochów, ul. 
Suchodolska 21, m. 6. K 9452-1
Pani Gr2yna proszona jest o zgło­
szenie się do pracowni rymarskiej, 
z której 5.VI wykupiła dwie to­
rebki.________________________20072-1
Pawia samca sprzedam okazyjnie 
niedrogo Grochów, Żółkiewskiego
45—2 . _____________ 22346-1
Pies jamnik brązowy znaleziony do 
oddania. Hoża 7, m. 27, K 9421-1

WARUNKI PRENUMERATY:
Mies:ęt’żnle zi 135.— wraz z pi ze- 
syłką pocztową,, zł 120.— z odbio­
rem na miejscu, zł 170.— z odno­
szeniem do domu (Warszawa). Fie- 
numeratę należy zgłaszać do Działu 
Prenumeraty „Czytelnik" Warsza­
wa, Daszyńskiego 16. Wpłacać na 
konto PKO 1-4691 „Życie War­
szawy" zaznaczając na odwgocle 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem l-go lub 
16-go każdego miesiąca. Egzempla- 

: rze wsteczne wysyła się po cenach 
| nominalnych 1 po uprzednim wpła* 
i ceniu należności. Prenumerata za- 
' graniczna za 1 egz. wynosi zl. 120.— 
plus zł, 180. — jako koszt przesyłki 

| (wg. obowiązującej taryfy poczto­
wej). Biuro przy ul. Daszyńskie­
go 14 przyjmuje prenumeratę y» so­
boty do godz. 16-ej, codziennie do 

godz. 18-eJ.
Wydawca: Spółdzielnia W ydkwhi* 

cza .Czytelnik*.
Odpowiedzialne za pismo: Kol*. 

Kium redakcyjne.
Rękopisów oadcsłąnyeb ni® siwa* 

oa się. w * '
Odbito w drnknrnl N,r f 9nóW«. 

„0*ytednik“ , W-wa, nł, ifarswał- 
kowska 8/5-

B-53241

)
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, , T O U R  D E  P O Ł O  O  U l  F ”

Pavlas
Widevall

Peisson O.Puklicky

W IĘCEK STEFAŃSKI LIPIŃSKI NABIERAŁA
Przebył trasę I-go „Toureu — długości Przebył Ii-go  „Tour‘u“  — dhigoś- Przebył trasę III-go „Towu*(“  — dłuao- Przebył trasę IV-go „ T o u i ^ u " d ł u -
lk69 km. vj czasie 58:00:19 godz. (prze- ci 2260 km w czasie 83:05:38,2 rf^zecięt- ści 1772 km tr czasie 6^:58:06 (przecięt- gości 1330 km w czasie J/3:0n:o6 oraz

cSęśna szybkość 25/8 km/gods-D na szybkość £6,8 km/godz.i. na szybkość 26,5 km!godz. Y~s° ~r Mugości 1291 w czasie 1,1:33:59^  (przeciętna 31,3 oraz S1J.08 km!godz.).

Pierwszy po wojnie | Znaczenie wyścigu kolarskiego
„TOUR DE POLOGNE”

i GRZELAK STANISŁAW
Zwycięzca pierwszego po wojnie w y­

ścigu Dookoła Polski — Grzelak Sta­
nisław ma lat 28 i mieszka stale w Ło­
dzi. Kolarstioo uprawiał jeszcze przed 
wojną.

W  roku 1939 wraz z Leśkiewiczem  
L., Szczecińskim i Kończakiem  zdo­
był drużynowe mistrzostwo Polski na 
torze.

W  wyścigach szosowych było nieco 
gorzej. Startował w tym samym roku 
na trasie Łódź — Łowicz — Łódź i 
zajął 6-te miejsce.

Po wojnie bierze udział w kilku w y­
ścigach jednak bez większego powo­
dzenia. W  „Tour‘ze“  zajął nd poszcze­
gólnych etapach następujące miejsca: 
Kraków  —  Bytom : 6, Bytom  — Czę­
stochowa: 6, Częstochowa — Łódź: 11, 
Łódź — W arszawa: 10.

Na całej trasie osiągnął czas — 
17:13:11 godz.

Obecnie ma zamier obronić zdobytą? 
nagrodę i wygrać również w tym roku.
Czy mu się uda?

Dziś rozpoczyna się kolarski wy­
ścig dookoła Polski, VH"my „Tour 
de Pologne".

Zawody sportowe stawiają zawód 
nikom różne wymogi; w jednych o 
powodzeniu decyduje wyćwiczenie 
techniczne, taktyka meczu, w dru­
gich siła , szybkość i wytrzymałość, 
w innych kombinacja tych elemen-

- n a jw ię k s zy -
wyścig etapowy

a m a t o r ó w
Nie wszyscy zapewne wiedzą, 

że wyścig kolarski Dookoła Pol­
ski (,,TOUR DE POLOGNE") jest 
największą tego rodzaju imprezą 
na SWIECIE dla amatorów.

Po raz pierwszy podobny wy­
ścig zorganizowali Francuzi 
(„Tour de France"), po nich zaś 
Włosi („Giro dltalia") i Belgia 
(,,Tour de Belgiąue"). Wyścigi te 
są dostępne jednak tylko dla za­
wodowców i amatorom nie wol­
no w nich startować (zakaz Mię­
dzynarodowej Unii Cyklistów).

Ekipy zagraniczne
W wyścigu dookoła Polski wezmą 

udział po raz pierwszy po wojnie 
ekipy zagraniczne.

Czechosłowacja, Węgry i Szwecja 
przysłały po jednej drużynie t. j. po 
3 zawodników. Niektórzy z nich, a

Drożyna czeska

Keberle

\everko

zwłaszcza Węgrzy i Czesi znani nam 
są z wyścigu Warszawa — Praga — 
Warszawa.

Czesi przyj achali w składzie: Ke­
berle, Pavlas, Veverka, Hanus, Puk- 
licky.

Kapitanem drużyny jest 40-letni 
Józef Keberle z CK „Velony“. Brał 
on udział w wyścigu Praga — War­
szawa jednak wycofał się po III eta 
pie na skutek odniesionych kontu­
zji.

Pavlas Józef z Pardubic będzie je­
dnym z najmłodszych uczestników 
„Tour de Pologne“ liczy bowiem do­
piero 22 lata. W wyścigu na trasie 
Warszawa — Praga zajął jedno z bliż 
szych miejsc.

Młodzi są również pozostali trzej 
kolarze: Hanus Frantisek (Żidenice) 
ma 24 lata, Veverka Karol (Slavia) 
23 i Puklicky Słavomir (VSK) 22 la­
ta.

Zespół szwedzki wystąpi w skła­
dzie: Karlsson, Rydmark, Persson T. 
Persson O. i Widevall.

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych na lotnisku Okęcie wy­
lądował samolot specjalny z Bu­
dapesztu, który przywiózł kolarzy 
węgierskich oraz polskich.

Brali oni udział w Igrzyskach 
Bałkańskich,

Węgrzy, którzy startują w Tour 
de Pologne przyjechali w składzie: 
Kiss Ferenc, Szalay Zolian, Pato­
ki Józef, Kiss Denzso i Madi Bella. 
Kierownikiem drużyny węgierskiej 
jest Nagy Janos.

Zawodnicy węgierscy są bardzo 
zadowoleni, że wezmą udział w 
Tour de Pologne i twierdzą, że nie 
zajmą ostatniego miejsca.

tów rekordu sportowego. Konkuren­
cją,, w której współczynnik trudu 
jest najwyższy, konkurencją najcięż 
szą, która widzów zawsze najbar­
dziej zdumiewa i emocjonuje jest 
bieg maratoński, wprowadzony — 
na pamiątkę historycznego biegu 
gońca z pobojowiska maratońskiego 
— do programu nowoczesnych Olim 
piad, dla podkreślenia łączności neo 
olimpizmu z greckimi Olimpiadami.

Dla kolarstwa polskiego odpowied 
nikiem maratonu jest wyścig Dooko 
ła Polski, Tour de Pologne wzoro­
wany na Tour de France jest impre 
zą gigantyczną, jest wyścigiem nie 
tylko największym i najważniej­
szym w kolarstwie, ale również kon 
kurencją nie mającą w Polsce rów 
nej co do rozmiarów i znaczenia w 
żadnej dyscyplinie sportowej,

„Tour de Pologne" stawia zawod­
nikom olbrzymie wymagania tak 
pod względem fizycznym, jak i od­
porności psychicznej. Fizyczny wy­
siłek w tym wyścigu jest olbrzymi 
i trwa długo, rozłożony na szereg 
dni. Zawodnik musi siłą swych mię­
śni pokonać olbrzymie przestrzenie, 
zwalczyć przeszkody w postaci złych 
dróg i nieodpowiednich warunków 
atmosferycznych, nie wolno mu za­
łamać się na skutek a war j i i in­
nych złośliwości losu, a ponadto w 
decydującym momencie musi wy­
krzesać siły z omdlałych skutkiem 
wysiłku mięśni dla pokonania prze 
ciwnika.

By podołać tym warunkom wy­
ścigu — trzeba być specjalnie uzdol 
nionym i odpowiednio przygotowa­
nym. Nic więc dziwnego, że walka 
takich herosów sportowych budzi 
zainteresowanie w szerokich war­
stwach społeczeństwa i na trasie 
wyścigu zbierają się tłumy widzów,

„Tour de Pologne“ ma jednak i 
głębsze społeczne znaczenie. Nie na­
leży o tern zapominać, że rower to 
nie tylko sprzęt sportowy, ale i śro­
dek lokomocji — ważny nawet dla 
obrony Państwa* W interesie Pań-

R ok tem u

stwa leży, aby ilość kolarzy wzra­
stała. Pod tym względem Wyścig 
Dookoła Polski jest wielką imprezą 
propagandową. Widok walki elity 
kolarskiej rozpali niezawodnie wy- 
obraźnię młodzieży. Nie jeden mło- j 
dzian rozpocznie w cichości trenin-: 
gi „na kole“ i zacznie marzyć o 1 
laurach Napierałów i Stefańskich. 
Jeżeli nawet w przyszłości tych 
laurów nie zdobędzie, to w zysku 
zostanie mu zdrowie i zdolność do 
pokonywania większych wysiłków 
fizycznych. Dodać należy, że sport 
wpływa dodatnio na charakter mło 
dzieży. Sport żąda bowiem od swych 
wyznawców rozlicznych wyrzeczeń, 
systematycznej ciągłej pracy nad 
sobą, sport żąda wysiłku nie z po­
budek materialnych. Tak więc taka i 
wielka impreza, jak wyścig kolar­
ski Dookoła Polski służy kilku ce­
lom. I w tym leży znaczenie „Tour 
de Pologne". Stern Rzeźnicki ( Watszawa) wpada pierwszy na metę etapu w Częstochowie*

Który z nich zidjjcięży?
Lista zaw od n ik ów  VII (2) W y ścig u  D ook oła  P olski

Do tegorocznego Wyścigu Dookoła Polski zgłoszono poza zespołami kra­
jowymi również ekipy zagraniczne. Wszyscy zawodnicy otrzymali nume­
ry startowe w kolejności zgłoszeń.

Pełna lista zawodników przedstawia się f (Legia — Kraków), 15. Bukowski (Gwar-lętpnuiarn? i j* ««r   vnastępująco:
I. Karlsson (Szwecja), 2. Rydmark 

(Szwecja), 3. Persson T. (Szwecja), 4. 
Persson O. (Szwecja), 5. Widevall (Szwe­
cja).

I-a DRUŻYNA POLSKA
6. Kapiak (PKS Elektryczność — War­

szawa), 7. Siemiński (PKS Elektryczność— 
Warszawa), 8. Rzeźnicki (ZZK—Warszawa), 
9. Wrzesiński (ZZK—Warszawa), 10. Wój­
cik (PKS — Warszawa).

11-a DRUŻYNA POLSKA
II. Napierała (Sarmata — Warszawa), 12. 

Pietraszewski (Partyzant — Łódź), 13. 
Czyż (Odzieżowiec — Łódź), 14. Wandor

Protektorat honorowy nad Wyścigiem Dookoła Polski

ob|qł

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Bolesław Bierut
Na czele Komitetu Honorowego w Warszawie stanał 

Premier JÓZEF CYRANKIEW ICZ

Specjalny znaczek pocztowy
w czasie »Tour de Pologne«

dia — Warszawa)
Ill-a DRUŻYNA POLSKI

16. Kudert (Gwardia — Warszawa), 17. 
Olszewski (Sarmata — Warszawa), 18. Mo­
tyka (KTK — Kraków), 19. Wyglenda 
(Ruch — Chorzów), 20. Nowoczek (Ruch — 
Chorzów).

*21. Frąckowiak (ZZK—Poznan), 22. Mi- 
goś (ZZK — Chorzów), 23. Rozumek (Sto­
mil — Poznań), 24. Kaczmarek (ZZK — Po­
znań), 25. Komorniczak (ZZK—Poznań), 26. 
Mich (Elektryczność — Warszawa), 27. 
Korsak = Zalewski.

*
28. Starzyński (Gwardia — Warszawa), 

29. Przybysz (Gwardia — Warszawa). 30. 
Iwanowski (Gwardia — Warszawa), 31. Tar 
goński (Gwardia — Warszawa), 32. Ciesiol- 
kiewicz (Gwardia—Warszawa), 33. Krzciń- 
ski (Gwardia — Warszawa), 34. Salamon 
(Gwardia — Warszawa), 35. Wójcik L. 
(Gwardia — Warszawa).

*
36. Bański (Sarmata — Warszawa) 37. Pie- 

gat (Sarmata — Warszawa) 38. Manowski 
(Sarmata — Warszawa).

*
39. Grzelak (Tramwajarz — Łódź) 40. Sa- 

łyga (Tramwajarz — Łódź). 41. Wojcieszek 
(DKS — Łódź) 42. Leśkiewicz (DKS — 
Łódź) 43. Gabrych (DKS — Łódź) 44. Sto­
larczyk (Naprzód — Ruda) 45. Wojciechow­
ski (Zjednoczone — Łódź) 46. Zalewski 
(ŁKS).

*
47. Królikowski (ZZK — Warszawa) 48. 

Moczulski (ZZK — Warszawa) 49. Sobczak 
(ZZK — Warszawa) 50. Glinka (Ruch — 
Chorzów) 51. Paprocki (Ruch — Chorzów) 
52. Łoza (LTK —‘ Lublin) 53. Twora (LTK
— Lublin). 54. Schmidt (Brda — Bydgoszcz) 
55. Kruk (KTK — Kraków) 56. Terlikow­
ski (IKS — Wrocław) 57. Lipiński (OMTUR 
Okęcie — Warszawa) 58. Łazarczyk (yicto- 
ria — Częstochowa) 59. Wesołowski (RKS
— Wrocław) 60. Ritter (Brda — Bydgoszcz)

Z dniem 22 b. m. Min. Poczt i Te­
legrafów wprowadza do obiegu i 
sprzedaży serię znaczków poczto­
wych wartości 3 zł., 6 zł, i 15 zł., wy­
danych z okazji wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski.

C e n n e  n a g r o d y
dla zawodników

Hanus

Uczestników tegorocznego Wyścigu, 
podobnie jak w roku ubiegłym ocze­
kuje wiele wartościowych nagród i 
pamiątek.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej BOLESŁAW BIERUT przezna­
czył 100 tys. złotych na zakup biblio­
teczki i komplet książek dla zwycię­
skiego zespołu.

Drużyna, która zajmie w klasyfi­
kacji końcowej pierwsze miejsce, o- 
trzyma ponadto kryształowy puchar- 
nagrodę przechodnią SP. WYD. „CZY 
TELNIK" i

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIE 
CZEN WZAJEMNYCH ufundował 15 
nagród dla najlepszych kolarzy pol­
skich. Otrzymają oni polisy ubezpie­
czeniowe ważne na przeciąg jednego 
roku. Jeśli który z nich ulegnie śmier 
telnemu wypadkowi, rodzina otrzy­
ma od PZUW 200 tys. zł. Jeśli zaś 
straci możność pracy zarobkowej on 
sam otrzyma 400 tys.

Poza tym na wszystkich uczestni­
ków wyścigu oczekuje masa nagród 
w miastach etapowych.

Zwycięzca ostatniego etapu na tra­
sie Łódź — Warszawa otrzyma na­
grody red: „Życia Warszawy", „Rze­
czypospolitej" i „Wieczoru".

Rysunek znaczków przedstawia 
dwóch zawodników na rowerach, nad 
nimi na wstędze daty ,,22.VI.—1948 
—4.VII.‘‘ , w otoku napis „Wyścig 
Kolarski VII Dookoła Polski", u dołu 
w środku, napis „Polska1*, a w na­
rożnikach po prawej stronie emble­
mat „Czytelnika'4, a po lewej war­
tość „3 zł", względnie ,6 zł“ , lub 
„15 zł".

Kolor znaczka wartości 3 zł. — 
ciemnoszary, wartości 6 zł, — bru­
natny, a wartości 15 zł. — zielony.

Znaczki wszystkich wartości są 
perforowane. Znaczki te będą w 
sprzedaży do 4 lipca r. b.

61. Rogalski (Brda — Bydgoszcz) 62. Ko­
nopczyński (Odra — Szczecin) 63. Pavlas 
(Czechosłowacja) 64. Hanus (Czechosło­
wacja) 65. Veverka (Czechosłowacja) 66. 
Puklicky (Czechosłowacja) 67. Keberle 
(Czechosłowacja).

68. Szalay (Węgry) 69. Madi (Węgry) 70. 
Patoky (Węgry) 71. Kiss F. (Węgry) 72. 
Kiss D. (Węgry).

Drużyna szwedzka

Karlsson.

Trasa wyścigu na ulicach Stolicy.

Co wolno -  a czego nie
Regulamin VII/2 ,,Tour’a”

Wyścig rozegrany zostanie w kon­
kurencji międzynarodowej, drużyno­
wej i indywidualnej na dystansie 
2.000 km.

Trasa wyścigu prowadzi z Warsza­
wy przez Olsztyn — Gdynię—Słupsk 
— Szczecin — Poznań — Wrocław — 
Bytom — Kraków — Częstochowę-- 
Łódź do Warszawy.

W wyścigu mogą brać udział tylko 
zawodnicy zrzeszeni w UIC (Między­
narodowa Unia Cyklistów) i posiada­
jący licencje amatorskie na rok 1948.

Przebicie gumy nie uprawnia do 
zamiany koła.

Prowadzenie zawodników przez po 
jazdy mechaniczne lub kolarzy nie 
biorących udziału w wyścigu jest, za­
bronione.

Zwycięzcą indywidualnym wyści­
gu będzie ten zawodnik, który prze 
będzie całą trasę w najkrótszym 
czasie. W konkurencji drużynowej 
zwycięzcą zostaje ta drużyna, któ­
rej ozas trzech spośród pięciu za­
wodników, zsumowany razem, bę­
dzie najkrótszy.
Każdy zawodnik otrzyma przed 

startem odbitkę regulaminu w peł­
nym brzmieniu i nie może tłumaczyć 
się jego nieznajomością.

Persson T.

Codziennie w „Życiu4*
sprawozdanie z trasy wyścigu

1928
Zii/ycięzci| pięciu wyścigów

1929 1935 1937 i 1939

Rydmark


